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Muzeum Kopernika w Rzymie.

PIĘKNA ZBRODNIARKA.
—r— D. 11 b. m. rozpoczął się w Aix proces prze­

ciw kobiecie, która dopuściła się zbrodni potrójnego 
morderstwa.

Proces ten więcej obecnie zajmuje Francję, aniżeli 
wszystkie pytania polityczne danej chwili, aniżeli 
swary pomiędzy obu zapaśnikami o wolność naucza­
nia ye Francji: gnębiącym kler katolicki p. Ferrym 
i broniącym go, starym apostołem wolnego słowa, 
Juljuszem Simonem.

Oskarżenie o potrójne morderstwo zwraca się prze­
ciw kobiecie oczarującej piękności, nazwiskiem Bap- 
tystynie Faret z Lambesc, malej mieściny w depar­
tamencie Aix.

Piękność oskarżonej ma upajać oczy...
Baptystyna należała do czcigodnej rodziny i ode­

brała należyte wychowanie, od dziecięcych lat oka­
zując już gorącą żądzę swobody i niezależności; 
tłum wielbicieli, oświadczających się o jej rękę, od­
prawiała nlelitościwie, twierdząc, że nie pragnie 
wyjść za mąż.

Złe języki w Lambesc szeptały wprawdzie na ucho 
o eleganckich awanturkach młodego dziewczęcia, co 
usprawiedliwiało po części wstręt Baptystyny do 
małżeństwa.

— Nie chce oszukać uczciwego człowieka — ma­
wiali jedni.
_ — Kocha swobodę i nie dice sio dać skrępować— 
odpowiadali przychylniejsi jej.

Tern większem było zdziwienie, gdy ■ nagle zapo­
wiedziano związek ślubny pięknej Baptystyny z Bar­
tłomiejem Philip.

Szczęśliwy narzeczony, który miał posiąść jedną 
z najcudowniejszych istot na świecie, był to chłopak 
dobroduszny, zacny, tęgi i rosły, jak dębczak.

Błogo wzdychał on melancholijnie do księżyca, za­
nim prośby jego zostały wysłuchane przez Baptystynę.

Owe „złe języki" twierdziły, że na postanowienie 
tej niesfornej" „piękności" wpłynęły raczej poufałe 
stosunki jej z wujem Bartłomieja, Laurentynr Philip.

Laurenty był człowiekiem żonatym, znanym w o- 
kolicy „smakoszem życia".

Miał on stosunek romantyczny z ciotką Baptysty­
ny Magdaleną Faret, i w pomieszkaniu ostatniej po­
znał śliczną dziewczy nę, w której żyłach płynęła tak­
że gorąca krew ciotki.

Pokochawszy ją a pragnąc, żeby mu jej nie ode­
brał jaki młody a umiejący strzedz swojej własności 
wieśniak, Laurenty wydał ją za siostrzeńca.

Na wiosnę r. 1870 odbyło się wesele; miodowe mie­
siące przeszły rozkosznie.

Nie było ani jednej chmurki na horyzoncie, a mło­
dy Philip widział szczęście swoje w różowych kolo­
rach.

Ale smugę marzeń jego przerwała wojna.
Musiał udać się do armji.
Pani Philip odosobniła się po wyjezdzie męża od 

całego świata, nie przyjmowała żadnych odwiedzin, a 
wreszcie dla rozrywki udała się w podróż.

We wrześniu opuściła Lambesc, w końcu paździer­
nika wróciła.

Przyjaciółka, wychowanica starej, ciężką chorobą 
od dawna przykutej do łoża wdowy, zaproponowała 
jej, ażeby poświęciła się czuwaniu nad chorą, a pani 
Philip chętnie zgodziła się na to.

Z końcem lutego 1871 roku objęła ten samarytań­
ski obowiązek u wdowy Martin, a dnia 10 marca u- 
marła chora.

Nagła jej śmierć wywołała niejaką sensację, ale do­
ktor, który dnia 9 marca po czterykroć nieboszczkę 
odwiedzał, twierdził, iż śmierć jej była naturalną.

W' kwietniu Bartłomiej powrócił z pola walki i ob­
jął znowu służbę w olejarni, którą dawniej piastował.

‘ I jeszcze nie widać było chmurek na horyzoncie 
małżeńskim—Bartłomiej wyrażał sio o swej żonie jak 
kochanek, ona wynagradzała czułością jego uczucie.

Laurentego przyjmowano zawsze gościnnie i serde­
cznie.

Dopiero w roku 1876 położenie zmieniło się.
. Wuj owdowiał i wyraził chęć zamieszkania w do­
mu siostrzeńca.

Bartłomiej byłby niezwłocznie do życzenia wuja się 
przychylił, gdyby tenże w ostatnich czasach nie po- 

Nr 182. Dnia 16 sierpnia.

—b— Muzeum Kopernika, dzięki niestrudzonej 
działalności dra Wołyńskiego, kompletuje sio i uzu­
pełnia.

Termin tylko inauguracji nie jest dotąd wiadomv, 
ani ściśle oznaczony, a to dla wielu przyczyn.,

W każdym razie otwarcie muzeum nastąpi dopiero 
za kilka miesięcy.

Malaria, wyludniająca Rzym w obecnej porze, 
wpływa na to silnie...

czął oddawać się nazbyt nałogowi pijaństwa; uczynił 
on jednak wujowi inną propozycję, którą tylko czło­
wiek oślepiony miłością uczynić może. , ' j

— Baptystyna będzie wuja codzień odwiedzać i d<om 
twój we wzorowym porządku utrzymywać.

Ten układ rzeczy nie zadawalał jednak Laurentego, 
uskarżał się on na osamotnienie i począł mówić coraz 
częściej o wejściu w powtórne związki małżeńskie.

Baptystyna starała się go pocieszać i zapraraała do 
własnego domu na wieczerze, podczas kiedy,Bartło­
miej pracował do późnej nocy w swej fabryce.

Pewnego wieczoru wuja, powracającego po takie; 
wieczerzy do domu, napadły w drodze straszne bo­
leści.

Nazajutrz zrana wezwano doń lekarza, w południe 
notarjusza, a wieczorem Laurenty wyzionął ducha.

Młodzi małżonkowie odziedziczyli cały jego ma­
jątek...

I ta śmierć wywołała w miasteczku sensację, ale 
doktor skostatował napad apoplektyczny, a młoda 
pani Bartłomiejowa wydawała się w żalu niepocie­
szoną.

Ilekroć w przytomności jej mówiono o śmierci wu­
ja, mdlała.

Naturalna jednak żywość Baptystyny zwyciężyła' 
niebawem jej smutek. ’

A do tego, małżonek nie zaniedbywał niczego, co 
by mogło uśmiechem szczęścia opromienić jej życie.

Co niedziela w leeie wywoził on swoją żonę na wieś, 
a w zimie przepędzali wieczory w kawiarni miej­
scowej.

W dniu św. Sylwestra r. 1878 spędzili małżonko­
wie całe popołudniu i wieczór w kawiarni.

Późno, już bardzo powrócili do domu, a nazajutrz 
Bartłomiej miał wczęśme udać się do fabryki.

Z uwagi na to Baptystyna przyrządziła mu jeszcze; 
w kawiarni czekoladę, ulubiony jego napój; naza­
jutrz wziął Bartłomiej ze sobą czekoladę i kawał 
chłeba do fabryki.

Ale zaledwie pierwszy haust połknął, uczuł gwałto­
wne dreszcze i padł na ziemię...

Towarzysze zanieśli go co prodzej do domu — po 
kilku godzinach nie żył...

Lekarz skonstatował znowu zgon naturalny.
Tym razem jednak opinja publiczna w Lambescnie 

pozwoliła się ukołysać...
Powstał otwarty tumult, poczęto mówić powszech­

nie o morderstwie.
.. Sąd wdał się w sprawę, a ponieważ wyśledzono/ 
iż przed śmiercią wdowy Martin z mieszkania jej zni­
kła znaczna ilość papierów wartościowych, wdrożono 
nareszcie surowe śledztwo.

Trupy Bartłomieja, Laurentego i wdowy Martin 
wydobyto z ziemi, a śledztwo okazało, iż wszystkie 
te tyzy osoby zostały otrute arszenikiem.

Teraz poczęły się rozwiewać niektóre tajemnice.
W r. 1869 wstąpiła Baptystyna dla uwolnienia się 

z pod władzy rodziców, w służbę pewnego doktora, 
p. H. Girard; tam miała swobodny przystęp do pusz­
ki z lekarstwami, i tam zaopatrzyła się w sporą dozę 
trucizny’ na różne w’ypadki życia.

Sad wyśledził także powód tajemniczej podróży! 
Baptystyny w jesieni w r. 1870.

Świeża podówczas mężateczka miała zostać matka 
przed czasem, a ponieważ obawiała się męża, pojecha­
ła do Marsylji. •

Potrójna morderczyni zaprzecza stanowczo, z wyra­
zem najczystszej niewinności, jakoby w jakimkolwiek 
stałą związku z którąkolwiek z trzech zbrodni.

O przebiegu tego głośnego procesu nie omieszkamy 
zdać sprawę naszym czytelnikom.

Doroczna pamiątka Wniebowzięcia Najświętszej 
•narji panny, ol,chbdzona w dniu wczorajszym uro- 
^yście w całym świecie katolickim, zapełniła i nasze 
świątynie "pobożnymi, a przeważnie te, które przez 
police Apostolską udarowane są na też uroczystość 
r'.dpustem zupełnym, a którego wierni, w stanie laski 

Znajdujący, mogą dostąpić.
/o też w'świątyniach tych, wymienionych w osta- 

numerze pisma naszego, odbywały się urocz,y- 
e nabożeństwa z wystawieniem Najświętszego Sa- 
famentu, z kazaniami i proces ami, tak zrana w cza- 
le,gUmy,..jak * P° południu podczas Nieszporów.

W cza&ie dopołudniowym odby ła się także cere- 
święcenia bukietów z kwiatów'polnych i ziół, 

iW znaczBej liczbie dostarczyły włość'an ki.
, W kościele św. Marcina, przy ulicy Piwmej, po u- 
°ncZOneni cśłodziennem odpustowem nabożeństwie 
dzieloną została, po stosownej nauce ze stopni wiel- 

,eS° ofyarza benedykcja papiezka dla wszystkich 
lernych, którzy w dniu tym wyspowiadawszy się 

przyjmowali Komunję święta, jak i dla tych, którzy 
praw Z,ain'arZe Da intencję spowiedź jeszeże od-

Boże weżasje Sumy, celebrowanej przez JX. 
a głęsił w rzeczonej świątyni JX. Zagórowski, 
udz]0^^^ papiezką, poprzedzoną stosowną nauką, 
PCi'.ehł JX. Prosper Niemiński, przełożony tegoż, ko- 
■L°. ’ poczem dawano relikwie świete do ucało- 
*a“'a pobożnym.
■ . kościele św. Anny, na Krakowskiem-Przedmie- 
j. ’ go,zie obchodzono jednocześnie doroczną paruiąt- 
taiiUb-^zfzen’A sta,lly Matki Boskiej w kaplicy Lore- 

s*iej, Sumę celebrował JX. Atanazy Czepulewicz, 
kowu/‘e które' slo'vo Bo2e Słosi.ł JX- itomuald Jan- 
t .i / ’’ zarządzający tymże kościołem, odprawiwszy 

' e popołudniowe Nieszporne nabożeństwo.
• • Zakończęnię odpustowego t,ego nabożeństwa od- 
■piewaną została w czasie procesji nieszpornoj w ką- 
phcy N. Panny Mńrji Loretańskiej, przea rzęsiście o- 
s"’ieconym tamże ołtarzehi, Litańja, a następnie hymn.

Pienia religijne wykonane /.ostały przez liczne gro­
no artystów i amatorów pod kierunkiem p. Jana Stem- 
browicza, miejscowego organisty.

W kościele świętego Józefa, Oblubieńca Najświę­
tszej Marji Panny, w czasie takiegoż odpustowego 
Nabożeństwa, słowo Boże w czasie Sumy głosił JX. 
Stanisław Niewiarowski. J
śwWTnnfS aHI6 i ar<?hikatedralnym i metropolitalnym 
ści w kaolin ’‘Va 81$ z. Powodl’ wczorajszej uroezysto- 
' p\ z ver-ackl,,i’ .Przed ołtarzem Niepokala- 

o oczęcia Naswuętszęj Marji Panny, solenna Wo- 
ywa z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 

oaJ? odprawił z assystą JX. Suchecki, w ikarjusz te­
goż kościoła.

Sumę zaś celebrował w tejże świątyni JX. Borzew- 
-u’i.t/anon , Sren|ialny archikatedry tutejszej, w cza­
ka™ reJ. s/owo Boże głosił JX. Andrzej Retke, wi- 
karjusz miejscowy.

odpustowe nabożeństwo w ko- 
kt,órOf./'W’ KrzXza> na cześć św. Rocha Wyznawcy, 

____ uroczystość na dzień dzisiejszy wypada.
Światu ""’u jutrzejszym, jako w 11-tą niedziele po 
tyniioh ’ Prz-vPa.dają odpusty w następujących świa- 
J ^u, a mmnowicie:

<lzoną<3e J:,cka PI2? ul,icy Freta> gdz>e obcho- 
Patrona\l ? °,dł.0Ż0Da z duia dzisiejszego uroczystość 
dz>e tamże e s* ^fyni. Nabożeństwo odbywać śie bę- 
Południu- Uroczysc,e z kazaniami tak zrana jakd po 
Rdztó JbSe ŚW7 I?.zir“ierza Da Nowem-Mieście, 
eenia tee? P n® ddroczna pamiątka poświę-

będzie z ,paini^łka po^ifcavia kościołów obchodzona 
Ducha w,! z odpustem, i w kościele św."
^nisławo i w uhey Mostowej oraz w kościele śś.

Ew i- . awrzyuca na Woli.
laca a“gelj® ®wi«ta na niedzielę jutrzejsza przynada- 
Sym- PO*S. j-sl “ w 'XS.

—- W d ' uzdr0W)eniu głuchoniemego." 
ściele św. MUaEejS7'ym1- ^'odzinie 10-?l ra»o, w ko­
lnie soleni WntPIZyU1C-y/1Vej’°dpraw!oua z°- 
^opatronazgSr-Pir4 Piotra>
Sarzy, na któ™ “ia slusarzY> puszkarzy i ostro- 
toadzeń zaprasza sJ'‘Ownycb członkow że zgro-

SJa prowincji i w Cesar­
stwie wynosi loeznie rubli ir. 9 
(w tćin mieści się oplata pocztowa, 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opuki wanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumeratę przyjmuje się racz- 
nie, półrocznie i kwartalnie.

Hękopisma nadsyłane do
— £2Ćatc;i nie z wracają się 

Środa: ś. Bernarda Opata.
Czwaitek:_Ś. Joanny Freraiot.
Piątek: SS. Symforiana M. i Tymoteusza. 
Sobota: S. Filipa Beniejuśza Wjzn.
—iiujiipi mu, rfli J L [I iMUffWgŁ

..f^niimerata „Knrjera War-
"jnosi w Warsza-

10cz.nie rs. 6, pótćóćżnie rs. 3, 
tnij'v nie ?s- 1 bnp- 5Ó, nńesię- 

koP’ a za odnoszenie do 
w dopłaca sie kor-. 5.

,0£rXrł!?5ńczy K^kan'

•"ano a ilcja otwarła o<* H-tej 
«■—“° ^-gięj po południu.______
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Pożar w Królikarni

Correnti, pierwszy sekretarz króla i kanclerz kapi­
tuły orderów, którego gorliwemu poparciu barazo 
wiele zawdzięcza muzeum, wyjechał na lato do Pie­
montu, a Kulczycki, któremu także sporo zawdzieczyć 
trzeba, ha w i w Subjacco.

Dopiero gdy powrócą oni do Rzymu i gdy przed­
stawiciele różnych władz obejmą na stałe po letnich 
ferjach obowiązki, sprawa muzeum będzie mogła iść 

-• żwawiej.
Przy okoliczności, kiedy mowa o Correntim, doda­

my, że wkrótce portret jego i życiorys ukażą się w Ty- 
godniku Ubu sf równym.

Oprócz sezonu malarii, znaczniejszą dla muzeum 
spowoduje zwłokę zmiana ministcrjum, wskutek któ­
rej na miejsce Copino ministrem oświaty został 
Perez.

Z nowym ministrem rzecz trzeba na nowo obgady­
wać i układać...

Wreszcie pomiędzy ostatecznem postanowieniem 
inauguracji a samą inauguracją koniecznie upłynąć 
musi kilka miesięcy, a to z powodu, że na czas uro­
czystości postanowiono drogą urzędową sprowadzić 
do muzeum wszystkie znaczniejsze pamiątki po Ko­
perniku, znajdujące się w różnych miejscowościach.

Pamiątki te znajdują się w Frauenburgn, prócz te­
go w Pradze czeskiej przechowywany jest własno­
ręczny rękopism Kopernika „De revolutionibus", a 
W Wiedniu manuskrypt „Kosmografii", wreszcie.Stras- 
burg posiada kopję współczesnego, bodaj' czy uje 
przez samego Kopernika malowanego, jak twierdzą 
niektórzyniektórzy, portretu.

Niedogodne jest także dla muzeum opóźnienie się 
Bygiera z wykuciem drugiej rzeźby.

Rygier też zrzucił się ze skontraktowanej już ro­
boty trzeciej rzeźby.

Ż powodu późnego terminu rzeźby tej robić już nie 
będzie można, co zresztą umniejszy dla muzeum wy­
datku 1,200 lir., za które owa robota była skontra- 
ktowana.

W ogóle zebrane już fundusze wystarczą, o ile się 
zdąje, na pozostałe potrzeby.

Co będzie jeszcze brakować, dr. W. zamierza zebrać 
drogą prywatną.

Byłoby tylko pożądanem, ażeby jak najrychlej roz- 
kupione zostały medale pamiątkowe przez muzeum 
dla założycieli wybite.

Pewna liczba medali złożona u nas u Gebethnera 
i Wolffa oczekuje nabywców.

Cena medalu miłą stanowić mogącego pamiątkę 
is. 4.

Wracamy jednak do działalności dra Wołyńskiego; 
wkrótce już ukaze'sie na widok publiczny pamiątko­
we jego dzieło w języku włoskim o Koperniku.

‘:ą miłością uprawia — nic też dziwnego, 
szereg przedstawień tragedyj szekspirowskich, w któ- 

w bieżącym sezonie.
„Leara" wystawiono starannie.
W otoczeniu p. Ladnowskiego, p. Rapacki odzna­

czył się dobrem traktowaniem roli błazna, p. Kotar­
biński bardzo poprawnie grał rolę Edgara.

Panna Derynżanka wdzięczną, serdeczną była Kor- 
delją, przy której pani Raliewiczowa surowy i KT0' 
źny przedstawiała kontrast.

Reżyserja tragedji nic nie pozostawiła do życzenia

—I— Onegdaj, już po oddaniu numeru na stereó' 
typ, otrzymaliśmy wiadomość o zgorzeniu pałacu 
w Królikarni.

Pożar wybuchnął w nocy ze środy na czwartek... t
Twierdzą, Że oąień powstał skutkiem zatlenia si? 

belki przy próbie nc ych kaloryferów.
Płomienie ukazały się w lewym narożniku tylnej 

części pałacu—na pierwszem piętrze, wkrótce zaś ’ u* 
chnęły i z okien parteru.

Pierwsze spostrzegły ogień właścicielka Królikarni) 
hrabina Pnsłowska 1 jej córka, które spały w tej wła­
śnie stronie pałacu.

Dodać należy, iż pożar wybuchnął o godzinie 2-giei 
w nocy, o godzinie zaś 11 z wieczora hrabianka od­
prowadzając ciotkę, udającą się do Warszaw-y, nie 
czuła jeszcze żadnego dymu.• • ' V , !/g i '

ał ■X’
Rozbudzono natychmiast służbę...
Wzięto się do ratunku, który przy zamieszaniu nie 

mógł być skutecznym.
Ponieważ bowiem płomienie wybuchły na górt®> 

nie dawano wiary, że dół pałacu także spłonąć może.
A tam właśnie znajdowały się rzeczy najszaco­

wniejsze, rzymskie kominy z rosso antico, bronzy sta­
rożytne, które hrabia P. właśnie przed kilku miesią­
cami do Królikarni kazał przewieźć; szacowny zbióf 
starych rycin, pomiędzy któremi rzymskie i wiele 
ryginalnych Falka, hiblijoteka z nader kosztownemu 
rzadkiemi wydaniami klasyków, w starych opra­
wach po paroset rs. wartujących, obrazy, a pomiędzy 
niemi kilka Orłowskiego etc. etc.

Płomienie tymczasem coraz szerszym wiankiem o- 
taczały pałac.

Wysłany Został, choć nieryehło, konny po straż O’ 
gniową do Warszawy.

’Spotkał on już w rogatkach oddział straży z No­
wego Światu.

Oddział ten wyruszył z koszar o wpół do piątej 
zawiadomienia przez kogokolwiek...> 'Xł *

Ratunek miejscowy niewiele pomagał.
Wynoszono mebje i obrazy, wyrzucano książki z b»' 

bljoteki i różne zabytki.
Można było jeszcze wszystko wyratować, ale ni* 

wiedziano co.
Wyhoszono nowsze meble nie wielkiej warto®®1 

a stare spłonęły.
Toż samo z książkami i rycinami.
Służba pałacowa działała przy pomocy dwóch ® 

grodowych sikawek.
Wody i resztą nie brakło, czerpano ją bowiem n*1' 

pierw ze stndnl, następie zaś z obszernych sadza*® 
poniżej tarasu położonych.

Pomagali w ratunku kozacy kwaterujący w f8 
siedztwic.

Ogień pomimo to szerzył sic gwałtownie.
* “ ■*

Gdy straż przybyła, ogień przybrał już bardzo ż0** 
czne rpzipigry. , y

Wezwano natychmiast oddział ratuszowy, kf" 
przybył nad ranem.

Niebawem też przywieziono sikawkę parową.
Straż. choć późno, rozpoczęta energiczny
Na dole, poza tarasem, ustawiono sikawki... l;( 
Sikawka parowa, ustawiona na brzegu 8a^'za*ero 

zaczęła się zagłębiać w błocie, musiano ją dep,e 
wydobywać i ustawić na deskach. _

Sikawki działały na kilka piętr, kiszki bo 
przeprowadzono od sadzawek do tarasu i 
z tarasu wyrzucały one strumień wody do wierze 
ka dwupiętrowego pałacu.

Ratunkiem kierował pułkownik Onoprienko, i 
pożarze był i p. oberpolicmajster. , gp-

Hrabina Pwstowska pozostawała na miejscu 
dżiny siódmej rano.

* * 2. i
O godzinie jedentistęj rano, podoficer *\° h . gdw 

Bonczyńąki udał się na płaski blaszany da® 
lał przebić w nim otwór.

Strażacy dostali się pod dach. ■
Pożar zdołano wreszcie opanować.

—R— Pan Bolesław Ładnowski zmierzył się wczo- 
faj z jednym z najpotężniejszych, jeżeli nie z najpo­
tężniejszym olbrzymem szekspirowskiego świata — 
z królem Learem.

Każdy kto w ciągu gościnnych występów artysty 
lwowskiej sceny obznajmił się dostatecznie z naturą 
jego talentu, musiał z pewną obawą spoglądać na tę 
•walkę nierówną, śmiałą, niebezpieczną; na te zapasy', 
w których niejeden już talent, krzepki duchowo, u- 
ląkł sto poprostu fizycznej niemocy, zdrad.nego ze 
strony materji zawodu.

Żadna możo kreacja Szekspira nie jest tyle co 
Lear zależną od fizycznych warunków, od technicznych 
środków aktora.

Można sobie wyobrazić Hamleta, Otella, nawet 
Macbetha w postawie zbliżonej do wszystkich śmier­
telników, można od nich nie żądać piorunów w gło­
sie, byle ten głos potrącał struny serdeczne, które 
w każdym z nas zadrżeć gotowe; ale trudno wysta­
wiać sobie Leara inaczej niż w kształtach olbrzyma, 
którego boleść, gniew i przekleństwo mają coś wspól­
nego z chaosem rozpasanych żywiołów przyrody, 
dziko wtórujących wielkiej rozpaczy króla i ojca.

Jest coś chaotycznego nietylko w naturze tego ko­
losalnego bohatera, ale i w atmosferze, która go ota­
cza.

Odmęt materjalny i moralny towarzyszy widocznie 
wyłanianiu się całej społeczności bezkształtnej jeszcze, 
pierwotnej, jak przedpotopowe istoty.

Wszystko tam tytaniczne, bez granic: dobroć ma 
rosmiary szaleństw a, złemu noc nie wystarcza i przy­
zywa na p0inoc zaćmienia słońca: uczucie kipi żarem 
kosmicznej materji, namiętność zapożycza głosu od 
wichrów, mowy od gromów, spojrzenia od błyskawic; 
gdzie zaświeci radość, tam się cały świat nowy naro­
dzi: gdzie wybuchnie katastrofa, tam świat jakiś w ni­
cość zapadnie.

Na tle takich pierwocin titfroju moralnego Lear 
rysuje się, jak owe kolosalne twory przedhistoryczne­
go zarania, w olbrzymich konturach temperamentu

niewydoskonalonego jeszcze do wyższej godności I który z taki
charakteru. I — —-

Siła wielka, niespożyta, siła, której każde moralne | rych jako gość występuje, należał do świetniejszy*" 
nawet natężenie szuka sob ° ujictaw wybuchu mater- *“ ’ :‘
jalnej, fizycznej energji, stanowiłby więc mnsiała dla 
każdego aktora główpą podstawę w traktowaniu kró­
la Leara. " ~ -• 2..’.__

I dla t«go to tak rzadko '•potykamy się na scenie 
z przedstawicielami tej postaci, którzyby w pestawie, 
w grze, W sposobie pojmowania Leara zadość czynili 
wszystkim warunkom postawionym przez poetę i przez 
widza.

Repeitnp- Szekspira posinda dwóch takich bohate­
rów: dziecko i starca, przed któremi drżą największę 
potęgi artystyczne: bo njędnść mieć dwadzieścia lat 
ażeby byc Romeem, a barczysta budowa i bas dono­
śny, Leara jeszcze nie stanowią.

Trzeba czegoś więcej — trzeba talentu, któryby 
Leara A--raftizował 7. taką sztuką, ażeby się w tym 
łagodzącym procesie nie zatarło pochodzenie boha­
tera odplbrzyftiów.

Pan Ładnowski spotrzebował wczoraj na to cały 
zasób sircgó talentu, działając zarówno pod wpływem 
pojęć swoich o Szekspirze, które najwidoczniej prze­
prowadza! we wszystkich postaciach poety, jak pud 
pewnym naciskiem materialnych warnnków, które mu 
przystęp do króla Leara bardziej niż do innych boha­
terów Szekspira utrudniały.

Najważniejszym dla artysty szkopułem był więpej 
niż kiedykblwiek głóg, nie tyle już pod względem 
brzmicnią, ile pod względem siły.

Trzeba żelaznej wytrzymałości, ażeby wyrzucić 
jedno po drugiein dwa przekleństwa, a potem oddać 
jeszcze napowrót niebiosom w rozpaczliwych skargach 
te pioruny, które spadają ze ślepą zaciętością około 
białej głowy stanca.

Zwracaliśmy już uwagę w poprzednich naszych o- 
cenach gry p. Ladnowskiego, na tiaturę'głosu tego 
artysty, który w chwilach wybuchowych dostatecznej 
siły nie posiada; Z tego powodu dwie sceny z córkami 
ani wielka do burzy, inwokacja nie przedostały wi­
dza grozą ś’ tym stopniu, w jakim sytuacje, całą prze­
nikają.

Chwile te jednakże wzięte w stosunku do całości 
roli, świadczyły o wielkiej w artyście znajomości sceny, 
bo były tylko umiejętnie dobranemi tonami w gamie 
efektów, w której ani jednej nie brakowało nuty.

Zasadniczy ton tej gammy niższym był może od 
szekspirowskiego — ale niewielu, bardzó nie wielu 
mamy attystów, którymby natura pozwoliła w zupeł­
ności dostroić się do poety.

Jeżeli wiec Lear grany przez p. Ladnowskiego nie 
zawsze i nie wszędzie imponował rysami bóhaterskie- 
mi,to za' to było wnith mnóstwo rysów ludzkich zbie­
ranych troskliwą ręką artysty, który rad zawsze w bo­
haterze odszukuje człowieka.

Nie bybto „król w każdym cąln“, jak sam osobie 
mówi Lear, ale któż w każdym calu ojca nie poznał?’

Na tę stronę ludzką położył artysta cały nacisk,— 
a tu nic niujnż na przeszkodzie nie Stawało.

Głos nawet złamany starością poruszał się swobo­
dnie w skali uczuć, które dó wydobycia się na ze­
wnątrz dzwięćznego nie potrzebowały brzmienia.

Skarga, jęk, zabarwione płaczem zdziecinniałego 
starca, wybornie uwydatniały sie w tym głosie, ła­
twiej oddającym chaitakteryśtyczne, aniżeli ężvsto 
liryczne lub patetyczne odcienia.

Idla tego prawdziwy tryumf pana Ladnowskiego 
rozpoczyna się od chwili przełomowej, kiódy' pod 
wpływem nadchodzącego obłędu kruszy się energja 
states, a rozpacz przybiera nastrój rozdzierającej re­
zygnacji.

Być może, iż scenie obłędu brakuje rozmaitości 
motywów psychologicznych, że p. Ladnowskf nie 
rozrzuca w niej tego bogactwa ohserwacji z dziedzin}11 
psychjatrji, któremi Rossi wywoływał elekta zdu­
miewającego realizmu—ale źa to jaka prawda w sce­
nie poznania Kordelji, jaka przerażająca hpfeść w 0- 
stątniem z córką pożegnaniu, jaka tragiczna' gfioża 
w tern skonaniu ojca nad tlujiem ukochanego dzie­
cięcia !..

Gdyby tylko te chwilę miał p. Ładnowski na 
usprawiedliwienie odwagi, z jaką spojrzał oko w oko 
tak tytanicznej kreacji Szekspira, jużby każdy łatwo 
tę odwagę powinien zrozumieć.

Wszystko w tej scenie świadczy o nieposjiolitym 
talencie artysty: modulacje głosu wprost z natury 
podsłuchane, mimika wyśmienita, 'celująca przede 
wszystkiem artystyczną w gestykulacji oględnością, 
zapuszczenie sio do'samych głębin sytuacji i wydoby­
cie z niej efektów ścisłe z ogólnym nastrojem harmo­
nizujących, umiejętnie w granicach dobrego smaku 
utrzymane szczegóły realistyczne, słowem przymioty 
które stawia ją p.Ładnowskiego w szcznpiem gronie naj­
bardziej utalentowanych sceny polskiej pracowniMw;

P. Ładnowski umie myśleć, timii czuć—“ wyra­
żenie tego co myśli icznje, umie dryginuhie wynajdy­
wać formy — jest więc artystą godnym repertuaru,



Po południu już runęła kopuła nad balową salą. 
Hatunek trwał do samego wieczora.

.Pałac w Królikarni, w stylu renesansu, posiada dwa 
Wra i jest zbudowany wielce ozdobnie.

Parter stanowi rodzaj suteren.
Z przodu do pałacu prowadzą szerokie schody i 

"estibul wsparty na czterech kolumnach jońskich.
Z westibulu wcln dzi się do sali balowej, zakończo- 

*ej kopułą na wysokości drugiego piętra. (
Po sali balowej następuje tak zwana „złota sala", 

ubytek po Radziwiłłach, prowadząca na ozdobny,
* smaku włoskim, o kilku załamach balkon tara- 
OWy.

, ba pier wszem piętrze pałac mieści 6 pokoi i kro­
kus, na drugim 8 pokoi.

.Otóż spłonęło całe drugie piętro pałacu wraz z ką­
pielą, belkowaniem 1 dachem.

Pach kryty był blachą z ozdobami, z blachy 
tikowej.
Wszystko to zniszczało.
Ogień również silne sprawił spustoszenie na pier- 

wszem piętrze.
Pu jednak ocalało kilka pokoi.
Sutereny zdołano obronić zupełnie.
Ozdobny, pełen kwiecia taras po za pałacem został 

Zrujnowany, wazony z kwiatami poniszczone...
* *

Spłonęła część znaczna mebli dawniejszej epoki, po 
°w-7®ie pozostałych.
Widzieliśmy także walające się około pałacu na- 

zwęglona karty z cennych dzieł architektury ima- 

/ księgi wyratowane, mniejszej wartości niestety, zło- 
. zo^o w suterenach.

Obrazy wszystkie prawie spłonęły.
w ydołano uratować tylko 13 obrazów zawieszonych 

Dualni, pozostałe zaś znajdujące się w dwóch po- 
4z-a.c, padły ofiarą płomieni, a były to, jak powie­

dliśmy, najszacowniejsze.
Oobelioy też spłonęły. 
ptraty trudno ocenie.

u^yuek był podobno na bardzo nieznaczną sumę 
ezpiec.zony, ale ileż nieocenionych zabytków i pa- 

*atek stało się pastwa płomieni I...
* **

ci rz? tych tak ogromnych stratach jedną tylko po­
dającą możemy donieść wiadomość.

. w Królikarni znajdował się szacowny zbiór ręko- 
P‘smów, głównie ze stani-ławowskiej epoki.
„ Były tam pomiędzy Innemi oryginalne listy króla 
Stanisława, oraz wielu znacznych osób, mających 
"Pływ na ówczesne sprawy krajowe.

Wszystkie te rękopisma właściciel Królikarni, kil­
ka miesięcy temu, podarował był akademji krakow­
skiej i tym sposobem uniknęły one zatraty.

Do najbardziej dotkliwych strat policzyć trzeba ko­
miny rzymskie, o których już wspominaliśmy, oraz 
starożytne bronzy i meble.

Wyratowano jedną tylko wielką szafę gdańską, 
że ratunek był możebny, na dowód stawić może- 

, -e na wezwanie hrabianki, z płonącego już pierw­
sza go piętra, podczas kiedy dół nie palił eię jeszcze,
• oz.a i ^^ostskrzynkę ze srebrem nietkniętą jeszcze, 
jakkolwiek była już wpośród płomieni.

ie wiedziano co ratować i iric wierzono w roz­
szerzanie się pożaru.
Uwagę0™ •’edna °koliczność, na którą zwracamy 

bvłaask°rzynkłednną • P°k°jowych wmurowana 
w Parvhi^a ęii’° ła S<Vnnei fabrvki Ficheta
«ona taj’J ^’anaI?’rZeZ fab7ka«a a umiesz-
wni z morem ko Przedllia ściana na ró-

Owr'”°re™ 'vycko(?ziła na zewnętrz.
nęły caFkren^ z'ua,^“-!1ilce, s‘2 w tej skrzynce spło- 
szmelc zupeiuie zeszetik,uczów tam przechowanych 
krotnie wytrzymali fa'bP'k kas.V ogniotrwałe kiika- 
by, Wypadek ten ,rdzo ciężkie ogniowe pró- 
labrykantów. mawia na korzyść miejscowych 

Warto jednak zwracać no ♦
jzych pożarach, jeżeli „ ‘° uwa£^ PrzX ^.miczmej- 
kiedy. ’ Co D1e daj Boże, wydarzą się

* JŁ
* " </l,,Królikarnia godna jest uwagi jako miejscowość 

uistoryczna.
Z>a książąt mazowieckich było tutaj wójtostwo mo­

kotowskie, a następnie królowieAugust II i Augustlll 
wybrali sobie to miejsce na hodowlę królików, któ­
rych polowaniem i łowieniem lubiono się wówczas 
bawić.

Ztąd właśnie miano „Królikarni"•
Królikarnia wraz z Mokotowem przeszła w r. 177t> 

aa własność księżnej Elżbiety Lubomirskiej, a w trzy 
♦ta potem nabytą została przez niejakiego Karola de

Thomatis, hr. de Valery, dworzanina Stanisława- 
Augusta.

De Thomatis „Comes de Thomatis in Sabaudia", jak 
głosi napis nad westibulem pałacu, jako przedsiębior­
ca, dorobi! się u nas znacznego majątku, naby­
wszy Królikarnię, zamierzył wybudować tu wspania­
łą willę w nadziei, że król, łożący wówczas znaczne 
koszta na poprawienie niezdrowego powietrza w Ła­
zienkach, zechce odeń patac kupić.

Założył więc najpierw wr Królikarni wspaniały o- 
gród, pałac zaś wzniósł na wyżynie oddzielonej nad 
parowem, podług planów słynnego budowniczego 
Merliniego.

Próbował nawet sprowadzić na górę źródła, lecz 
wodociągi z kamienia na sposób francuski robione 
zepsuły mu się i zamiar ten nie został doprowadzony 
do skutku.

Jak świadczy napis, budowa pałacu została ukoń­
czona już w r. 1786, a Thomatis poświęcił ją „Stani­
slao Augusto Polonorum Regi Maguo Litbuaniae duci, 
restitutori bonarum arlium literarumąue fautori mu- 
nificentissimo".

Poświęcenie to jednak nie na wiele się zdało, Sta­
nisław August bowiem wybudował sobie pałac w Ła­
zienkach i Królikarni nie kupił.

Niezrażony tern Thomatis starał się w inny sposób 
zwrócić na swą willę uwagę i ozdobiwszy ją zewnątrz 
i wewnątrz jak najpiękniej, wykopał tu dwa stawy, 
urządził gondole, kioski, huśtawki itd., spraszał go­
ści i podejmował ich po pańsku.

Gościł tutaj często i król.
Wreszcie w kilka lat potem francuz Tognien za* 

łożył w Królikarni traktyjornię, do której w leeie o- 
sobliwie zjeżdżała się cała arystokracja warszawska.

Było tu wówczas huczno i gwarno...
W r. 1816 Królikarnia przez syna Thomatisa sprze­

dana została za 155,000 złp. księciu Michałowi Hie­
ronimowi Radziwiłowi, który umieścił tu swe obrazy 
i numizmaty i sani też tutaj przemieszkiwał.

W r. 1849 Królikarnię nabył Ksawery lir. Pbsłow- 
ski, a wkrótce potem pobudowano obok pałacu ko­
ściółek, w którym się między innemi mieści kilka o- 
brazow Simlera.

— || — Onegdaj wieczorem po godzinie dziewiątej, 
na horyzoncie w stronie Pragi ukazała się potężna łu­
na, rzucając krwawy blask na Warszawę.

Z żelaznego mostu przedstawił się majestatyczny 
w grozie swej widok: w uścisku straszliwego płomie­
nia wysterczał giuaeh olbrzymi.

Ogień wybuchnął w założonej przed dwoma mie­
siącami fabryce szyn towarzystwa akcyjnego; Lilpop, 
Rau i Lewensteiu, na Nowej Pradze.

Gdyśrny przybyli na miejsce, główny budynek fa­
bryki, długi na kilka tysięcy kroków i szeroki na 
kilkaset, stał cały w płomieniach...

Wszystkie kondygnacje, sale wszystkie, góra i 
dół — w płomieniach.

Pięły się one po ścianach, wybiegały z okien, wiły 
się w straszliwe kręgi...

Piekielny efekt powiększał łoskot pracujących 
jeszcze i przed chwilą odbieżonych maszyn, wyrzu­
cających z siłą parę.

Dz,latanie straży ograniczyło się jedynie na ochro­
nieniu przybocznych budynków już wielce zagrożo­
nych.

Tak się przedstawił smutny fakt.
Czyją jest winą, że pożar przybrał tak znaczne 

rozmiary, że strawił pryncypalną w mieście naszem 
fabrykę, zakład ku chlubie przemysłu krajowego i 
podniesienia dobrobytu klasy rzemieślniczej funkcjo­
nujący, wytlómaczyć na razie trudno.

Jedni tłómaczą pogorzel brakiem porządku przy 
pierwszym ratunku, inni wadliwością samej konstru­
kcji gmachu, wreszcie inni niedostatkiem wody i bra­
kiem środków ratunkowych.

Wody był rzeczywiście brak rozpaczliwy.
Fabryka posiadała własne dwie sikawki i zorgani­

zowaną zupełnie straż ogniową z pomiędzy robotni­
ków; straż ta miała dostateczną liczbę drabin, haków, 
bosaków i kubłów itd.

Dodamy, że w chwili wszczęcia pożaru, fabryka 
była w pełnym ruchu i znajdowało się w niej 400 
robotników^. .-.i'alinzL iloiw sifltoiiysii

Co się tyczy wadliwości konstrukcji, rzecz ta, zda- 
je się, nie ulega kwestji, na Dbronę jej jeduak przyta­
czano nam fakt, że fabryki podobne za granicą nie są 
inaczej budowane...

Przechodzimy do strat
Straty owe dyrektor fabryki, p. Pastor, podał nam 

w przybliżeniu na 300,000 rubli, to jest o pięć razy 
mniej, aniżeli je ozuacza jedno z pism porannych.

Szkody owe zresztą dokładniej oznaczone zostaną 

przez specjalną komisję, która dziś lub jutro zejdzie 
na grunt i, zrewidowawszy popsute przez ogień.ma­
szyny, orzecze, o ile można je będzie naprawić i jak 
wielkie są poniesione skutkiem pożaru szkody.

Dziś rano byliśmy na pogorzelisku.
Przedstawia ono obszerną przestrzeń, pełną sterczą­

cych do góry rur, kominów i maszyn.
Ruina...
Wszystkie części drewniane budynku spłonęły do 

szczętu.
W gmachu tym dwu piętrowym, po części zaś tyl­

ko piętrowym, odbywała się cała główna prawie ma­
nipulacja fabrykacji szyn.

Tutaj mieściła się odlewnia stali bessemerowjkiej 
z gisernią, sześcioma piecami kupolowemi do topie­
nia żelaza, i tak zwanemi „gruszami" (couvertisseurs), 
w których żelazo, poddane działaniu ognia pędzonego 
przez tak zwane wentylatory poruszane siłą 180 koni, 
oczyszcza się z cząstek węgla (8%) i otrzymuje już 
własności żelaza.

„Grusze" te porujnowane zwisły na dół.
Obok postrzegamy gisernię, graniczącą z t. z. dy- 

sfrybutorami ruch:).
W tem właśnie miejscu ukazały się płomienie, skut­

kiem zetknięcia się rozpalonego żelaza z drewnianą 
ściui ą.

Ogień szybko opanował ścianę i w tej chwili zajął 
zagrzane drzewo w kilku miejscach naraz.

Dalej w budynku spalonym znajdowały sio cztery 
młoty parowe ważące, dwa po 15 tonn t. j. 15,000 
kilogramów (każdy wartości 20,000 rubli), jeden?1/, 
tonn i jeden 4 tonńy.

Młoty owe zdają się być mało uszkodzone.
Dalej spostrzegamy dziesięć pieców gazowych 

z olbrzymiemi, na kilka piętr wysokiemi kominami 
z blachy.

Piece te nie są zbyt uszkodzone.
Przechodzimy dalej do walcowni szyn.
Tu spostrzegamy olbrzymią maszynę do walcowa­

nia, wartującą kilkadziesiąt tysięcy rubli; pochodzi 
ona ze znakomitych fabryk technicznych w Serraigne.

O ile jest ona uszkodzoną? komisja oceni.
Na końcu wreszcie gmachu mieściły się warsztaty 

wykończające i urządzenie transmisyjne.
Wszystkie wyliczone tu maszyny znajdowały się 

w jednym olbrzymim budynku, z którego obee.iie 
nie pozostało—nic...

Drewniane ściany gmachu płomień pożarł do szczę­
tu, tak że obecnie wszystkie wymienione wyżej ma­
szyny, mniej lub więcej uszkodzone płomieniem, znaj­
dują się pod goleni niebem—a tylko kominy ich ster­
czą wysoko do góry.

W gmachu tym pracowało z 8Ó0 pracowników za­
trudnianych przez fabrykę tylko trzystu kilkudzie­
sięciu.

Mylnie podają, jakoby w spalonym budynku były 
eksplodujące kotły-, nie było tam ani jednego kotła.

Kotły parowe, w liczbie dziesięcin — każdy o sile 
100 koni — znajdują się w obszernym bocznym pa- 
wi locie, w którym również się mieszczą pompy pa­
rowe i r. wentylatory do napędzania powietrza do 
odlewni stali.

Pawilon ten w zupełności ocalał, jak również sto­
jąca obok wieża wodna.

Ocalały zupełnie: warsztaty reparacyjne wraz z.od­
lewnią żelaza, mieszczące się w oddzielnym pawilo­
nie, budynek mieszczący cegielnię do wyrobu ceg-ly 
ogniotrwałej, składy że znaczną ilością gotowych już 
szyn i bandaży dla laboratorium chemicznego, wresz­
cie biura.

Stosy węgla i koksu złożone przy budynku, które 
zaczęły płonąć, zdołano także uratować.

Mylną jest również wiadomość o eksplozji kotła 
w spalonym gmachu.

Eksplozja nastąpić nie mogła dla tej prostej przy­
czyny, że w głównym budynku, jak już wspominali­
śmy, nić było ani jednego kotła parowego.

Powód zaś do inniętnania o wybuchu mogło dać 
pęknięcie głównej r.iry miedzianej, przeprowadzają­
cej parę do walcowni.

Pęknięciu temu towarzyszył ogromny huk...
Nadmienić trzeba, że w spalonym gmachu znajdo* 

wały się dwie lokomobile, te jednak zostały silniej 
uszkodzone.

W ogóle siła promieni była straszna.
Widzieliśmy na pogorzelisku popękane słupy że­

lazne mające w przecięciu niemal stopę, a kawały że­
lazne popękane i skręcone w płomieniach.

Fabryka była zaasekurowana w kilku towarzy­
stwach ubezpieczeń częściowo, między innemi w war­
szawek iem — na 100,000 rubli.

W jakim stopniu i na jaki czas robota przerwana 
zostaóie w fabryce — orżeknie również komisja.

Zdaje się jednak, że jeśli maszyny nie będą za bar­
dzo zniszczone, fabryka zostanie wprawiona w ruch— 
niebawem.

Praca w pozostałych częściach fabryki w każdym 
razie nie będzie przerywaną.



■\ Dodać należy, że fabryka szyn wyprodukowała już 
jnaczną ich liczbę, a nawet odesłała do miejsca prze- 
<na«zeiiia 6,000 szyn i do 1,000 bandaży.

FELIKS SCHOBER.
Otrzymujemy smutną wiadomość. X
Zmarł zdolny pisarz i artysta, niestrudzony 

pracownik, dobry i usłużny kolega, a od wielu 
łat stały współpracownik, naszego pisma — Feliks 
Schober.

Życie Schobera od najmłodszych lat było tylko ła­
maniem się z przeszkodami, jakie świat stawia tym, 
którzy pragną pracować a nie znajdują do tego sto­
sownego albo dość obszernego pola.

Od pierwszej młodości pojawiały się w zmarłym 
przebłyski talentu pisarskiego; przy dobrym kierun­
ku, przy należycie przyswajanem wykształceniu, przy 
łatwości zwłaszcza torowania sobie drogi pomiędzy 
ludźmi, talent ów mógł wyrosnąć i zabłysnąć na ko­
rzyść piśmiennictwa.

Wiedział o tern dobrze zmarły, i pracą ciągłą, pra­
cą przechodzącą siły i trudną do zrozumienia dla tych, 
którzy z niej sobie nie zdają sprawy, starał się wyna­
grodzić te wszystkie braki, które czuł w sobie.

Ale chleb codzienny, to plaga każdego talentu, 
zwłaszcza gdy nie o sobie tylko człowiek myśleć 
musi....

X-
Schober rozdrabniał się.
Musiało tak być.
Zamiast komedyj, z pod jego pióra wychodziły far­

sy; zamiast poemacików, szły wiersze mniej więcej 
udatne, satyra rozstrzelała się na drobną monetę hu­
morysty, talent przerabiał się w zdolność, myśl nie 
miała czasu dojrzeć zmuszona do przejścia na papier 
w najkrótszym terminie.

Trzeba było co chwila likwidować w drobnych 
artykulikach pożyczki umysłowe.

To zabija talent, a czasem i człowieka.
Tak się stało ze zmarłym.

*
Pierwszą pracą dramatyczną Schobera, wystawio­

ną na scenie warszawskiej, była komedia jednoaktowa 
„Stara panna", przejawiająca talent w kierunku saty­
rycznym.

Później napisał Schober trzyaktową komedję wier­
szem „Znakomici", w której przedstawieniu wzięli u- 
dział pierwsi nasi artyści.

O rzeczy tej wyraziliśmy7 w swoim czasie nasze 
zdanie, nie odmawiając autorowi prawfa głosu na see* 
nie, podnosząc humorystyczne momenta akcji i wiersz 
potoczysty, na Chęcińskim wzorowany.

Miał Schober jeszcze kilka poważniejszych prac 
w tece, lecz te nie ujrzały światła kinkietów...

Zaprzągł się wszystek do roboty dziennikarskiej, 
óhleb powszedni łatwiej dającej.

A chleba tego zgasły dla rodziny swej, której był 
duszą, wiele potrzebował.

Począł wszystkie pisma humorystyczne nasze zasy­
pywać wierszami i epigramatami: pisał szybko, go­
rączkowo, z żółcią często... bo żółcią napawały go 
ciężkie troski żywota.

W ostatnich czasach teatrzyki letnie znalazły 
w nim... twórcę krotochwili miejscowej, warszawskiej.

„Podróż po Warszawie" zjednała Schoberowi nie­
małą w kierunku tym popularność.

Dał nowe typy, figury z bruku sprytnie schwyco­
ne, okraszone swojego rodzaju humorem, choć może 
zbytnio szarżowane.

Potem szły: „Modniarka" — „Wystawa paryska" 
i ostatnia śmiesznostka „Piekło", w której znać po­
śpiech i wysilenie pióra.

*
Jako artysta Schober okazał się nieraz wielce uży­

tecznym scenie.
Dobry informator, inteligentny aktor, wtajemniczo­

ny we wszystkie sceniczne wymagania, Schober mógł 
według naszego zdania poważniejsze nieraz zająć 
miejsce na scenie, auiżeli te, które mu przypadło 
w udziale.

Taki jednak już był los jego, tu i owdzie trudno 
mu było wydostać się na czoło, musiał walczyć 
w zwartym szeregu pracowników najcięższego trudu.

*
Schober był prawdziwem dzieckiem Warszawy.
Kochał on miasto nasze i wszystko co się z niem 

wraże, za mury Warszawy nie wydalał się nigdy pra­
wie, podobno dwa lata temu dopiero pierwszy raz 
wyjechał koleją żelazną do Skierniewic.

Nic dziwnego, praca przykuwała go do miejsca...
Pokój strudzoneinul

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, że

- rada państwa na jeduein ze swych posiedzeń postano­
wiła przedłużyć istnienie oddzielnego „wydziału do 
spraw Królestwa Polskiego" w ministerstwie finansów, 
bez oznaczonego terminu. Ponieważ dotąd prolouga- 
cja zatwierdzana była tylko z roku na rok, wnosić 
więc należy, że obecnie istnienie „wydziału" na dłuż­
szy czas zostało zabezpieczonem. W skład czynności 
„wydziału do spraw Królestwa Polskiego" wchodzą: 
wieczyste dzierżawy, dochody propinaeyjne, zarząd 
lasami i majątkami skarbowemi w Królestwie i t. d.

= W ministerstwie oświecenia publicznego zauwa­
żono, że niektórzy kuratorzy okręgów naukowych, 
w raportach o uwalnianiu nauczycieli ludowych, nie 
podają szczegółowych przyczyn, dla których dymisja 
udzieloną została; z powodu tego p. minister oswiatv 
wydał rozporządzenie, aby na przyszłość zamieszcza­
nie takich wiadomości było obowiązujące™.

= Ministerjum komunikacji zamierza podobno wy 
dać wkrótce przepisy względem polepszenia warun­
ków hygienicznych, w jakich się znajdują flisacy i 
w ogóle żeglarze na statkach rzecznych.

= Komitet ministrów z okoliczności stypendjów 
imienia ś. p. Sierakowskiej wydał uchwałę stanowią­
cą, że wydatki na stypendja imienne przy zakładach 
naukowych wszystkich zarządów mogą być pobierane 
z procentów od kapitałów zabezpieczonych hypote- 
cznie na własności ziemskiej. Uchwala to niezmiernej 
wagi, bo kiedy np. przed kilku laty czynione były 
starania o założenie szkoły realnej w Lublinie, jedną 
z przeszkód była niemożność zapewnienia hypoteczne- 

1 go na majątkach prywatnych zasiłków dla szkoły. 
Dziś ta przeszkoda zniknęła.

= Oberpoljcinajster warszawski jeneral-majorświty 
J. C. M. Buturlin, po ukończeniu kuracji, w dniu dzi­
siejszym objął swoje obowiązki.

= Ponowione i obostrzone właśnie zostało rozpo­
rządzenie policyjne, dotyczące wykupywania przoz 
wyrobników pracujących w ogrodach i w rozmaitych 
fabrykach biletów wyrobniczych; odpowiedzialność 
za niewypełnianie tej formalności włożona została 
z jednej strony na naczelników rewirów policyjnych, 
z drugiej zaś na pracodawców.

= W dzisiejszym rozkazie prezydenta miasta czy­
tamy: „Komisji delegowanej dla rewizji znajdujących 
się w obrębie miasta zakładów i fabryk szkodliwych 
zdrowiu mieszkańców polecono oprócz tego zrewido­
wać wszystkie w ogólności fabryczne i nieKtóre prze­
mysłowe zakłady wmieście, a w tej liczbie znaczniej­
sze warsztaty oraz miejsca w Których się mieszczą fa­
bryki wędlin. Również obowiązkiem tej komisji jest 
zaprojektowanie środków jakieby przedsięwziąć nale­
żało dla uzdrowotnienia tychże fabryk i zakładów, 
tak za pomocą urządzenia w nich odpowiedniej wen­
tylacji, jak również za pomocą dezinfekcji odchodzą­
cych z nich ścieków". Członkami tej komisji ze stro­
ny zarządu miejskiego są starszy ławnik Kaun i in- 
żenier wodociągów Bagiński.

= Jak wiadomo, wzbronionem jest spuszczanie do 
kanałów miejskich nieczystości z miejsc ustępowych. 
Jednakże przed wydaniem tego postanowienia, w sta­
rych domach budowano ustępy albo bezpośrednio na 
kanałach, albo też na komunikujących z niemi przyka- 
nalikach. Ula zebrania dokładnych wiadomości o ta­
kich miejscach ustępowych i zaprojektowania środ­
ków zapobieżenia złemu, władza miejska delegowała 
do każdego rewiru inżenierskiego osobne komisje. 
Sześć tych oddzielanych komisyj, wciągu prac swych, 
zbiorą się kilkakrotnie w jedną komisję ogólną pod 
Rezydencją zastępującego starszego inżeniera miasta 
Żylińskiego.
= Na ulicy Zakroczymskiej, od strony Nowego 

Miasta, rozpoczęto układanie rur wodociągowych w ce­
lu urządzenia nowego kranu wodociągowego przy 
zbiegu tejże ulicy z Konwiktorską.

— Dobra Świeciechów, w powiecie janowskim, na 
licytacji odbytej w tych dniach w lubelskiej izbie 
skarbowej nabył p. Maurycy Ejger, kupiec z Sando­
mierza, za sumę rs. 60,000, postąpiwszy nad szacunek 
rs. 4,000.

= P. B. Ładnowski, wystąpią7 przyszłym tygodniu 
trzykrotnie w roli „Króla Leara"; drugi raz w ponie­
działek.

= „Rocznik literacki warszawski" — jedyna stała 
bibljografja polska, podobnie jak lat poprzednich, wyj­
dzie i w tym roku z kalendarzem na r. 1880.

— Mokre lata.
Z obecnem latem co do mokrości da się porównać 

w bieżącem stuleciu chyba rok 1816, w którym 
w czerwcu, lipcu i sierpniu nieustannie padały de­
szcze i prawie całe żniwa zniszczyły.

Mokre lata przypadały w północnej Europie naj­
częściej w XV wieku.

Bywały jednak i w dawniejszych czasach lata 
mokre.

Rok 1248 był nadzwyczaj, mokry.
W roku 1315 miały się rozpocząć deszcze w maju 

i padać przez dziesięć miesięcy bez przerwy; skutkiem 
czego był straszny głód i śmiertelność.

Rok 1404 był także bardzo zły, skarżono się ua 
silne wiatry, które miały trwać od kwietnia do czer­
wca i zupełnie ogołocić drzewa z liści.

W Ilollandji w owym roku była tąkąbieda. żeczęśc 
kupców opuściła niektóre miasta i przesiedliła się do 
Francji i Niemiec.

Od roku 1434 — 1440 było tak sama nieurodzaju® 
lato, najbardziej dla Ilollandji.

W roku 1436 były straszne wylewy rzek i ciężka 
zima, a 1437 rok zupełnego nieurodzaju.

W 1439 znowu wylewy; w 1437, 1438 i 1439 pano­
wały głód i mór.

W kronikach starego holenderskiego miasteczka 
Dortrecht zapisane są następujące dziwne zmiany po­
gody:

„W roku od urodzenia Pana Naszego 1435 by ł w po/ 
łowię lutego silny wiatr wschodni i północno-wschodni, 
przytem całą noc od godziny 6-ej do 7-ej było jasno, 
we dnie zachmurzało się znowu i było zimno aż do 
wieczora.

„Przytem w miesiącach: marcu, kwietniu i maju, 
deszcze padały bardzo rzadko.

„Potem około świętego Pankracego (12 maja), woda 
zamarzła tak grubo, że wrony mogły się na lodzie u* 
trzymać.

„Wiosny tej nie rosła ani trawa, ani zboże i drzew# 
nie kwitły wcale.

„Na św. Jana (24-go czerwca), baby pod kościele® 
siedziały na garńczkach z węglami, a ludzie idący p° 
ulicach nie mogli się ogrzać.

„Ciepło zaczęło się na św. Piotra i Pawła i w okti' 
wę św. Jana.

„W dzień świeciło i ogrzewało słońce, a nocami p#' 
dał ciepły deszcz, tak, że zboża i owoce zaczęły rO' 
snąć i zbiór ich był tak obfity, jak od dawna nie p#', 
miętają."

— Znaną a bezsensową plotkę o jednym z tutej­
szych restauratorów, która kilka dni temu krążyła Ptf 
Warszawie, obecnie za nieulegającą wątpliwości pr#'1 
wdę podaje Golds.

Wybrał się... jak zwykle.
~ Plotka miejska opowiada o.....wykradzeniu p0'

wnej nadobnej warszawianki przez pewnego dziełu®-' 
go warszawiaka.

Ona—ma kamienicę.
Nazwiska ich obojga zaczynają się od jednej litery*
= Z naszych Curorfów.
W Busku w zeszłym tygodniu w skutek zepsuci* 

się tłoków nastąpiła przerwa w wydawaniu kąpieli-
W Solcu znów lina, za pomocą której wyciąg#0^ 

kubeł z wodą mineralną ze studni 150 stóp głęb0" 
kiej—pękła.

Zarząd zapasowej liny nie posiada.
A Ciechocinek?
Kąpie się w... piasku.
= Gwałtowny napad.
Przed tygodniem w nocy na dom starozakoniw 

Kornlelda, we wsi Klimontowie, w jędrzejowski^' 
najadło trzech rabusiów. j

Złoczyńcy weszli przez okno i gdy jeden ude^l 
silnie gospodarza patką w głowę, inni, payci*1.1^ 
wszy głowę jego żouy pierzyną, zaczęli szuka: P1 
niędzy. .

Kornfeld, pomimo silnego zranienia, brocząc kr* •' 
zdołał sie'wymknae...

Zdążył on zawezwać pomocy, a złoczyńcy spl°s 
ni przez nadbiegających zemknęli.

Żdaje się, że należą oui do znanej bandy.
= Z wczorajszego „Króla Leara."

*
Podczas aktu drugiego.
panienka. Mamo! ten Lear żonaty...
Mama. Poczein to poznajesz moje dziecko?
Panienka. Bo ma obrączkę na palcu.

*
Podczas aktu trzeciego.
Krzesło nr O do krzesła nr 00. „
Krzesło nr O. Cóż pan mówisz o tym
Krzesło nr OO. Czekam jeszcze miejsca, y 

wola „konia mi, konia, królestwo za konia.
*

Po tragedji.
A. Cóż, jak ci się podobała sztuka? B
li. Bardzo, ale... wolę „Pochodnie Nerona. .
= Wypadki. i
* Utopienie dziecka. . . p°
Na Gliniankach, za rogatkami jerozolr®sk
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Oboje starzy, przy nich trój® 
drobnych wnucząt.

Mąż w szpitalu, dz. dr. 4.
Mąż ztnarł, obeenie dzieci dr. 

3, jedno chore.
Wdowa, niewidoma i chora.
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TEATR LETNI.
Dziś: Lukrecja Borgia. Jutro: Pan Damazy.

'Łaklad leczniczy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, weiwyeznyzh i skórnych d-ra 
chor, przychodu., przyjmuje rano od 9—10*/2 i od 4‘/a 
do 6 po południu codziennie.—Miodowo nrló, 

—15486-4-0
 

Szę frowszi Wdowa,dz. dr. 4, matka stara. 
Szniul Magda). Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Kozłowska M. Wdowa, dz. dr. 3, matka st. 
Sz.ui m ńśka F Bez pomocy od męża, dz. dr. 4. 
Łapińska Lud. Wdowa, niewidoma i głucha. 
Blinia Cyslale Mąż chory, dzieci dr. 3. 
Humięcka A. Wdowa, dzieci drobnych 6. 
Kierzkowska Bez pomoey od męża, spara- 

i Ludwika litowana, dzieci drobnych 2.

— Kancelarja warszawskiego damskiego komitetu 
Towarzystwa Krzyża czerwonego, zostającego pod 
pre ydencją hrabiny E. P. Kotzebue, ma honor zawia­
domić osoby, które w skutek przedstawienia tegoż ko- 
mitetu otrzymały znak Krzyża czerwonego, że świa­
dectwa, na prawo noszenia znaku, wydawane są za 
wlasnoręczueiii Jub osób upoważnionych pokwitowa­
niem w kaneelarji komitetu, mieszczącej się w h. 
zamku królewskim dwa razy w tydzień, a mianowicie 
w poniedziałki i wtorki od' godziny 10 rano do 31/, 
po południu.2—3

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia, po­

leca miłosierdziu publiczności warszawskiej. 
Tamka nr 23. Posiedzenie 14 sierpnia.

Bieńkowska H. Mąż chory, dzieci dr. 5. 
Jędrzejezyk 

i Elżbieta

SZARADA.
Pierwsze drugie, to ptak młody,
Trzecie czwarte
cie wiele warte;
Wszystkie ezynią wizlkię szkody.

(Znaczenie zeszłej szarady: Kolyma).

— Rada miejska warszawska dobroczynnoici publicznej poda- 
je do wiadomości, że osoba dobroczynna, pragnąca zataić 
swoje nazwisko, ofiarowała 13 (25) lipca r. b. dla domu przy­
tułku Feliksa Sobańskiego, dla paralityków i chorych nieu- 
leezonyeh sumę rs. 2,000 w gotowiznie dla dołączenia onej do 
kapitałów stałych wspomnionego domu przytułku pod nazwi­
skiem kapitału Michała N.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski.
Sekretarz rady .7. Ma./nuski.

1 Pizyjaeipł. 
t Dnia 18 h.

T~ -
0 godzinie 10%
POZOotała V. J_„.. » uurtuu zaprawa nrewii;

7 Ś. p. Marja z Barańskich Kłosowska, 
prokuratorii, ] 
“W. Sakramentami, 
eznośei.- Pozostały - - - - , . r I ,
krewnych, przyjaciół i znajomych, ..a wyprowadzenie zwłok 
* dniu 17 b. m., t« jest w “ieiiziel« >>0 >,ułud“iu o godzinie 
S-tej, z kaplicy’koicioła św. Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej, na cmentarz powązkowski. —16809— V

7 Ś. p. Fiorjan Różycki, obywatel gubirnji kijowskiej, 
radca stanu i kawaler orderów, przeżywszy lat 85, opatrzo­
ny św. Sakramentami, zakończył życie w dniu 14 b. m. Po­
została córka, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w kościele św. 
Aleksandra odbyć się mające dnia 19 b. m., to jest we wto­
rek o godzinie 10 i pół, a następnie po nabożeństwie, na 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski.
t S. p. Julja z Kamieńskich Drąc, żona obywatela miasta 

Warszawy, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami, przeżywszy lat 23, w dniu 14 b. m. żyeie za­
kończyła. Pozostali w nieutulonym żalu mąż z dwojgiem nie­
letnich dzieei, tudzież ojciec zmarłej zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w niedzielę, 
to jest dnia 17 b. m. o golzinio A-tej po południu, z kościo­
ła dolnego św. Krzyża na cmentaiz powązkowski.

(Ajencja Rudolja Okr(ta),
Paryż, 14-go.— Rząd zamierza zamianować na bi­

skupa w Amiei.s osobistość liberalną, nuncjusz zaś 
stawia jako kandydata biskupa z Rouen. 200 gmin 
zażądały pomocy państwowej w celu zaprowadzenia 
bezpłatnego nauczania w zbliżającym się roku szkol­
nym.

Kraków, l l-go.—Wieliczce grozi wciął katastrofa. 
W wielu domach popękały mitry skutkiem zapadnię­
cia się gruntu. Zagrożone ulice zamknięte zostały. 
Instytucje finansowe, które udzieliły pożyczek na do­
my w Wieliczce, wysiały na miejsce swoich ajentów. 
Do Wieliczki przybyła komisja techniczna z Wiednia.

Serajewo, 14-go.— Pełnomocnikowi tureckiemu 
Htisn.-uasz.y spaliły się wszystkie protokóły odnoszą­
ce się do terytujjum nad Limem. Część dotkniętych 
pożarem poddanych austryjaekich powraca do domów.

Serajewo, 14-go. — Według sprawozdania miejsco­
wej rady miejskiej, spaliło się 1,476 domów. Szkody 
wynoszą 45 do 50 mil. guldenów.

Berlin 14-go. — Beuigsen zatrzyma swój mandat 
do reichstagu aż do dalszej decyzji. Wybory do izby 
deputowanych odbędą się prawdopo lobnie dnia 9 
października. Namiestnik Alzacji i Lotaryngji będzie 
współcześnie głównodowodzącym 15 korpusem al­
zackim.

Paryż 14-go. — Sąd uwolnił od odpowiedzialności 
dzienniki Republ. fran. i Gaulois, oskarżone przez 
don Curiosa o obrazę honoru, ponieważ pretendent 
swoją postawą polityczną upoważnił najzupełniej 
dzienniki do podobnych sądów o jego zachowaniu.

Praga 14-go. — Baron Karol Korb-Weidenheim, 
właściciel dóbr Berdiekau, ma wejść do nowego gabi­
netu jako minister handlu. Dr. Prazak zaś ma zostać 
ministrem bez teki.

Wiedeń 14-go. — Wiener Zeitung ogłasza pismo 
odręczne cesarza, datowane w Monachium 12-go b. m., 
zawierające nominację Taafego na prezesa ministrów 
i kierownika wydziału spraw wewnętrznych, Stre- 
mayra na ministra sprawiedliwości i kierownika wy­
działu oświecenia. Horsta na ministra obrony naro­
dowej, Ziemiałkowskiego na ministra bez, teki, hta- 
biego Falkenhayna na ministra rolnictwa, barona 
Korb-Weideiiheima na ministra handlu, Prazaka na 
ministra bez teki, naczelnikowi zaś sekcji Chortekowi 
powierzonym zostaje zarząd wydziału finansów.

Rzym 14-go. —Według doniesień wielu dzienników, 
lekarze doradzają papieżowi, aby przepędził lato 
w Perugii. Papież zapytał o zdanie kongregacji kar­
dynałów. Agencja Stefani donosi, że rozpoczęły się 
układy między rządem włoskim- i niemieckim, ponie­
waż traktat włoski handlowy upływa z końcem bie­
żącego roku. Rząd włoski zwraca szczególną uwagę 
na clo przywozowe od włoskich produktów rolnych.

Londyn 16-go, — Z Przylądka donoszą pod datą 
29 lipca: Duia 3 sierpnia rozpoczyna się nowy marsz 
wojsk angielskich trzema kolumnami. Jedna pod do­
wództwem Clarka wyruszy z Durnford, druga poił 
rozkazami Russela z Rorwes, a obiedwie złączą się 
dnia 6 sierpnia w Magiiiboiiiain. Cetywayo prosił 
o zaręczenie, że w razie poddania sio będzie mu życie 
darowane, na co otrzymał odpowiedź potwierdzającą.

15-go. — Dzienniki stawiają nominację Taaf- 
fego i ustąpienie Andrassego w związku z sobą i o- 
mawiają sprawę z rozmaitych punktów widzenia.

HTedczi 15-go. — N. f- Presse dowiaduje się, że 
nietylko podanie lir. Andrassego o dymisję nie ulega 
żadnej wątpliwości, lecz również od wczoraj dymisja 
uważana jest za przyjętą. Jutrzejsza Wiener Ztg. ma

JW Ba; <sb> S gtf, Jj s® •
T Za duszę ś. p. Leokadji Zarembianki, eór- 

1 obywateli miasta Warszawy, małżonków Zarembów, jako 
* siódmą rocznicę jej zgonu, dnia 18 sierpnia r. b., to jest 
"j poniedziałek zrana o godzinie wpół do 10-tej, odbędzie 
p- w°tywa żałobna w kościele św. Anny na Krakowskiem- 

■sedmieściu, na które to nabożeństwo w smutku pozosiają- 
dotąd rodzice i siostra zapraszają krewnych i przyjaciół 
' M dniu 17 b. ni. jako w dzień imienin ś. p. Jacka To- 
siowicza, odprawi się msza święta za spokój jego dn- 
* kaplicy Matki Boskiej na placu Grzybowskim o go- 

lrile 11%, o czem znajomych i przyjaciół nieboszczyka za- 
j(an:ia się.—Ks. Gąsiorowski. — 16789—

i W poniedziałek dnia 18 b. m., jako w ezwartą rocznicę 
''nierei ś. p. Józefy Dementieff, odbędzie się nabożeństwo 
'' ubne W kościele św. Antoniego, o godzinie IC-tej rano, 

**a które pozostały mąż i siostrzenica zapraszają kiewnych
P^Jjaeipł. -16745—

k* m., jako w dwunastą rocznicę śmierci ś. p
Jeziorkowskiego, odprawioną będzie msza św 

,j w kościele św. Józefa obok skweru, na którą 
wdowa z dziećmi zaprasza krewnych i znajomy, h- 

 , żona urzędnika 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

w dniu 15 b. m. przeniosła się do wie- 
mąż wraz z pięciorgiem dzieei zaprasza

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 14-go sierpnia.—W kościele św. Piotra na Mont- j^ghe. od0Jł° śię w poniedziałek nabożeństwo żałobne za 

ks. Ludwika* Napokona; do kośeioła wstępu dozwala- 
W bilami.

tu sz łk-go sierpnia.—France donosi, iż aresztowano 
pod za - u,'ld/'Lłu w minis'eisto ie robót publicznych, pana R., 
'■ier<tal‘iU*eUI doPU3zczen a s‘4 fałszerstwa w książkach miui- 

v X P aryż 14-go sierpnia.- Wybijanie moneto, które dotąd 
inno w-vdzlei'żawiaue, podefmie obeenie pańsiwo; na kupuo 

' p zb7 uchwaliły 900,0C0 flanków.
. Y Paryż 14-go sierpn.a. — Le.oj nisze nową operetkę 

-La femme aux deux eoeurs“; libretto jest pióra pa- 
Deunery i Gille.

L j Paryż 14-go sierpnia.—Na ostatnietn zebraniu akade- 
.tulil,IZ^c”ano Ila®ru'fę Moutoona pannie Leoutynie Nieolle. 
‘ S |l'Si °!'Uon opowiedział życie uwieńczonej, która przez lat 
rwu’} -i,- z"r5z5',|i* w szpitalu obłąkanych Salpetriere w l’a- 
ozyni ona do tego szpitala w charakterze dozor-
uritke 'i n,ńdz w ten sposób otoczyć troskliwością swoja 
rokiemu1.^'pomieszczoną. Matka zmarła dopiero przed 
oddając ,0 ptinna Nieolle w znkladzie poaosiala,
umyśle k..fii i-oświecenieni pielęgnowaniu cl.oryeh nacole oełnlin C r 'V ciągu 28 lat, podtzas których panua Ni- 
5*10 kobiet ul dozorczyni, opuściło zakład przeszło
.losk iwni ,u.le®z?nyeh, głównie zawdzięczając swe wyleczenie■ iwej jej opiei;e.

domu Ulioa

Świetojańs
Celna
Kacza
Dzielna
Dzielna
Czerniaku.
Praga
Książęca

Czerniako. Tritan Ludwi. Wdowa, dzieci drobnych^ 5? ~
Czerniako. Milczarek M. Wdowa, mało widzi, dz. dr. 2. Łucka  . . . . 
Łucka

Nowowielk Dreszer Kat.
Chmielna Konopka A-

i gnieszka.
Grzybowsk Ste npk,.wska

2 znaleziono w dole pływające martwe ciało nowo- 
'drodzonego dziecięcia płci żeńskiej.

Ciało to wydobyto i do zajścia sądu zabezpieczono. 
Śledztwo w toku.
* Ogień.
Wczoraj o godzinie 7‘/j wieczorem, w mieszkaniu 

Abrahama A., w domu pod" nr 15 przy ulicy Orlej, za­
paliły gię filanki u okjell.

Ogień ugasili mieszkańcy bez pomocy straży.
Podrzucenie. . . .

Na Ery wańskiej pod nr 10, u drzwi mieszkania zaj- 
fitowaoego przez lokaja 0., znaleziono podrzucone 
dziecię płci mezkiej, około dwóch miesięcy mieć mo- 
Uąee.

Nieostrożna jazda. . ■ * •
1'owożący omnibusem drogi żelaznej konnej Antoni 

N , na rogu Siennej i Marszałkowskiej, zawadził o wóz 
l'ięż.ko ładowany, wskutek czego z tegoż wozu spadł 
Powożący nim Jan K. i potłukł się silnie w krzyż.

Na ulicy Moskiewskiej na Pradze, ładowny & cięż­
ki wóz zawadził o drut telegraficzny rządowy i tako- 
wy zerwał.____________ ______________ __________

— Uczniowie wstępnej klasy gimnazjum 111-go 
Aładają rubla na wpis dla biednego ucznia wstępnej 
Da;y tegoż gimnazjum. 

jnż zawierać urzędową notyfikację dymisji. Hr. An- 
j di assy powróci do Wiednia przy końcu sierpnia je­

dynie w tym celu, aby zdać urząd w ręce nieznanego 
dotychczas następcy.

> Londyn, 15-go.—Biuro Reutera donosi, iż na akcie 
odroczenia parlamentu, mowa królowei zaznaczyła sto-

, sunki z zagranicą jako serdeczne. Wpływ7 królowej 
zwrócony był na utrzymanie zobowiązania traktatów 
i utrzymania i konsolidowania powszechnego pokoju; 
postanowienia traktatu berlińskiego wiernie pozosta- 

( ną wykonane. Przeszkody wojenne przeszkadzały do­
tychczas przyjęciu reform, których konieczność uzna-

> uą została przez rząd ottomański. Anglja jednak nie 
' przestanie ważne Turcję obchodzące postanowienia

wykonywać. W końcu mowa konstatuje zgodność 
i rządów Anglji i Francji odnośnie nowego rządu w E- 
, gipeie. Mowa nie nie wspomina o Grecji.

Londyn 15-go.— Izba niższa. Duff zwraca uwagę 
Izby na politykę afgańską rządu i gani takową. Wcią­
gu rozpraw Śtauhepe broni traktatu zawartego z Afga­
nistanem, który to traktat Anglja wykona wiernie. 
Zapewnia on bowiem osiągnięcie ce’u wojny.t. j.czy­
ni Afganistan niezależnym i przyjaznym Anglji, ubez­
piecza granice i podnosi potęgę Indji. Co do wypra­
wy Merw, to Augija, mając teraz nowe granice, może 
się temu przypatrywać z zupełnym spokojem; rząd po­
siada jak najsolenniejsze zapewnienie Rosji, że się do 
Merwu nie posunie. Hartington podnosi niebezpie­
czeństwo w przyszłości. Northcote staje w obron'e 
rządu; powiada, że opozycja nie zdoła obalić polityki 
gabinetu, a przeto krytyka nie ma celu i tylko uwła­
cza Angljt wobec zagranicy. Polem Izba się odro­
czyła.

Kraków 15-go.— Komisja techniczna, która zjecha­
ła z Wiednia do Wieliczki, orzekła że nie grozi ża­
dne niebezpieczeństwo, w następstwie czego uspokoił 
burmistrz miejscową ludność; obawy jednak nie u- 
stają. 

X Nizza 14-go sierpnia.—Sąd poprawczy sl-ezał za prze­
kupstwo wyborców księcia Rivoli na 3,000 franków grzywny, 
a jego ajentów Auquier’a, Alziari’ego i Dalmąsa, pierwszego j 
na miesiąc, dwóch zaś nastęnych na 14 dni więzienia.

X Rzym 14-go sierpnia.—Lekarze zalecili ojeu świętemu 
przepędzenie lata w Perugji; papież zwołać ma w tym celu 
kongregncię kardynałów.

X Stafford 14-go sierpnia.—Około 3,000 robotników, pra­
cujących w kopalniach węgla i giserniach metalu, opuściło 
fabryki wskutek zmniejszenia o 10% zapłaty.

X Berlin 14-go sierpnia.—Krąży wieść o śmierci znako- 
mitei śpiewaczki Karoliny Lucea.

X Wiedeń 14-go sierpnia. — Jenerał dywizji Szapary 
wzniósł własnym kosztem piękny posąg spiżowy żołnierzom 
poległym pod Dobojem.

X Lwów 14-go sierpnia.— Według danych urzędowich, 
w przeciągu i ierwszej połowy rouu bieżącego wywieziono 
z Gal.eji 31,527,000 jaj; po większej cz śei wys ane one zo­
stały do Niemiec.

X Oświęcim 14-go sierpnia.—We wsi Lohe, na Górnym 
Szlązku wydarzyło się zatrucie grzybami kilkunastu osób, 
z których dziesięć wkrótce zmarlo.

X Ateny 14-go sierpnia—Wyjechał ztąd do Paryża pro­
fesor Kokinos, wysłany przez uniwersytet, tutejszy jako dele­
gat dla wręczenia Gauibecie dyplomu doktora filozofii.

X Konstantynopol 14-go sierpnia. — Mówią tu o kilku 
skonstatowanych urzędowo wypadkach choLiy.

X New-York 13 go sierpnia.— Z Tampico (Meksyk) do­
noszą o wył ucbnięeiu tam żółtej febry; kilka osob zmarło

— Z powodu nawału materjałów, „Przeglądu po- 
litycznego“. dziś nie dajeiny. 
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Kurs gśełdy warszawskiej — dnia 16-go sierpnia 1879 roku
Dopełnione transakcje.

300 marek 
st..............

po TS. 1 
za i00 sztuk.

— Xowu ćisyteltild, Chmielna nr 8.
3—0—15402-

jeet do sprzedania FIA&1NO, nowe prawie, 
Berlińskiej fabryki, oraz FORTEFIA-.U bar­
dzo mało używany.—-Tamże przyjmują wszela­
kie reperacje i strojenia takowyeh.

3—3 — 16088 —

(2 dni) 
za 1 f 
za 300 
za 250 11

— Świeże transpnrta herbaty kiachtyńskiej w n&l* 
wyborniejszych gatunkach nadeszły dp składu M. Mu* 
sżkata przy ulicy Senatorskiej nr' 16. Skład poleca 
herbatę osmiozłotową Chiiinhy fąmijijuti, dziesięciu* 
zlo’owa Fuczefu, oraz dwurublową Carskij Bukiet, 
nieprakty kowanej na te ceny dobroci.--! 4748—9—

— Dr Biberstein powrócił do Warszawy 
i mieszka obecnie przy ulicy Nowy-Śwńt nr. 7.

—10821—1—3

— Boktor Stefan JhLucsyńskl, dyrektor 
Ambulatorium homeopatycznego, powrócił do War­
szawy. 1—3—16,797—

131.95
9.53

113 55
122.40

— ^Sut^ni &koWroński, spadły z etatu sę­
dzia prezydujący Sądu kryminalnego warszawskie­
go, zaliczony został w poczet adwokatów przysięgłych 
i otworzył swą kancelarję w mieście Łomży, przy ulicy 
Długiej, w domu Zelmaua Wiadro. 1—3—16,792—

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 17, t. j. w Niedzielę: Krupnik, pieczeń 
■wolowa, kapusta z główki.

Dnia 18, t. j. w Poniedziałek: Barszcz, zra- 
zV, kasza gryczana.

Wartość Kuponów: od listów z.ist. 60 nowych 75 zastawnych m. Warszawy serji I i H 137b, m. Budzi 145ls/u 
listów likwidacyjnych 831/., obligów skarbowych 150, pożyczki prem. 1-ej emisji 442/j. 2-ej emisji 211'/10.

Monety: Półimperjały rs. -.— Sztuki dwudziestofrankowe rs. —.— marki niemieckie rs. — kop. —. 
pruskie bilety bankowe rs. — kop, — bankowe guldeny austryjackie rs. — kop —.

HOTEL ««
Przybyli dnia 14 Sierpnia 1879 r.

Diumuszel Jan, radca stanu z Wiednia; 
Semenów rzecz, radca st. z Radomia; Wo- 
szezycki doktór, radca stanu z Petersburga; 
Nikotin Julia, żona pu kow. z Kijowa: Von 
Szulc Karol, dym. porucznik z Władimira; 
Kowalewski Daniel, doktór radca dw. z Jar- 
burga; Zdanowicz Leonja, siostra urzędnika 
z Taurogea; Mysłowski Stanisław, inżynier 
z Petersburga; Dftjtuss Moisse, negocjant 
z Wiednia; Draczewski Ludwik, ob. z Kielc; 
Wojciechowski Władysław, ob. z Lublina; 
Śmiernicki Mikołaj, porucznik z Powązek; Mo- 
krzecki Zygmunt, wol stud, warsz. nn ze 
Skierniewic; Orał Herman, kupiec z Wilna; 
Riese Aleksy Moryc dyr. fabryki z Berlina; 
Wintzer Arnold, kupiec z Berlina; Zaporosz- 
ski; kupiec z Kijowa; Brooks Fenno, orb. A- 
inerykańttk. z Petersburga; Gortuwer Ha, syn 
ku; ća z Moskwy.

Maciewicz Aleksander, radca dworu z Ra­
dzynia: Aurbach Herman, pnruczn. z Berlina; 
Dobrzyński Ksawery, kup. z Peterb.; Dobrzyń­
ski reg. kol. z Odessy; Dzieukowski Paweł, 
as. koi. z Berlina; Chorłampiew Gabryel, kup. 
z Witebska; Puszkin, podporuczn. z Powązk. 
obozu; Saburow, żona peruezn. z Kalisza; Ti- 
mofiejewski Józef, ob. z Tu y; Białobut Ka­
rol. lotm gward. z Nowo-Mińska; Pugrebow 
Teodor, kup z Petersb.; Du-TalisGustaw, ob. 
z Now.-Aleksandrii: Radziejewicz Teofil, ag. 
dr. żel. z Kibart; Nieszkowiez Elżbieta, wdo­
wa po poruezn. z Chersonu; Szewców Ale­
ksandra, żona wolnego sztnrmaka z Chersonii.

podejmuje się operacji takowyeh. Nąjbolośniej- 
szo i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdodziennie 
od godziny 10 do 12 i od 3 d0 5_tej.

Ulica Niecali. Kr 3, parter prawy. 
—16383—3—6 EIELIWSItA

8EMA.rTOMS.KlJL *52?.
Assekuruje Rossyjskie Preiujowe Peźyezki tak I-szej jak i Il giej emissji od amoity^acJ1'

Juljan hlmann 
vV'fortepianista z pierwszorzędnych 

_ fabryk, przyjmuje wszelkie re­
peracje, strojenia i oczyszczenia i zabezpiecza 
od psucia moli: fortepiany, pianina i inelody- 
k ńv Chmielna Sr 48 3—4—16194 —

CENY TARGOWE.
(podane przez dom handlowy Stanisława Ostrowskiego i S-ki) 

W.nsz twa dnia 14 sierpnia 1879 roku.
Z dniem wczorajszym nastąpiła odmiana, powoli wypoga- 

dza się; przytero ciepło.—Dowóz na targ dzisiejszy zwiększo­
ny. — Pszenica tylko w suehem ż arnie po wyższych cenach 
chętnie kupowana, .natomiast wilgotne gatunki do rs. 1 kop. 
na korcu tańsze.—Żyto suche drożej płacono, wilgotne zanied­
bane i do 50 kop. na korcu tańsze. — Owies przy bardzo ma­
łym dowozie poszukiwany. cenv mocne.— Rzepak bzz zmiany

Dzisiejsze ceny produktów frank.o skład kupującego.
Pszenica: pstra za korzec funt. 242, od .— do — 

jasno pstra od 8.50 do 8.75; biała od 9.3 • do 9.50; wyboro­
wa od 9.75 do 10.40 Żyio:_ wagi ’.32, polskie od 5.10 do 
6.15; rossyjskie od 5.C0 do 5.90. Groch: wagi 262, ku­
chenny od,.— do .—; na paszę od —. do .—. Jęczmień:' 
wagi 202; od .— do —.—. Owies: wagi 142, od 3.85 do 
410 Wyka: wagi 262 'od —. do .—. Rzepak: wagi 

'210, od 8.50 do 9.00. Rzepik: wagi 210, od 8.00 do 8.50 
Koniczyna: wagi 250, biała od —.— do —.—, czerwona 
od —.— do —.—.

KANTOR WEXLU i INTERESÓW BANKIERSKICH
ORAZ

KOMISSOWO-INKA8SOWO-EXPEDYCYJNY

podręczne i do nauki, potrzebne si Go . 
cowni sukień i strojów damskich.— Ulica 
dowa Nr 3, 1-sze piętro, w oficynie p<?Prźe 
n<‘i —16700—2—3

używane meble, foitepLnJr lub inn® 
przedmioty, zeeheą inteiesowane osoby 
wymienić w swoim adresie za jak? 
cenę przedmiot życzą qobie nabyć, a «' 
trzymają pożądany skutek.
Adressy uprasza się przysyłać miei' 

ską noezlą, ulica Dobra Nr 8, mieszk-' 
nia Nr 5, 3—3 — 16294 — —

PANIENKA 
uczęszczająca do jakiegokolwiek Zakładu nau­
kowego, może znalesć pomieszczenie przy fa- 
milji~ bezdzietnei, gdzie będzie miała zape­
wnioną najtroskliwszą opiekę macierzyńską 
i. pomoc naukową. — Wiadomość w Drukarni 
Kur. Warsz. —16686—2—0

przy ulicy Leszno Nr 25 dom W-go K8' 
barskiego, ^apis codzimnie próez dni śwńU 

teeanych od 5—7 po południu.
Kazimierz Michałowski 

Nauczyciel prywatny,
Urzędnik f yrekcji Głównej Towarzystwa Kr** 
dytowego Ziemskiego. 24 -0 — 13199

OBMfflZEB.
V arszawski Zarząd Okręgowy Inżenierji 

niniejszem podaje do wiadomości powszech­
nej, iż z rozporządzia władzy wyższej, przy 
twierdzy Nowogieorgiewskiej na rzece Narwi 
ukończony będzie dnia 6 Sierpnia starego 
stylu roku bieżącego most pływający.

Most ten ustawia się poniżej mostu kolei 
żelaznej, wyżej zaś wiszącego na tejże rzece 
przy wymienionej twierdzy i pozostawać bę­
dzie na wodzie około dwóch miesięcy.

W celu uchronienia go od uszkodzeń,wzy­
wa się właścicieli statków i tratew idących 
w dół rzeki Narwi i kierujących się w górę 
tej rzeki ku Wiśle, iżby ud wyżej wymienio­
nego eznsu, aż do rozebrania w mowie bę­
dącego mostu, przystawali ze swymi ststka- 
mi i tratwami na wiorstę od niego i z tain- 
sąd dawali znać znajdującej si$ przy moście 
Iłużbie Fortecznego Nowogeorgiego Zarządu 
tnżenierji celem wydania rozpi rządz1 nia co 
da przepuszczenia ich przez most w oznaczo­
nym do tego cz.aśie, a mianowicie codziennie 
o gorlz 8 rano i 3 po południu.

Jednocześnie uprzedza się. Iż w razie u- 
szkodzenia mostu skutkiem nieos różności 
przez statki i fiatwy, właseiele owych pod­
legną odpowied/Jaluości i karze pieniężnej 
stosownie do postanowienia b. Rady Admi­
nistracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 2G 
Maja (7 Czerwca) 1838 roku za Numerami 
5563/17864 r. b. moście łyżwowym w War- 
szavie. 1—3 — 16796 —

139 35-42 ',.2-50—65-72 ‘/j—80 
9.51-52.
113.10
121.95-122.17*4

Potrzebne są kapitały: 3,000, 8,000 i 
£0,000 rs., na dobrą hypotekę w Warsza­
wie —Do sprzedania Żaklad fabryczny, 
bardzo procentujący, w blizkości Warszawy 
t ołożony.— Kapitału potrzeba około 15,000 rs. 
Wiadomość i warunki: — Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 67 nowy, 1-sze piętro od frontu, 
ze schodów na prawo od godz. 10 do 12 i od 
5 do 7. —15906—5—6

Otworzony przód czterema laty 

ZaHad ffiSnj, 
dla przygotowania do egzsm nu wol" 
no wstępujących do wojska i d« 
szkół junkierskich na prawach trze* 

ciego rzędu.
Przyjmują się pe sjonarze i przycho* 

dni. Zapis codziennie prócz dni świątecznym 
od 5—7 po południu w kancellarji zakład? 
przy ulicy Leszno Nr 25, dom W. Ku' 
barskiego. 24—0 — 13198 — 

— RE person wyjechał ha wieś (do Mro- 
?ów) na 10 dni. 1—1 —16,783—

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

Macedofiska Fabryka Tabaczna 
BakadĄfily w Odesie 

nadesłała świeże gatunki TuYeekieh Tytoni od rs. 1 
do rs. 8 za funt, jak niemniej nowych gatunków Pa­

pierosów szczególnie dobrych, a mianowicie: 
Afrykańskich, 
Otiomańskich, 
ArdbskicTi, 
IPoitr l'a>ni, (z dłtigienii niund- 
szitikami), 
pod temiż sametni nazwiskami pó rs. 1 kop. 50 i is. 
za 100 sztuk, do Ękladu tabacznego

I. Kaplanowskiego, 
w Warszawie, Senatorska, nr 6, 
i Wierzbowa nr 2, pod firmą „Odessa.11 —16,785— 

Dohru Szwajcarska.
Dziś w Soootę dnia 16-go Sierpnia, 

^oneert Symfoniczuy 
Orkiestry ŁbrezdeiiMfdiej 

pod dyrekcją 

Hermana Mannsfelda.
Miętzy innemi wykonanemi zostaną: Uwer­

tura ze snu nocy letniej. Menelsolina: Sym- 
fouja Nr 4 (B dur), Schumana; Uwertura 
z op. „Gwarkowie," M. Hertza, pod dyrekcją 
osobistą kompozytora.

Jutro w Niedzielę dnia 17 Sierpnia 
atóomierff,

Między innemi wykonanemi zostaną: Uwer­
tura „Ruy Bias," Meńdelsolina; Fantazja 
z ,,Fraviaty,‘- Verdi; Am M aer, śpiew Schu­
berta; Tajemna miłość, gavotte Raseha. 
Wejście kop. 35. — Początek koncertu 
w Niedzielę i Święta o godz. 6 — w dnie po­

wszednie o 7 wieczorem.
Wrazie nie pogody ki neert odbędzie się w sali.

Les-no Itfr iz, u Forta- 
piauisty

Uczeń do Apteki,
w Lublinie, potrzebny zaraz. Wiadomość 
w Warszawie, Chmielna Nr 21, mieszkania 
Nr 2, lob w Lublinie w Aptece na Żydach.

3—3 —16543 —

Jest do sprzedania

Wetocyped dwukołowy, 
mało używany,- lekki i mocno zbudowany, róg 
Chmielnej i Sosnowej, pod Nrun 60, —wiad - 

nadsyłane w komis, obecnie sprzedają się przy ulicy 
Mazowieckiej nr 11, w lokalu frontowym na parterze 
nr 2, wchodząc, w bramę po Pra^c‘i strtti)ie.

— JLanda,»n leczy specjalnie choro­
by skórne i weneryczne. Przyjmuje do 11-ej rano i 
od 4 ej do 6-sj. Elektoralna, nr 4. 5—6—15.7Ć4

Berlin a vista z krótkim terminem 
Londi n 3 mieś. „ „
Paryż 8 dni „ „
Wiedeń 8 dni ,,

Papiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakeji

z. końcem giełdy Dopełniono z końcem giełd?
żądano | płac. Akcje i Obligacje: tranzakeji zadano płae-^

Obligi skarbowe rs 100..........
4°;'o D. zas. 3 okr. ser. I i II, 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

—.—
10).—
98.2')

— Akc. wiel. tow. Ros. kolei żel.

98.05—10 __ _ __ Ake. dr ż. Warsz-W. rs. 100 _ __
., ., małe. 97.95—98 9810 —s___ Akc. d*. ż. Warsz.-B. rs. 100

Listy zast. m. Warsz. serji 1. — 95.25 ■■ ■■ł—— Akc. drogi ż. Warsz-Terespol _ e__
— 95.20 —a— Ake. drogi zel. Fabr.-Łódżkiej — — e_ —

............................ DL —-f,» 95.10 —.— Ake. Banku Handl, w Watsz _ 269.—
Listy zast. 111. Lodzi serji I ill. - i—. — -i—x Ake. Banku DiSkont. w War. !-!>■■•« Ul » 269—
4% Listy likwidacyjne duże... —.— 88.15 i—(,e Ake. Banku Handlów, w Łodzi — ,--- —

„ „ małe..
Bil. Bank. Ces. serji I, 11 i III.

—1__ 88.— —.— Ake. Warsz. tow. nb. od ognia ---.--- —B_ —
_ . lLL,i— ___ ,____ Akc. Waiśż. tow. fabrvk cukru _ .__ 735.-

Ros. Boż. Prenijowa z r. 1814 •— e ■ — _ Ake. tow. fabr. eukru Józefów ’ ■ i—
„ „ 1856. —.— —e_ ___ Ake. Dobrze!, tow fabr. eukru — 620.-

I Pożyczka wschodnia rs. ICO 12.75 —a___ Akc. t. Lilpop, Rau i Loewens. —-,--
II Pożyczka wschodnia rs. 100 —.— ------;___ Ake. towarzyst. fabryki machin ---__ _

III Pożyczka wschodnia rs. 100 —— Ake. towńrzys. Łazien. i Łaźni — —.—



1

Potrzebne są zaraz

Sprzedają się

Przy ulicy Pięknej w domu Nr 18/1701 k, 
jest do wynajęcia 

VI łlasowy ZakM Naitay ŻefeLi 
Izabelli Smolikowskiej, 
ulica Marszałkowska Nr 40.

W Warszawie o ndzielanie lekcji na pensjach 
lak męzkieh jakoteż i żeńskich, oraz i w in- 
i.yeh szkołach, a w godzinach wolnych może 
udzielać lekcji malowania olejno w każdym 
rodzaju i w przeciągu kilkunastu lekcji, przy 
usilnem starania się uczącego pisać, może się 
nietylko nauczyć pięknie pisać, ale nawet źle 
pisżąey może zmienić swój charakter na pięk­
ne pismo. Życzący mogą zostawić swŻj adres 
w Redakcji Kurjera Warćzawskiego pod li­
terami S. ż.. 1—3 — 16571 —

Rodzice oddani wychowaniu własnych dzie­
ci, upoważnieni przez Władzę Szkolną, pizyj- 
ra"H

wyborową, w mniejszych lub większych par- 
'tjaeh, z dostawą do Warszawy, zakupuje, 
pod Ńrem 8, przy ulicy Długiej, mieszkania 
Nr 33,—stróż wskaże. —16775—1—3

na parterze, z ogrodem lub bez, składąjaay 
się. z 6-ciu obszernych i zupełnie suchych po­
koi, przedpokoju, kuchni i etc. —16791—1—3

przy ulicy Bielańskiej pod Nrem 4, roz­
maitego rodzaju, 3 garnitury używane i inne 
rozmaite meble po cenach umiarkowanych.

• -16787- 1—3

Nagrody rs. 3 
za odprowadzenie na ulicę Długą pod Nr 19, 
na pierwsze piętro, do Magazynu obówia 
Pieska, z rasy myszołowek małego, z usza­
mi długiem!, całego żółtego, na szyi obrożka 
zielona ze skóry, wabi się rFilonek“; wybiegł 
z domu dnia 14 b. m. we Czwartek wieczo­
rem. —16802—1—2

Stancja dla Uczniów
u b. Kapitana Generalnego Sztabu J. Obie- 
zierski-go, Widok Nr 5. —16702-------3

STANCJA
dla młodego człowieka, lub ‘,’a osoby prywa­
tnej, wporządnem i spokojnem miejscu, ze sto­
łem i usługą, jest w każdym czasie do wzię­
cia.—Wiadomość ulica Ohmie’-'a Nr 52, w ofi­
cynie na dole, mieszkania 28. —16588—2—3

Dwa Lustra
złocono duże, z konsolami, nowrgo fasonu, 
mało używane i dwie Konsole zloćone są 
do sprzedania, w tabryce ram, przy ulicy 
Orlej Nr 7. —16768-—1—3 

Z powodu wyjazdu, są od Ś-go Michała do 
wynajęcia

POKOJE,
Z bardzo wygodnem rozkładem, z trzema przed­
pokojami kuchnią, piwnicą i górą wspólną, 
ża rs. 230 rocznie. — Ulica Chmielna Nr 3, 
mieszkania 12. trzecie piętro —16774—1—1Stół dębowy,

duży, okrągły, w dobrym stanie, jest do sprze­
dania za bardzo przystępną cenę.—Wiado­
mość codziennie pod Ńiera 17, mieszkania 8, 
przy ulicy Krak.-Pn.odm.; codziennie od godz. 
4 do .7 pk południu. -. 16760—1—1

Wyprzedaż Piecy kaflanych
białych,, i-zlulowych, co do białości i trwało­
ści, to wyrównają pierwszorzędnym fabrycz­
nym Warszawskim.—Ceny bardzo przystępne, 
w Skierniewicach, u Kliszezrńskiego, ulica 
Pralna. —16762—1—3

Trzy Pokoje
na dole, z przedpokojem, kuchnią, osobnym 
wchodem, meblami, fortepianem, pościelą i ob­
sługą. są do odnajęcia.—Krakowskie-P-zed- 
mieśeie Nr 7, dom hrabstwa Krasińskich, 
w pierwszem podwórzu, na prawo, w samym 
rogu, drzwi szklane, Nr mieszkania 28.

—16790-1—6

Nagrody rs. 5 i więcej, 
za odprowadzenie do szwajcara Hotelu Lip­
skiego lub zawiadomienie gdzie się znajduje 
PIESEK Amerykański, bez szerści, ko­
loni myszatego, uszki i ogon krótko obcięte, 
zabłąkał się w 8 botę. Nieprawnie przytrzy­
mujący pieska, sądownie będzie odpowie­
dzialny. 2—2— 16731 —

Do spr-Mania

3 Garnitury IVIebli,
Szeslong, Szafa rozbierana, 

Komoda, dwa Łóżka jesionowe, Stolik do kart 
i t p.—Zamiany i ohstaluflki przyjmuje—Uli- 
pa Pańską Nr 10. mieszkania 9.-—16484—2—

Maszyna do szycia, 
oryginalna amerykańska, Wheleia i Wilsona, 
w dobrym s‘anie do sprzedania. -Wiadomość 
na Karmelickiej pod Nrem 8, z sieni na lewo, 
mieszkania Nr 1. —16788—1—1

naukowym żeńskim, przy u icy Lesz­
no Kir 24, kurs "suk rozpoeznie się z dniem 
1 Września r. b.

Marja Ledworuska.
—16729—1—3

W każdym czasie

1 lub 2 Pokoje,
do wynajęcia, kompletn e onś.ńieżo.i-’. od 'ron­
tu, z osolnem wejściem, na żądanie mogą być 
z meblami i usługą, przy ulicy Chmielnej Nr 
26,—stróż wsk iże. —16873—1—3

Obywatelka ziemska, 
przybyła do Warszawy dla kształcenia 
swych dzieci, życzy przyjąć kilka Uczniów 
na mieszkanie, wraz ze wspólną konwersa­
cją języka francuzkiego i muzyką.—Wiado­
mość przy ulicy Nowy-Swiat Nr 36, mieszka­
nia Nr 8; między godziną 10 rano n 4 po po­
łudniu,—stróż wskaże. —16795—1—3

Stancja dla" ' .
Z upoważnienia Władzy Szkolnej, przyjmu­

ję jak dawniej Uczniów na stancję, zapewnia­
jąc im wygodne utrzymanie, oraz konwersację 
w języku trancuzkim. Na żądanie może być 
fortepian i pomoc w naukach, M. Pódl biel­
ska, ulica Chmielna Nr 33, drugie piętro od 
frontu. 1—4—16733—

Leśniewska Bronisława, 
przełożona Pensji żeńskiej w Warszawie, przy 
ulicy Nowy-Świat i Alei Jerozolimskiej Nr 13, 
(dom narożny p. Istomina), ma zaszczyt oznaj­
mić Szanownym Rodzicom i Opiekunom, że: 
kurs nauk rozpoeznie w dniu 2 Września, a za­
pisujące się uczennice na stale i dochodzące, 
przejmuje liażdodziennie picząwszy od dnia 
20 S'erpnia r. b. 1—2—16730—

Nagrody rs. 2.
Dnia 12 Sierpnia, to jest we Wtorek prze} 

południem, w Saskim ogrodzie, zgubioną zo­
stała Pormonetka, zawierejąea w sobie 39 
rubli assygnatami i drobnemi, a także bvł 
tam bilet wolnej jazdy koleją obwodową.

Łaskawy znalazca raczy złożyć takową do 
Redakcji Kurjera Warszawskiego Adresować 
pod lit. U. M-’ 2—2 — 16675 —

Fabryka rękawiczek z ulicy Elektoralnej 
Nr 13, przeniesioną została na ulicę Chmiel­
ną Nr 32 i sprzednje się po cenach następu­
jących: para rękawiczek glausowanyeh dam­
skich na 2 guziczki kop. 50, na 3 kop. 55, na 
4 kop. 60; męzkie na 1 guzik kop. 5 ■, na 2 
kop. 60, dziecinne kop. 30: oraz zamszowe 
damskie na 2 guziri kop. 70, na 3 kop. 75; 
męzkie na 2 kop. 75: tamie di sta : możną 
wszystkich mateij.-.łi r piśmieanyoli i tornis­
trów dla pp. uczniów, po cenach niesłychanie 
tanich. — Ulica Chtnielaa Mr 32, pierw­
szy dem nowo-wykof.czony od Marsza! kowsk ej 
pod z'clą rękawiczką. 1—6—16799—

Dentysta 
Szymon Rotheim 

powróciwszy z zagranicy, przyjmuje chorych 
od godziny 10-tej rano do 6-teJ po południu 
w lokalu swoim przy ulicy Królewskiej Nr 37. 
Leczy specjalnie choroby dziąseł, zębów i wogó- 
le wszelkie choroby dentystyezno-hirurgiczne, 
usuwa nieprzyjemny zapach z ust, plombuje 
i wprawia zęby sztuczne na kauczuku, zlocie 
i platynie, podług najnowszych sposobów uży­
wanych w sztuce lekarskiej. 6—6—15280—

Do Rodziców i Opiekunów.
Przyjmuję Uczniów na stancję. Oprócz kor- 

repetyeji i franeuzkich domowych lekcji, 
znajdują uczniowie korzyść w ciągiem ćwi­
czeniu się w języku niemieckim/ Chmielna 
Nr 6, pierwsze piętro od frontu. Przyjmuję 
od godziny 9 do 12 i od 6 do 9.

v. Balrfcw.
6—18 — 16328 —

Szkół Rządowych i prywatnych na

stancję.
W razie żądania zapewnia się konwersacja 
w językach: trancuzkim i niemieckim — oraz 
korepetycye.—Ulica Chmielna Nr 3 ńowv, mie­
szkania Nr 6, drugi dom od Nowego-Światu. 

1-3—16759-

lagredy Rs. 30.
Dnia 15-go Sierpnia przyjechawszy do ogro­

du Botanicznego, wysiadając z dorożk’, pewna 
biedna nauczycielka, zgubiła Portmonetkę 
zawierającą cudzych pieniędzy 126 rs. papier­
kami i drobnemi, a także na 80 kop. marek 
pocztowych. — Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod literą W. B. 1—2—16827:

Sfrmcja dla Uczniów,
Z upoważnienia władzy naukowej, zapewnia 

s!ę i rawdzlwą opiekę rodzicielską, może być 
z korrepclycj.ą, podług umowy. " Wiadom ść 
ulica Nowy-Swiat, Nr 47. Stróż miejscowy 
wskaże. 2—3 — 16641 —

przestrzeni 23 morgi 280 prętów, do sprzeda­
nia z wolnej ręki, bez pośrednictwa osób trze­
cich we wsi Ciekszyn, powiatu Płońskiego, 
w blizkości stacji dr. żel. Nadwiślańskiej Na­
sielsk. — Wiadomość bliższa w Warszawie, 
ulica Freta Nr 9, mieszkania 15.

—16772—1 -3

(P_ , J'Bt do nabycia 

*'* dwą ^.czkarnia, 
*ną cenę, w | •nlo używana, za przystę- 

otowskiej pod N. ni ozas'e> przv ultey Mo* 
Nrem 14. —16734—1—3

Ktoby miał do sprzedania

Majątek Ziemski, 
około włók dwudziestu kilku z lasem i la­
ką. porządnym domem mieszkalnym, zc- 
chee nadesłać opis tegoż na ulicę Marszał­
kowską Nr 71, mieszkania Nr 21."

2—3 — 16657 —•

Przyroda i Przemysł.
Tygodnik popularno-naukowy, 

Mi- &
p obejmuje:
rauna ornitologiczni, Ameryki zwrotniko- 

Plzez Wład Taczanowskiego, kustosza 
S mnetu zoologicznego przy Uniwersytecie 

srszawskim (ciąg dalszy). — Magnetyzm 
s.'.e,rz|cy i jasnov-f-'zenie, przez D-ra 'ana 
”«Hę Sawickiego. — Deszcz i Słońce, yzez 

Kramsztyka Magistra ń. ,'zkoly 
townej warszawski"). — O śmierci, napisał 

£ntoni Skorkowski z Medowatej. — Kronika: 
otudnik francuzki. — Balon Giffarda—Major 

"«rpo Pinto.—Węgiel kamienny na brr"gach 
-u.f‘aJl,u spokojnego.—Muzeum astronomi" ne — 
iebt 1 r w Akademii nauk franeuzkiej.—Pró- 

i'anału między Petersburgiem a morzem. 
I er“ard Rohlfs. — Amerykańska szybkość ro- 
|»ty. Oświetlenie elektryczne—Źródła mine- 

j? Łe w Bourboułe.—Tunel San Gothardzki.— 
°ngres geografii handlowej.—Wzór samopo- 

tu°c^’'7®Pat .wapienny i dolomit.—Tlenek ązo- 
V. w1c“’ri>rgi*—I ampa elektryczna Tommasi. 
j ai0'.P',ch.—Złośliwy paśożyt—Systemat te- 

ętatji pedzicnmej Broken.—Połączeniu morza 
_-'rnego z Kaspijskieni.- Oświetlenie elektry- 
r ? w Australji. — Czaszka iłeseartesa.—Pa- 
l«tn'a ,nkd»ynaredowa wystawa nauk.— Stu- 
okl '^ roczn'ea-—Dziennik.—Cenny topaz.—Na 
wat .Ce: Spostrzeżenia meteorologiczni obser- 
O.,i°l,nin Warszawskiego. — Bibliografia.— 

głoszenia. — Od Redakcji.
—______ 1—1—16655—•u? —— -! . ----- ■ ......
stwj P0IBn,ana u' ky®*1 czasach w dziennikar- 
<arohiJ)rZ'f Ui, (tgach nad projektem ustawy sal 
«jj 'kowyeh S'as ica. rozprawa po! tyt.

^omu zarobkowego w War- 
w«e, tudzież zaradzenia ubóstwa 

znaia ■ w kraju,"
ni Hb:_ . S1S na składzie głównym w księgar- 
j*kote- 'C^a . (Krakowskie-Piłedmieście Nr 7),

1 1 w innych księgarniach do nabycia.

Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opieku- 
kunów. że zapis uczennic na rok szkolny 
1879/SO rozpoeznie się dnia 21 Sierpnia i trwać 
będzie katdodzionnie od godziny 11 z rana do 
o po południu Fgzamina wstępne do pierw- 

7..t'.zecklas odbywać sie będą dnia 1-go 
rzesnia, do wyższych zaś dnia 2-go Wrze­

śnia, od godziny 5-tej p0 południu. Kurs nauk 
rozpoeznie się w dniu 5 Września.
_______________ 1—3—16743—

, Wstąpiwszy do zakładu Felczer- 
skiego przy ulicy Wspólnej, zauwa­

żyłem tam małą kolekcję starożytnych Obra­
zów, pomiędzy któremi są dzieła sztuki, głów­
ny pogląd da je na siebie Aladonna rzadkiej 
piękności. Wartoby było ozd.obie jakie pismo 
iltustrowane, tern arcydziełem, gdyby któren 
z Panów rytowników ze.:hcial poświęcić swej 
pracy dla Publiczności jako godny widzenia. 

Stały prenumerator F G
1-1—16796—

do szycia bielizny, jedna R.aszynistka, de 
maszyny Polack’a i Szmidta, druga podrę­
czna, na ulicę Leszno Nr 4. na 2-m piętrze 
od frontu. Nr 9 mieszkania. —16812_ 1__3

Garnitur Mebli franeuzkich, rypsem niebieskim 
w pasy kryty;. Kredens i Stół jesionowy. 
Róg Żabiej i Żelaznej Bramy Nr 6, — stróż 
wskaże. —16739—1—3

Piekarnia
wraz z sprzętami, jest do sprzedania każdego 
czasu, pod Nrem 2/282, przy ulicy Rycerskiej, 
a to z powodu słabości właścicielki tejże pie­
karni. —16750—1—1

Poszukuje się Współlokatora 
(jo pokoju obszrt nego, o 2-ch oknach, 

umeblowanego i z usłucą, na żądanie dodaną 
być może i pościel. — Tamże przyjętym byc 
może ze wszystkiem Uczeń szkół, lub dwóch, 
przy familji. Cena umiarkowana. Zapewniają 
się wszelkie wygody i troskliwość. — Wiado­
mość w Drukarni Kurjera Warszawskiego, 
z rana od 8 do 3-eiej i po południu od 6 do 8. 

Zjafa 13, mieszkania 6.
Wprost szkoły realnej.

Mając stośouno upoważnienie przyjmuję 
I'JA STAKGJ^ UCZNI, 

zapewniając pimioc w '..(inkach, konwersację 
i lekcjo obcych języków. 2—2 — 16623 —

Nauczyciel 
'"ińola ,Jrancu.zkiego języka, 
tO’bn ♦*. Ieke.le noswiadezoną przez siebie Me- 
■‘ładem °ry??no'koi‘ wersacyjną <z P>'ze- 

• ruskim, polskim lub niemieckim) 

J. Tisserant. 
”>icsźu .Zie’j!a Nr 22> na drugiem piętrze, 
Zi^ma 12._____________-16753-1-4

Nauczycielka 
*yższem wykształceniom i patentem, ma 

-zas wolnr do udzielania lekcji.—Wiadomość 
aa ulicy Szkolnej Nr 4 domu, mieszkania 9. 
Tamże mogą znaleźć pomieszczenie Panienki, 
którym sie zapewnia opieka i pomoc w nau­
kach. ¥ ________ —16756 — 1—3

Stancja dla Uczniów 
ezkół rządowych i prywatnych, za cenę przy- 
*ępną. u Drzędmka mającego p^wolenie

Z WsżBieiiia Władzy fflwi 
WtcnTorvw fP,a.nCj? U'-‘Z"iÓW SzkÓ1 Kz<i<’0- 
zanewniirp tn'C1 cenin nm’arkowanej, 
, pew mając p.nnoc naukową i męzką opiel,e 
'ę«a b. obywatela ziemskiego A. Z. - Zbita 

r 2b, piętro 111 ną prawo, od god 10 do 3 
_____ 8—10—15890a- 

J Władzy EiMmjMi 
Tyminje uczni do szkół rządowych i niywa- 
■ piekna\:n'ePZknnieu 2 W82S ^Smi 
>* s eTi flcler’y"A‘n podług życzenia’udzie- 
»yndl; r<Te'-v,c)1; ,atnzB iwt Pokój do 

a___________rówBiez stołem,
<5 m Ub U)ica riwna Nr 
’, mieszkania kr 4. p erwsze piętro

**----------------------------- ---------

Szkele Realnej,
’ Pehsji,°'^J®S0*ej’ z liIasd przygotowawczą 
’’■lev ń“na.t7”-.utrzymywanej | rzezemnie przy 
na ro fe*'® Nr IM* ucznrió^ 
•W) Shorn, - 1879/80 rokpoczr.ni się dnia 4
z rann. hędz e codziennie od 9
”a|lk tn ; P° poifriri'1 aź do rozpoczęcia 

t- m; egzaniina 
B’« boda ?’koye J,ak 1 ."'Stęune., odbywać 
*łniu.‘ " Zll*nnie od 1-ej do 3 ej po polu-

Wojciech Górski.
- ------ ---- ___ —4-6—16228

^

41451
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1—6 — 16747 -

W Drukarni Kurjera warszawskwyo.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).
Redaktor Wac'aw Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner

Przy ulicy Bielańskiej Nr 8, 
pierwsze piętro,

Jl,03B0JieHo Heasypoio Bapiuaita 4 (16) AnrycTa 1879 roA8^
Patrz Dalszy ciąg Kur jera i Dodatek

SSL tdEStl Igsac 
Aatoniego Morsztyna, 

poleca się z wielkim -wyborem MEBLI kra­
jowych i zagranicznych i sprzedaje lakowe 
po umiarkowanych eenach. —16781—1—6

s-are lasowane,
w składzie materiałów budowlanych M. W. 
Willmann i S-ka, ulica Twarda Nr 13.

1—6—16767—

Tanio!! Bardzo Tanio!!
WYPRZEDA JE

MACJAZYJf UBIORÓW MEKKICH 

ROMUALDA KRASUSKIEGO 
ELEKTOHAIAA Sr?v.

Wielki wybór garderoby męzkiej z dobrych i trwałych materjalów zagranicznych 
i krajowych, wykończonej bardzo starannie, poditig najnowszych fasonów. Wyższa 
elegancja kro u i tak zwany szyk w rzeczywistem zi.aezeniu, znanemi już są 

Szanownym moim Kljentom.

Wiadomość dla Panów 
Budowniczych i Przehotaów budowli. 

Żalny je do sklepów i okien sklepowych tak że 
Inzne jakotet stalowe, poleia po ceiwh bardzo uiniarko- 
v anych.

W Komitecie Ekonomicznym miejskim 
W Brześciu Litewskim, odbywać się będzie 
dnia 24 Sierpnia starego s ylu 1879 roku, 
stanowcza głośna licytacja i za pośrednictwem 
zapieczętowanych deklaracji na dostawę do 
warsztatów ubiorowych w Brześciu Litewskim 
potrzebnego dla tychże warsztatów na rok 
1880 drzewa jednoszczapowego: brzozowego 
z olszoweni albo dębowem, 204 sążnie 1 ar­
szyn 8 werszków i sosnowego albo jodłowego 
627 sążni 1 arszyn.

Termina dostawy tego drzewa, wyznaczają 
się na: 1 Grudnia st. st. 1879 r.. 1 Lutego^ 
1 Czerwca i 1 Września st. st. 1880 r., z wa­
runkiem aby drzewo dostawione było w rów­
nych częściach na każdy termin.

Szczegółowe objaśnienia o tej licytacji, jak 
również i warunki dostawy drzewa, pragnący 
mogą przeglądać codziennie w godzinach biu­
rowych: w Warszawie w Zarządzie Okręgo­
wym Intendentury i w Brześciu Litewskim 
w tamecznym Zarządzie miejskim Polień.

—16793—1—3

ii Z chwilą wniesienia pierwszej raty, całkowita wygrana
» leży do nabywcy. Ciągnienie 1 (13) Stycznia, Marca, Lipca
£ Ubezpiecza od Amortyzacji Pożyczki Fremjowe

po kop. 45.

na godziny,
udziela Nauczycielka z kwalifikacją wyższa, 
tak w zakładach naukowych, w domach pry­
watnych, jako i u siebie, z tłomaezeniem rn- 
skietn, francuzkięm i polakiem.—Tamże znajdą 
pomieszczenie Panienki uezęszcz ijące do za^ 
kładów’ n lukowych, z zapewnieniem troskli­
wej opieki, pomocy w naukach i konwersacji 
niemieckiej i francuzkiej —Ulica Chmielna Nr 
3, mieszkania 24. —16791—1—3

KAROLA GĘBICKIEGO
J Krakow.-Przedm. Nr 37, obok Hotelu Saskiego % 
:L’ Nabywa i sprzedaje wszelkie papiery i monety tak krajowe jak i ’I? 

zagraniczne. Sprzedaje Rossyjskie 5°/0 Pożyczki Premjowe. śfo

< na rozplaty miesięczne po rs. 5,
przypaść mogąca, na- cfa 

i Września.

W KANTORZE WEKSLU
HERMANA GELD

LOSOWANIE
5-cio procentowej

ROSSYJSKIE! POŻYCZKI PREMIOWEJ
DRUGIEJ EMISSJI

odbędzie się w St. Petersburgu dnia 1 (13) Września r. b. i tako­
wą assekurować możoa

Otrzymaliśmy na 

sukom jgbrcbdiwjh: 
U IEI IU WYBÓR 6ar«leroby IHęzkiej: 
Garnitury czarne Tużurkowe, Frakowe i Żakietowe; Garnitury Marynarkowe 

płócienne i alpagowe, letnie Sak-Palta Kortowe, Alpagowe i Płócienne do kurzu, 
Haweloki różne, "Burki rozmaite; Kurtki do konnej jazdy, do polowania i pojedyncze, 
z kortu, alpasi i płótna:. Szlafroki; Garnitury dziecinne koltowe i płócienne; 

oraz WIELKI WYBÓR Kamizelek aksamitnych, sztuczkowych i kortowych 
po cenie niżej koszt te.

Z uszanowaniem JE. OSMJUHR
Krawiec ?. Wiednia, S’efansplac Nr i; w Warszawie Senate-«ka Nr 22; 
w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkow. 43-0—8326—

Odlewy żelazne wszelkiego rodzaju, 
podług własnych i nadesłanych modeli i rysunków, wykonywają zakłady 

Towarzystwa Akcyjnego Warszawskiej Fabryki 
Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów, 

przy nlicy Czerniakowskiej Kr 59.
— 15685 —

CELLULOID!
Nowe artykuły Meta dla dam 
i eiaterjale „Celluloid" iiiiitujacy 
do zMzeaia prawdziwy koral, jako to: 
Grzebienie do OpifiCia waNOCZy 

z ławeczkami neillioMi.
Grzebienie okrajłe dla dzieci dla 

podtrzymania włosów.
Grzebienie Jo CZeSfflil i kiKZOP- 

kowc
Strzałki OZMie H 

do sell
Szpiki'z kwiatami Se wpisania 

w włosy
Przepinki' io spinania warkoczy.
Branzoletki W kształcie WfŻ3, M- 
deszły do zakładu Fryzjerski^ 

fi eksandra Kocha.
ulica Nowo-Senatorska Nr 4. 
Ceny z powoda lepszych 
knrsów nizkie znpetnie.

1—6—16766 —

ADOLF UNGER.
KRÓLEWSKA 111—12 — 16784 —

przy nlicy Nowy-Śniat JSr 51,
dotn Hrabiny Stadnickiej.

oraz daje

ZALICZENIA na Rossyjskie Pożyczki Premiowe, 
Listy Zastawne: Ziemskie. Miejskie, Łikwidacyj' 
ne,—Akcje Kolei Żelaznych, oraz na wszelkie pap*®' 
ry publiczne, notowaue na Giełdach Warszawskiej i Petersburskiej, 

na umiarkowany procent 
i pod przystepnemi warunkami.

1—4 — 16763 —~

WAŻNA WIADOMOŚĆ

Koleje im Odchodzą Przyełu

W ars z. - ’Wśo deń;. g- m. g- m.
Pośpieszny 3 klasy .
Osobowy 3 klasy . .

6
11

— r. 
05 r.

9
6 20 w.

— w.
Osobowy 3 klasy . . 5 45 w. 9 30 r.
Kurjerski 2 klasy . . 10 15 w. 7 — r.
W arsz.Bydgow.
Osobowy 3 klasy . . 6 45 r. 10 25 w.
Kurjerski 2 klasy . . 2 3op. 2 45 p.
Osobowy 3 klasy . . 5 45 w. 9 30 r.
Warsz.-Terespol:
Pocztowy 3 klasy . . 10 14 r. 8 7 w.
Kurjerski 2 klasy . . 3 45 p. 1 36 p.
Osobowo-Towarowy. 8 8 w. 7 23 r.
Warsz-Petersb:
Osobowy 2 klasy . . 9 30 r. 7 33 w.
Osobowy 3 klasy . . 6 43 w. 3 53 r.
Pocztowy 3 klasy . . 11 20 w. 10 20 r.

Nadw. do Mławy:
Pasażerski............... 9 52 r. 8 18 w.
Pocztowy................. 6 45 w. 10 14 r.

Nadwiśi, doKowla:
Pocztowy.................. 1 43 p. 3 54 p.

8 8
Obwodoxva:

Z dworca 'Wiedeń. . 12 / 55 p. 10 i—r.

^



Dalszy ciąg nru 182.

POŻAR TURECKI.
TT'-”- Jangu,n war (pożar)!
Kogóż nie przejmie straszliwym dreszczem ten 

"“zyk, jeżeli go kiedykolwiek słyszał podczas wył u- 
mi ognia w Stambule.

zachodzie, gdzie domy są z kamienia, pożar, 
PFzynajmniej w pierwszem swem stadjum, oznacza 
Nieszczęście jednej rodziny, zniszczenie jednego domu, 
*~~*aru da on sie zawsze „zlokalizować".

Inaczej w mieście tureckiem.
/'utaj wybuchły ogień porywa w swe płomienne 

°ojęcia odrazu cały tuzin nędznych, słonecznym żą­
łem wypalonych domostw, i jak kipiący potok zlewa 
łlę z pagórka w doliny..

Jakby rakiety, strzelają co parę sekund w górę 
Filipy żaru, skłębionego w czarnych, jak smoła, chmu­
rach dymu, z pomiędzy chaosu upadających dachów
1 rusztowań.

wielkich tureckich miastach, a zwłaszcza 
* Stambule, obawiaja sie szczegółu.e pożarów dzien­
nych. ‘

. ó powodu błyskawicznej szybkości, z jaką ogień 
rozszerza zdanego punktu wyjścia, tworzy się nie- 

’nwetn płomienny kordon dokoła całej dzielnicy mia- 
którego człowiek przekroczyć nie może.

.W ogólnem zamieszaniu i przy jasności dziennej 
!,11e$zkaucy tej dzielnicy nie dostrzegą dość wcześnie 
nWego obręczą z płomieni, który ich opasał i nie po- 
lwala się wydobyć z.e swego zaklętego koła.

Los mieszkańców takiej dzielnicy jest wtedy okro- 
Pfym.
.. wypadek taki zdarzył się podczas ostatniego wiel- 
kl,ego pożaru Pery. Około całej dzielnicy leżącej na 
Pałnoe od Kassim-Pasza utworzył się taki obręcz
2 Płomieni, przez który nikt przedrzeć się nie mógł.

Kilka tysięcy istot ludzkich, spiętrzonych chao- 
yęznie na sobie, pasowało się tutaj, pośród rozdzie- 
aiaeych okrzyków rozpaczy, z demonem śmierci, 

ystyscy zginęli w piekielnym kotle. ■ •
Wypadki takie mogą się wydarzać tylko w mia­

stach nie mających ani policji bndownicżei, ani stra­
sy pożarnej, ani inteligentnych mieszkańców, którzy- 
by zmierzyli odrazu obszar niebezpieczeństwa.

Gdy wybuchł wspomniany pożar na przedmieściu 
Pera/tilko najbliżsi snsiedzi pomyśleli o ucieczce; 
to też dla reszty pora okazała się spóźnioną i w ten 
sposób w popiołach pogrzebało s ę 10 0 domów, 
a kilka tysięcy ludzi zamieniło sie w popiół, mnożą­
cy górę gruzów.

0ŻV? onAaj>ewie’ który PrzeJ kilku dniami ‘po­
chłonął do 800 domów w stolicy Bośnji, obudził wię- 

>aklk°lwiek inny w Turcji.
cy t to Widok o orjentalnej prawdziwie fantasty- 

cznosct ale tak pełen grozy, że pamięć chciałaby się 
cq prędzej wyzwolić z pod terroryzmu podobnego 
wrażenia. or

tak ?lbrzy[ljie mrowisko baraków’ i magazy- 
dqw, dla ognia ponętnych, i łatwych do objęcia pła- 
pożar^w^0111*611'’ m0§1'° d08tarc'J'ć tak bujnej pastwy 

Turecki barak nie ma zwyczajnie fundamentów; cztc- 
‘.V grube belki, odgraniczające wymiary baraku wbi­
jają się w’ ziemię, pomiędzy niemi układaja się war- 
«*y niepalonej cegły, tu i owdzie przegrodzone bel­
ami; kominów zwykle niema, a dym przedzierać się 
®usi na zewnątrz szczelinami u okien.

Izby w takich barakach przedzielone sa tylko de- 
®kami na biało pokostowanemi.

„Wspanialsze" budowle tureckie miewają wpra- 
s- z,e podmurowania, ale za to po nad niem wznosi 

zwyczajnie pierwszo piętro drewniane; zważmy 
£zytem na wielkie mnóstwo okien w takim domu 

.Reckim, wskutek czego fasada okazuje wiecej luk 
stałych przestrzeni, na tępnie mnóstwo balkonowi 

« tan i galeryjek, które sprowadzają ów tajemniczy 
“rok na ulice i wiążą prawie przeciwległe domy 

sobą. Q
1, Jak’m jest dom za domem—ulica za ulica—kwar- 

za kwartałem ..
ti : i I’’erwszy,n okrzyku: Jangnn war (pożar)! ra- 
,ka';'dy, co może na prędce: w tej pierwszej chwili 
do a I)f’?'ar ogarnął już tuzin domów, bo skoro je- 

dom sie pali, to'naturalnie pali się w tern samem 
ai5np‘nm naprzeciwległej stronie ulicy, z.je^p 

koloni1 Z tVU’ "a PraWo ’ na lfiW0 ~ za Par'J minut 
oiL_'a n:V słnP płomieni bucha w oo wietrze, niby 

rzymia sosna, strzelająca koroną aż w niebiosa...

Sobota. Dnia 4 (16) sierpnia 1879 roku, ą——BBKManłHITIWJIil SWIM jngKWraBKWftiM fffT in’WI ■■■■—
Widziałem laki czarny, purpuroWemi falami prze­

rżnięty słup dymu podczas pewnego pożaru w stam­
bulskiej dzielnicy Balata, zamieszkałej przez żydów; 
strzelał on powyżej meczetu Sulejmana, stojącym na 
najwyższem wzgórzu stambulskięrn, podczas kiedy 
ognisko pożaru było u Złotego Rogu.

■Każde mic.s‘0 tureckie zapisuje w kronikach swoich 
kilkakrotne zupełne zniszczenia — .Serajewo spłonęło 
do szczętu w latach 1480, 1644, 16Ć6 i 1687.

W tym ostatnim roku spalił to miasto książę Eu- 
genjusz, chcąc ukarać mieszkańców, którzy wysłane 
do nich poselstwo zatrzymali a trębacza zabili.

Gdy parlamentarze nie wracali, ks. Engenjusz wy­
ruszył d. 23 października z Wysoka na Serajewo.

Na drodze spotkali trupa jednego z parlamentarzy...
Tó obudziło okrutny gniew w księciu...
Pomimo rajskiego zaiste widoku, jaki wspaniałe 

miasto w swej czarującej kotlinie przedstawiało, ką­
piąc morze domów w bujnych falach zieleni i mirya- 
dy słonecznych blasków łamiąc na smukłych wieży­
cach swoich tysiąca minaretów—ks. Engenjusz rozka­
zał miasto naprzód splądrować, a następnie na czte­
rech rogach zapal m!

Odtąd paliło się Seraewo co lat kilkadziesiąt.
Podobnemu losowi ulegał w biegu stuleci Adrya- 

nopol.
Potrzeba zi ać bliżej tę olbrzymią „wieś" turecką 

o 120,000 mieszkańców, ażeby’ pojąć co tutaj może 
znaczyć „pożar."

Jest to labirynt uliczek, z których żadna nie jest 
szerszą nad 1 •/, metra; altanka ociera się o altanę; 
pomiędzy domami ciągną się czasem ploty z desek, 
po za któremi góry suszonego kału, pomięszanego 
z rozmaiterai palnemi odpadkami; dachy słomiane, 
przylegające do siebie tysiącami — niebotyczny stos 
całopalny w razie nieszczęścia!...

Adryanopol pełnym jest ruin, nad którym nikt nie 
pomyślał od czasu ostatniego pożaru; takie „dzielni­
ce ruin" spotykamy również w Stambule — niektó­
re z nich podobne do zbombardowanej co dopiero 
twierdzy.

W Stambule, z p uniędzy chaotycznego kłębka do­
mów na<Galacie (odróżnić od wspomnianej powyżej 
Bałaty), wznosi się znana dobrze każdemu zwiedzają­
cemu stolicę Bosforu „wieża Galaty."

Sa to szczątki genueńskiego kastelu, obecnie słu­
żące'za punkt, obserwacyjny dła straży pożarnej.

Gdv czuwający tu strażnicy’ obaczą wznoszący się 
kłąb dymu na olbrzymiej przestrzeni miasta albo 
w jednej zlicznych włości, rozsypanych nad Bosforem, 
natychmiast uderzają w bębny, który to sygnał po­
wtarza niezwłocznie posterunek na wieży Śeraskie- 
ratu.

Teraz z kolei baterja dział, umieszczona w Skutari, 
wydaje 3, 5 albo 7 wystrzałów działowych, wskazu­
jąc tym sposobem stronę, w której pożar wybuchł.

Tymczasem, zanim wydano wszystkie sygnały, u- 
biegło już dosyć czasu. Teraz dopiero wyruszają stra­
żnicy pożarni z siekierami, hakami i skórzanemi wia­
drami, a za nimi, jakby dzika obława, pędzą „tułum- 
badżi" z małemi, ręcznemi sikawkami.

Był to także do niedawna fantastyczny widok—owi 
półnadzv, wrzeszczący przeraźliwie, z rozwianymi ku­
tasami fezów pędzący b*z tchu i pamięci tułumbadżi, 
dziś już należący do historji...

Z wyżyn Pery, aż do najodleglejszych dzielnic 
stambulskich, pędzili oni bez wytchnienia — a to nie 
z humanitarnych pobudek dla ratowania bliźniego, 
ale z motywów daleko samolubniejszych...

Tułumbadżi—ci historyczni „strażacy" osmańskie­
go Kalifatu—zwyczajnie tam tylko ratowali,gdzie an- 
ticipando wymierzono im zapłatę za problematyczną 
ich pomoc.

Jeżeli zaś nie—to rzucali się oni z dziką furją w pło­
nące domostwa, ażeby je „na własny rachunek" plą­
drować.

■Z pomiędzy szczątków wywlekali dobytek, sprzęty, 
zboże, nierzadko skarby, ale właściciel ich pierwotny 
nigdy już do swej własności nie powracał.

Lud powiada, że dawni tułumbadżi sami pod­
kładali ogień w nadziei rabunku,—szczególnie wtedy, 
gdy od dłuższego już czasu nie mieli sposobności do 
„zarobku." . , , ,„

Dziś zostali już wydaleni z obrębu Konstantynopo­
la. funkcje swe pożarne mogą obecnie spełniać jesz­
cze tylko w Skutari. .

Na miejsce tułumbadżów i ręcznych sikawek, z któ­
rych skutecznością mogłaby korzystnie współzawo­
dniczyć każda nasza sikawka ogrodowa,—-stanęła dzi­
siaj wzorowo urządzona „brygada hrabiego Szeche-

nyi," zaopatrzona w europejskie przyrządy do ga­
szenia.

Jestto korpus, zorganizowany po wojskowemu; 
pojedyncze jego oddziały noszą nazwę: regiments des 

i pompier*, stoi on pod komendą oficerów i podofice- 
i rów, a żadne podejrzane indywiduum nie ma do niego 

wstępu.
Zaprowadzeniu tei straży długo opierali się niektó­

rzy pryefekci Stambułu i Pery.
Ci panowie bowiem posiadali wyborny system wy­

właszczania z własną korzyścią. Gdy potrzeba było 
jaką dzielnicę zburzyć, natenczas „z wyższego rozka­
zu" przykładano do niej ogień: przytem miano tę 
grzeczność, iż mieszkańców skazanej na pastwę pło­
mieni dzielnicy uwiadamiano o przeznaczeniu ich do­
mostw.

Pewien znajomy nasz, mieszkając roku 1874 
w Stambule w węgierskiej dzielnicy, otrzymał od 
właścicielki zajmowanego domu następujący bilecik:

„Jutro albo pojutrze będzie paliło się na Piccolo 
Campo; miej się pan na baczności."

I istotnie spHilo się wtedy na wskazanern miejscu 
kilka domów—które zawadzały jakiemuś tureckiemu 
entreprenerowi budowli miejskich...

Dyrekcja dróg żelaznych 
warszawska-wiedcńskięi i warszawsko-bydgoskie} 

| podaje do wiadomości publicznej, że wypłata zali­
czeń, uskuteczniana dotąd w kasie ekspedycyjnej na. 
stacji towarowej w Warszawie, począwszy od d. 20 
sierpnia (1 września) r. b. będzie miała miejsce w gma­
chu głównym zarządu drogi żelaznej, położonym na 
rogu ulic Marszałkowskiej i Jerozolimskiej, w oddziel­
nej kasie na cel powyższy urządzonej. 2—3—16263

— Zarząd warszawskiego InsfyMit muzyczne 
(konserwator)um) zawiadamia osoby interesowane, ii 
zapis uczniów i uczennic do tegoż Instytutu na I pół­
rocze roku szkolnego 1879/80 rozpocznie się dnia 20 
sierpnia (1 września) r. b. i trwać będzie do dnia 29 
sierpnia (10 września) t. r; kurs zaś nauk otwartym 
zostanie d- 4 (16) września r. b.

Kandydaci i kandydatki nowo przybywający zgła, 
szać się winni do egzaminów’ w towarzystwie rodzi­
ców lub opiekunów od dnia 20 sierpnia (I września) 
r. b., codziennie zrana od godziny [> do 12, wyjąwszy 
niedzielę, i święto.

Co się zaś tyczy warunków pod jakiemi młodzież 
obojęj płci może być przyjmowaną na .tankę do war­
szawskiego Instytutu muzycznego' (konserwatorjum). 
to o takowych można powziąć bliższą wiadomość, 
w kancelarii tegoż Instytutu, codziennie' od godzinv 
10 zrana do 2 po po udniu, wyjąwszy niedziele ! 
śwęta. —14361—3—3—

— (drl. nad.) — W roku przeszłym wyczytawszy w Kurje- 
rze Warrzawekim a ires młodej osoby trudniącej się haftem 
i znaczeniem bielimy a mając dość liczne lego rodzaju robo­
ty. przed kilkoma miesiącami powierzyłam jej znaczną eząść 
lelikatnjejszych haftów, 'do czego zachęcił mnie jesze widok 
przygotowanej przez nią wyprawy dla pewnej młodej osoby', 
odznaczającej się szczególnie, prawie artystycznie wykończo- 
nemi znakami. Kilka dni temu odebrałam robotę, tak staran­
nie i tak sum ennie . wypracowani, a przytem za cenę tale 
umiarkowano, iż ezuję się w obowiązku zuekomendować. 
wszystkim, przez pisma publiczne pannę Julję Jaszkiewicz. 
mieszkającą przy ulicy Widok nr 7, mieszkania nr 14, jako 
bardzo biegłą i sumienną haftarkę. Nadmienić mi jeszcze wy­
pada, że panna Julja J. jest córką po zacnym urzędniku * 
1—1—15380— S. P. obyw. m Warszawy.

Bardzo ważne dla ojców 
rodzin i opiekunów.

Ubezpieczenia na życiu ludzkiem oparte we wszys­
tkich swoich kombinacjach, jako najwznioślejsza 
społeczno-ekonomiczna idea, tak obszernie na Zacho­
dzie Europy i w Ameryce rozwinięte, nie przyjęły się 
jeszcze u nas tak dalece, aby każdy bez wpływu osób 
trzecich powziął postanowienie korzystania z ich do­
brodziejstwa. ’

Nie doszliśmy do tego, aby każdy młody małżonek 
sam przez się zadał sobie pytanie, w jaki sposób od- 
pow e przyjętym na siebie obowiązkom względem no­
wej swej rodziny na wypadek, gdyby go śmierć za­
skoczyć miała wcześniej, niż zdąży (tracą swą i oszczę­
dnością zapewnić żonie i dzieciom odpowiednią egzy­
stencjo.

Jest u nas zatem bezwarunkowo koniecznem przy­
pomnieć uwadze ojców rodziny, że istnieje niezawo­
dny sposób; z pomocą którego każdy bez różnicy wie-
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ku i stanu odpowiednio do położenia swego, jest w mo­
żności niewielką ofiarą zapewnić dla swej rodziny 
z góry oznaczony fundusz, a tern sawem uwolnić się 
od troski, że rodzina po jego zgonie bez środków’ u- 
trzvmanie pozostanie.

Wielu osobom, które bardzo chętnie w ten sposób 
chciałyby zadosyć aczynić miłym w’zględem swych 
najbliższych obowiązkom, zbywa najczęściej na spo­
sobności zapoznania się z treścią ubezpieczenia na 
życie.

To,uwzględniając, pozwalam sobie podać kilka krót­
kich objaśnień o rodzajach ubezpieczenia na życie 
w St -Petersburskiem Towarzystwie Ubezpieczeń.

ZABEZPIECZANIA KAPITAŁÓW POŚMIERTNYCH.
Za opłatą roczną, półroczną lub kwartalną, wyso­

kość której zależy od wieku osoby ubezpieczającej 
się, można zapewnić dowolny kapitał, płatny zaraz 
po śmierci ubezpieczonego jego spadkobiercom lub o- 
sobom przez niego wskazanym, nawet w tym wypad­
ku, gdyby śmierć nastąpiła zaraz po wniesieniu 
pierwszej kwartalnej raty.

Kapitał taki obrócić można także na cele dobro­
czynne bez nszcerbku majątku rodzinnego, na umo­
rzenie długów hypotecznych itp. cele.

ZABEZPIECZENIE POSAGÓW DLA CÓREK.
Wnosząc składki roczne, wysokość których zależy 

od ilości lat, przez które mają być opłacane, zapewnić 
można dla córki kapitał, mający jej byd wypłaconym 
po dojściu do pewnego, zgóry określonego wieku.

Ten sam rodzaj ubezpieczenia poleca się ojcom 
dbałym o los i wykształcenie synów. Nie wielka co 
rok wnoszona składka, po dojściu syna do pelnolct- 
ności, może mu dać możność odbycia naukowej podró­
ży tub też posłużyć na zagospodarowanie.

ZABEZPIECZENIE SOBIE SPOKOJNEJ STAROŚCI 
osiąga się także przez zabezpieczenie dla samego 
siebie kapitału mającego być wypłaconym przez To­
warzystwo po przebyciu pewnej liczby lat.

St.-Petersburskie Towarzystwo Ubezpieczeń przed­
stawia dla ubezpieczonych swoich zupełną gwarancję 
swoim kapitałem zakładowym pełno wpłaconym rubli 
sr. 2,400.000, oraz nagromadzonemi rezerwami po 
koniec 1878 r. rs. 1,463,952 kop. 32.

Towarzystwo to chcąc uprzystępnić ube;pieczenie 
kapitałów pośmiertnych i mniej zasobnym osobom, u- 
stauowiło tak nizkie składki, że każdy ubezpieczony 
już jakoby od pierwszej chwili brał udział w zyskach 
Towarzystwa.

Składki bowiem, pobierane przez inne Towarzystwa 
przyrzekające udział w zyskach swoich, są o kilka­
naście procentów wyższe, a udział w dywidendzie po­
trącany dopiero począwszy od szóstego roku trwania 
ubezpieczenia nie dorównywa jeszcze przewyżce po 
bieranej nad składki St.-Petersburskiego Towarzy­
stwa.

Składki pobierane przez St.-Petersburskie Towa­
rzystwo wynoszą za każde rs. 1,000. kapitału pośmier­
tnego rocznie od osoby 20-letuiej rs. 17 kop. 40, od 
25-let. rs. 19 k. 30, od 30-let. rs. 21 k. 40. ol 35-let. 
rs. 24 k. 50, od 40-let. rs. 28 k. 70, od 45-let. rs. 34 
k. 70. od 50-let. rs. 42 k. 70, od 55-let. rs. 52 k. 90, 
od 60-Iet. rs. 64 k. 70.

Osoby wieku pośredniego opłacają pośrednią 
składkę.

Formalności przy zawarciu każdego rodzaju ubez­
pieczenia są nader prosta i łatwe i nie wymagają dłu­
giego czasu. Takowych dopełniać można albo w biu­
rze podpisanego lob na żądanie ubezpieczających 
•w ich własnem mieszkaniu.

Sprawozdania broszury, taryfy składek natychmiast 
po zażądaniu wysyłane będą bezpłatnie.

Michał iłotwand,
Inspektor St.-Petersburskiego

Towarzystwa Ubezpieczeń.
Biuro w Warszawie, przy ulicy Żabiej nr 7 nowy, 
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— Nakładem księgarni i składu nut FERDYNANDA 
HÓSICK w Warszawie wyszły następujące ksfążki szkol­
ne w zakładach naukowych przepisane:

Dubrowski. Wypisy Polskie.
Część I cena kopiejek 65. 

; II » „ ' 65.
„ III 80.

Dubrowski. Słownik języka polskiego i rossyj- 
skifego. 2 tomy rs. 6.

Lessing. Baśui po niemiecku i rossyjsku.
kop. 50.

Maron. Lese-und Sprach-Buch nebst einer
kurzeń Auweisung im Recbnen.

kop. 18.
Są do nabycia we wszystkich księgarniach w War­

szawie i na prowincji.
Księgarze otrzymują stosowny rabat,

2—2 —16324—

I 5% POŻYCZKA PREMIOWA ROSSYJSKA 1866 ROKU.
, Asekurację od losowania amortyzacyjnego wr dniu 1/13 

września 1879 roku odbyć się mającego za opłatą od 
sztuki:

kop. 50 dla miejscowych, 
„ 60 dla zamiejscowych, 

łącznie z kosztami portorji i korespondencji przyjmuje 
Maurycy Xeiken,

Krakowskie-Przedmjeście nr 77.
N. B. Tabela losowań klienci na żądanie otrzymu­

ją bezpłatnie. —16,207—2—6

— lir I'eodor liering powrócił z zagranicy.
2-3' —16,599—

— Instytut lira Hadlera, dla syfili- 
tycznych i skórnych, przyjmuje na kurację i mieszka­
nie. Porada lekarska od lOej do Hej i od 4ej do 6ej. 
Krakowskie-Przedmieście nr 36. 2—6—16,611—

— Dr Grad sit i, autor Poradnika lekarskiego 
d>a męzczyzn, ulica Mokotowska nr 23.

 —16,627—2—6

Od lecznicy 2-giej.
Dr J awdyński, ordynator kliniki chirurgicz­

nej uniwersytetu warszawskiego, po powrocie do 
Warszawy, przyjmować będzie nadal w lecznicy 2-ej 
w godzinach zwykłych. “ —16496—2—3

— Dr Maurycy Kiru bander. ulica Marjańska 
nr 7. —16112—5—6

— JT. Mrykowski, dentysta, róg Marszał­
kowskiej i Świętokrzyskiej, nr 61. Oprawia sztuczne 
zęby w złoto, w kauczuk, celuloid, etc., stosownie do 
ich użytku. Konserwuje nadpsute zęby za.pomocą 
pląb tak metalowych, jako mineralnych Przyjmu­
je od 10-ej do 6-ej wieczór; zaś od 9-ej do 10-ej u- 
dziela chirurgiczna pomoc biednym bezpłatnie.

’ 4-6—15,725
Dentystyczno-leczniczy zakład

11. MSUM1RK4 
dentysty,

który przez ostatnie lat 14* egzystował w domu prze­
chodnim Iloeslera z d. 10 lipca przeniesiony został na 
ulicę Długą nr 31 obok hotelu Niemieckiego, Iszepię- 
tro od frontu. —14,529—8—12 “

— Profesorowa de £■'rećhamps. Długa 
23 (Eldorado), po powrocie swoim z zagranicy, tak jak 
dawniej, udziele lekcje literatury francuskiej według 
kursów przez jej męża z jej współudziałem ułożonych 
i przez niego na pensjach i w zakładach naukowych 
wykładanych. —16427—3—3

— H7 Szkole llealnej przy ulicyKrakowskie- 
Przedmieście numer 54 (wprost skweru), zapis 
uczniów przychodnich i pesyonarz, odbywa się 
codziennie znana od 9—12 i od 3ej do 5ej po połu­
dniu. — Ludwik Wyrołembski. 2—6—16,557—

— Zawiadamiam szanownych rodziców i opieku­
nów, iż, uzyskawszy pozwolenie władzy, otwieram 
z początkiem szkolnego 1879/80 roku klasę piątą 
z kursem przygotowawczym. Zakład mój, istniejący 
od lat 15-tu przy ulicy Senatorskiej nr 20—przenie­
siony został na ulicę Wierzbową nr 1-szy, do.n hr. 
Krasińskiego (wejście od Niecałej) do obszernego 
i b. wygodnego lokalu. Zapis uczennic, począwszy 
od d. 20 (8) sierpnia, trwać będzie każdodziennie mię­
dzy godziną 11-tą i 5-tą po południu. Kurs nauk roz- 
pocznie sie dnia 2-go września. — Przełożona pensji 
wyższej Weronika z Puchalskich Kiszyk.

—16165—2—10
 

— Pensjonat dla męzkiej młodzieży szkol­
nej wyznania mojżeszego, utrzymywany przez I. Tj. 
Grosglisa, sekretarza Zarządu Warsz. Gminy 
Staroz., istnieje obecnie w domu pod nr 7 przy ulicy 
Orlej. 2-3—16,577

— instytut leczenia, Szkota, ginnm-
styki, ulica Miodowa nr 3, przyjmuje chorych w ró­
żnych skrzywieniach — tudzież leczy choroby nerwo­
we sposobem Massage. Af. Olszewski.

—16,416—2-6 
 

— Maksymilian Glticksberg, adwokat 
przysięgły (poprze inio patron w Kaliszu i adwokat 
przysięgły w Piotrkowie), przeniósł kancelarję do War­
szawy i utrzymuje takową przy ulicy Miodowej nr 10 
w domu p. Skiwskiego (dawniej pałac Kochanow­
skich), mieszkania nr4, na 2 piętrze. Klientów przyj­
muje codziennie rano od godziny 9 do 11 i po połu­
dniu od 5 do 8 za wyjątkiem niedziel i świąt. Spra- 

I wy przyjmuje cywilne i karne do wszystkich sądów’ 
\ w Królestwie i do kasacyjnych departamentów se- 
I natu w Petersburgu. —1©279—2—3

— Doktor medycyny JK. Szyinkł?’ 
wica zamieszkał na Granicznej nr 14. Chorych 
przyjmuje do lOej zrana i od 3—5 południu.—16,609

— lleicher, kaligraf, poprawia wszelkie cha-
rakiery pisma bez różnicy wieku. — tKlektomlna 
nr 2S. —16050—3—6 

WY K A Z "
raohu i dochodu drogi żelaznej nadwiślań­

skiej i obwodowej za miesiąc czerwiec 
1879 roku.

rs. 1 241,455 kop. 84% 
■ „ 1,265.672 „ 95.

Przeciętny dochód dziennie rs. 7,313 kop. 66.
Na wiorstę drogi . . „ „ 2”
Od 1 stycznia do 1-go lipca dochód wynosił 

w roku 1879 . . j ' ' ’
w roku 1878 . . .

Zatem w’ roku 1879 dochód 
zmniejszył się o . . rs. 24,217 kop. 10%.| 

 czyli o 1,91 %. |

429 „ 37

Przewieziono Pobrano
rs. 1 koP- |

Osób 94,741 .....................
Bagaży pudów 18,959 . . 
Towarów ekspedycji pośpie­

sznej pudów 13,354 . .
Towarów ekspedycji zwyczaj­

nej pudów 3,234,15$ .
Różne inne wpływy . . .

64,315
3,114

1,926

148,223
1,830

T1974TÓ'

236,133

04 '
92

07

48%
50
01%

46%,

Razem ....
W m. czerwcu 1878 r. było 

dochodu ......................
i Zatem w roku bieżącym 

w m. czerwcu dochód się 
zmniejszył o .... * 

czyli o 7,08%
16,723 45

Istniejąca od roku 1872
JPlerwssa JLec&tiica

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA Sir 7. (Dom 
Towarz. Lekarsk.). Przyjmują w niej następuący Lekarz#

Od g. 9—10 Dobrski K. Choroby wewnętrzne (specj.Jni# 
pluć i krtani; Laryngoskopia). Codziennie.

Od g. 30—11 Mayzel W. asystent fizjologji przy Uniw- 
Choroby wewnętrzne. Codzienifo (we środy od g. 11—12).

Od g. 11—12 Adam Bauerertz. Choroby nerwowe. Le­
czenie elektrycznością. Codziennie.

Od g. 11%—12% kosmowskiW. Chor, wewnętrz. (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie od (12—1 sobowty).

Od g. 12'/i—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­
czne i skórne. Codziennie.

Od g. 1—2 ThiemcA. Chor, właściwe kobietom. Godzien-
Od g. 2%—3% Benni H. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątk* 

Jezus. Choroby uszu. W poniedziałki, środy i piątki.
Od g. .2%—3-% Beike Teofil. Choroby weneryczne i skór­

ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałków.
Od g. 3—4 Brzeziński JL Chor, wewnętrzne specjalnie ner­

wowe. Leczenie elektryi znością. Codziennie z wyjątkiem ni#' 
dziel i świąt

Od g. 3—4 Taiko J. Okulista Okręgu Warsz. ChooV 
oczu. Wtorki, cz.waitki i soboty (w niedziele od 10—11).

O I g. 3*/z—4% Gntwcin J. Choroby chirurgiczne i zębó* 
Codziennie z. wyiątkiem nimfziel.

Od g. 4%—f>>/5 Ciunkiewicz B. Choroby szczęk i zębów- 
Codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

Od g. 5—6 Perkowski S. Choroby weneryczne i skór­
ne kobiet i dzieci, codziennie. (W niedziele od 9—10).

Od g. 4’/i—5’/j' w poniedziałki i środy przyjmuje się r-1” 
mówienia na aparaty eentystyeznu (z.ębr sztuczne) —486-—^,

Lecznica Druga 
dla przychodzących chorych. 
Ulica Senatorska Nr S, dom Rezlera, 

Przyjmują w niej następujący lekarza:
Od 10—11- Codziennie. Dr J. Majkowski z choroba®’1 

wewnętrznomi.
Od 11—12. W środy i soboty. Dr|B. Taczanowski, ’ ‘ 

dynator Szpitala Ś go Jana Bożego, z choT° 
bami uszów. .. ,,

Od 12—1., Codzienn e. Dr E. Klink, Ordynator Szpns'j
S-go Lnz.arz.a, z chorobami weneryczne*®
i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 w) 
łącznie dla kobiet.

Od 1—2. We Wtorki, Czwartki i Soboty, Dr K- 
wowski. Ordynator Szpitala Dzieciątka 
z chorobami gardła, krtani i jamy ® 
sowej (Laryngoskopjja i Rynoskopija)- ...

Od 2—3. Codziennie. Dr. T. Dunin. Ordynator kliniki 1 
peutycznoj szpitalnej, z ęhoróbami wew r 
trzńemi (a specjalnie wieku dziecinnego)-

Od 2—3. Codziennie. Dr St. Kondratowicz, zcn 
bami kobiet. , łnr tli-

Od 3—4. Codziennie, Dr F. Jawdyński, 9r^yn:2jjOrC' 
niki chirurgicznej przy uniwersytecie, z ® 
bami zewnętrznemi czyli chirurg* 
mi i zębów. ba***‘Od 3—4. Codziennie. DrH.Nussbaum, zchorov j, 
wewnętrznemi, specjalnie nerw 
oraz leczeniem elektrycznością. .

Od 2—3. Codziennie szczepienie ospy cchronn»p 1(576— 
Bilet weścia 2S kopiejek. 19—®"
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Ważna wiadomość!
Jost do sprzedania każdego czasu za bań, 

dzo przystępną cenę, SKLEP z kompletnem 
eleganckiem urządzeniem do tego przy sklepie 
są°rzy pokoje. — Wiadomość w Magazynie 
E. Bialkiewieża, Miodowa Nr 10.

-—16632—2—3

Wyszło z dm ku w tych dniach, w Peters- 
^ntu. dziełko, napisane przez Inżyniera 
ADOLFA WEISBLATT, p. U 

PońwiżBoj sostaw taijcii Bni 
Koliesnyia Sm.

Sprzedaje się w Warszawie, w księgarniach 
Maurycego Orgelbranda, Nowy-Swiat 
’ Wsiewołoda Istomina. Krakowskie- 
1 rzedmieście. Cena rs 1 kop. 25.

______________2—3 —16440—

Zakład Naukowy Żeński
R. LANDAU,

Pr5ty ulicy Grzybowskiej pod Nr 5, 
drugi dom od uLcy Granicznej.

Zawiadamia Szanownych Rodziców i 0- 
pteknnów, żo zapis uczennic przychodnich, 
pensjonarek i połpensjonarek, odbywa się co­
dziennie. Wykład nauk rozpcccznie się dnia 
-0 Sierpnia r. b. 5—6 — 16160 —

Wszelkiego rodzaju

PRZEPISYWANIA 
podejmuje się, posiadający czysty i czytelny 
onarakter pisma, szczególniej poleca się pp. 
■budowniczym, do przepisywania anszlagów do 
ubezpieczeń.—Potrzebujący raczą zostawić swe 
adresy w Redakcji Kuriera Warszawskiego 
Pgd ht. Z, o, iqq. —13945—3—3

Nauczyciel
Ripinazjum IV, przygotowuje uczniów do egza- 

'ystępnych, oraz przyjmuje tychże na 
>ki '* m.'e'zkanie, z zapewnieniem rodziciel- 
v. CJ. opieki, pomocy naukowej i konwersacji 
sta°CJ0*1 jWkach-—Wiadomość: róg Kalik- 

1 Nowowiejskiej Nr 14, w domu własnym.
—-_________—15746—4—15

óm, za wykonano 
re tak sumiennie

Pan Hippolit Majewski, 
’■'a-łSSMSy znany wynalazca Kropli ame­

rykańskich od .bólu zębów, przeprowadził się na Nowy-Swiat Nr 2o, 
gdzie codziennie przyjmuje cierpiących od go­
dziny 9-tej rano do 7-mej wieczorem.

2—6 — 16574 —

i Skład Główny
l; Zapałek siwetiakicli 

z Rygskiej fabryki 
w U no pod Szebekinem, 

przeniesiony został na ulicę Długą Nr 
32 (Potkańskie).

Maksymiljan Lubelski.
I 5—6 — 16234 —

M „ Z: kład Naukowy Żeński

R. Szumowskiej, 
!.’;7'yj ulicy Freta Nr 5 (Szeroka).Podaje do 

5?’"JS<:1 Rodziców i Opiekunów, że zapis 
nr lh7<ł <tna ych * przychodnich na rok szkół­
kę na w-,,.„r<!/po,cz,i'y- Uczennice przyjmuj i 
win,—. ,*“n*ach o ile możności umiarko- . an>eh. Kdukacja prywatna panien. 
__ £-3_______________ — 16479*—, 
z odd^ szkoie ą klasowej realnej,

OGazialem przygotowawczym i pensjonatem, 
r^zy ulicy Krakowskie-Przedmiescie Nr 54, 
•wprost skweru), zapis uczniów przycho- 

pensjonarzów i pólpensjoniirzów zaeznie 
H Sierpnia, a lekcje 1 Września r. b. 

kandydaci do klasy 3 i 4 będą egzaminowani 
w Środy i Soboty od godziny 5, a do niższych 
eądztennie.—Kancellaria otwarta w dnie po­
wszednie z rana od 9 do 12 i od 3 do 5 po 
południu.

Ludwik Wyrożembslsi. 
_____________________ —16118-5-6

- - -.viiVlkl Dl a*
charzowi, zamieszkałemu przv ulicy Krzywo-Koło pod Nr 2 nowy- 

roboty w domu moim, ktć. _ ..... ooiu.vn.irc 
i praktycznie i mocno wykonał. Podaje to do 
■wiadomości dla Panów Właścicieli domów, 
aby pospieszyli z reperacją swoich domów do 
V. Greffa, a zaręczam żo mnie podającemu 
za wiadomość p. dziękują, bo jak jestem od 
1864 r. właścicielem, to niemiałem takiego, 
gdzie już katolicy i żydzi mi robili, prawdn 
żo dopiero w tym roku pizybyl do Warszawy 
z zagranicy,—Właściciel domu z Piwnej ulicy 
F. D._________________ 2—3-16433

Dom Handlowy 
* m. Kowlu, stacja kolei Nadwiślańskiej i Ki- 
.'owsko-Brzeskiej, dający wszelkie rękojmio, 
szuka komisów lub składów firm piorwszorzę- 
•■nych na Gubernie Zachodnie Cesarstwa.— 

• dressy i oferty uprasza się przesyłać pod 
a resem H. £. poste restante Kowel

5—6—16198—

Dama zamieszkała w Warszawie dla wy­
kształcenia swoich dzieci i mająca obszerne 
mieszkanie, pozwolenie władzy naukowej, 
pragnie przyjąć

Uczniów na stancją.
O warunkach dowiedzieć się można przy uli­
cy Żurawiej Nr 1, mieszkania 1, od godziny 
12-tej do 3-ciej. 6-6 — 15845 —

Stancja dla uczniów, 
u Nauczyciela języka nienr'-'-kiego Szkoły 
Handlowej, Nowy-Swiat Nr 38.

10—12 — 14994 —

Nr 23. ZAKŁAD Nr 23.
Ubiorów Żałobnych i Ko* 

ściclnych.
przeniesiony z pod Nr 58, Nowy-Świat na 
Królewską, pałac b. hr. Łubieński h, w pra- 
» ym pawilonie. Wchód z Ir.my.

2-2 — 'ć-ot ...

Dla Ąodzićów.
Jest jeszcze jedno miejsce dla Panienki, 

uczęszczającej do jakiegokolwiek zakładu na­
ukowego. zapewniające, najtrosirhwszą opiekę, 
i pomoo naukową.

Ulica Now grodzką Nr 20a, codziennie roz­
mówić się można od godziny 12 do 3.

M. Gąsiorowska.

i pracy.—Oierty uprasza składa
W-go rlocer, przy ulicy Świętojańskiej 

2—3—16554—

ć w eukier-

Z kaucją rs. 500 do 1,000, 
lub bez takowej, poszukuje miejsca rządcy 
dóbr, hotelu, lub większego domu; kassjera, 
inkassenta, kontrollera, magazyniera i t. p., 
człowiek w sile wieku, wykształcony, uczciwy 
i zdolny. Z powyższą sumą może także przy­
stąpić do jakiego korzystnego interesu z udzia­
łem
ni
Nr 4.

lub bez takowej, poszukuje mir 
dóbr, hotelu, lub większego dom 
inkassenta, kontrollera, magazyr 
człowiek w sile wieku, wykształci 
i zdolny. Z powyższą sumą rńoże także przy­
stąpić do jakiego korzystnego interesu z udzia­
łem pracy.—Oferty uprasza składać w cukier­
ni W-go rlocer, przy ulicy Świętojańskiej

ęzkiego

mieście

sezon

pracow

nizkie.

FABRYKA i MAGAZYN

■, fabryka ręczy.0 .t 1/2-.'ft

lub bez takowej, poszukuje miejsca rządcy 
dóbr, hotelu, lub większego domu; kassjera, 
inkassenta, kontrollera, magazyniera i t. p., 
człowiek w sile wieku, wykształcony, uczciwy 
i zdolny. Z powyższą sumą może także przy­
stąpić do jakiego korzystnego interesu z udzia­
łem pracy —Oferty uprasza składać w cukier­
ni W-go rlocer, przy ulicy Świętojańskiej

Poleca 
by swoje ,, , , 
wych i zagranicznych, podług najśwież­
szych żurnali; obstalunki 
się szybko, elegancko i gi 
tkienr licznych obs**’-' 
powiększyła zastęp

UCZEŃ
potrzebny jest do kantoru RS.. Lojowskie- 
ga. B elańska Kir 22 (dom Zawiszy), 
l piętro. Pożądaną tyłaby znajomość języka 
rossyjskiego lub niemieckiego. W razie więk­
szego uzdolnienia, inoze otrzymać wynagro­
dzenie. 2—3 " — 16649 —
*-■1 ■ • —- --- ----- - • —■

Potrzeba
Czeladni ka krawieckiego, 
znaiąeego się na wywabianiu plam i cerowa­
niu Wiadomość w Nakładzie reparacyj- 
nym. Graniczna Nr 6.

2—3 — 166 >7 —

KARETA
czteroosobowa, używana, w dobrym stanie, 
zdatna do wsi i miasta; za ceaj rs. 250, 
pozostawiona dbsprzedaży w fabryce K. Ber­
ger, Leszno Nr 6, wprost Rymarskiej.

2—3 — 16576 —

i

Fot ograne
J. I. Mrasaews&iego

po kop. 20 format gabinetowy i po kon. 10 
format, wizytowy, sprzedają Filja Zakła­
dów Józefa IJngra uliea Niecała dom 
hr. Krasińskiego, oraz wszystkie kioski. 
Osoby zamieszkałe na prowincji raczą przy­
syłać na porto 7 kop. pod adresem: Filja. 
Zakładów Józefa Ugra, Niecała dom 
hr. Krasińskiego. 3—3 — 16464 — r

KRAJ0WYCCH
podług najświeższych modelów 

zagranicznych

i do prania i do reperacji, do przerabia­
nia i wyrównywam także złe figury.

Zofja Morawska,
ulica Trębacka Nr 10, 2-gie piętro, wejście 
z dziedzińca. —7647—

oraz ,
KOMINKÓW 

DrsEwśCBek 
hermetycznych, 

Wazonów, 
Paterek, 

Konsoli 
ściennych i wiszących 

poleca

Prowizor Farmacji
Bliższe szczegóły w Aptece u Borowskiego, 
ulica Przejazd. 2—3 — 16636 —

Owoce
krajowe i zagraniczne w wyborowym gatunku 
sprzedajo najtaniej owocarnia

Jana Bartold,
ulica Marszałkowska Nr 50, 

(przeniesioną została z pod Nr 52).
3-12-16233—

Glina bezpłatna
Hoża ulica Nr 5.

D;> najęcia każdego czasu, przy rogu ulicy 
Świętokrzyskiej pod Nr 39 i Zielnej Nr 17 

na 1-szem piętrze.
Siena pokoi z Przedpokojem, ku­

chnią, korytarzem—kuchnią, spiżar­
nią, wygódką, wodociągiein, zlewem, 
dtvoma piwnicami i urządzeniem ga- 
zowem Cena przystępna Wiadomość na 
mie:seu, u. rządcy domu. 2—3 — 16527 —

PŁYN
na wygubienie ODCISKÓW

Uznany przez ogół za nojskuteczniej- 
szz Modek Prowizora Farmacji Wi­
tolda CzajkowS..ięgo z Moskwy. Sprze- 
dąję się we wszystkich Składach Ma- 
terjalów Aptecznych i w Aptekach, 
tak w Warszawie jako i nu prowincji 
oraz w Manilach W. Sznwalskiego i 
Dzisieuskiego. Flakon miększy rs. 1, 
mnieiszy kop. 50. Główna sprzedaż 
u W'/iiarskiego w Składzio Ma- 
terjałów piśmiennych, przy u!iey No- 
wv-Świat Nr 62. i—15 — 16419 —

Kąpiele Rzymskie 
Krakowskie-PrzedmieścieNr52, 
otwarte codziennie od godziny 8 z rana 
do 10 wieczorem,—w Niedzielę i Świę­
ta, tylko wanny i prysznice dogodź, loj 
z południa. —22597—15—0

Potrzebne są
Narzędzia Miernicze 

mianowicie Dioptruz podziałem i Łańcuch 
ktoby posiadał takowe i był w chęei zbycia 
raczy i adesłać adres po<l Nr 32, ulica No­
wolipie, domieszkania Nr 32, lub też. porozu­
mieć się osobiście. 3—3 — 16519 —

Będąc przez lat wiele starszą
Panną"w fabryce Gorsetów paryz- 

kieh pani Marji Payar, przyjmuję obecnie 
u siebie wszelkie obstalunki na

A. DIETRICH, 
ulica Królewska, drugi dom od Krakow- 
skiego-Przedmieścia Nr 3 i w St. Petersbur­
gu ulica róg Newskiego Prospektu i Małej 
konitisznej, dom Grfżćna Nr Nr 26 i 14.

3—12 — 162:0 - ’

AMER9KAŃSKIE 
i Pasy do pływania 
Aj po cenach zniżonych, sprzędaja się m p w Zakładzie

J. FIK, ulica Miodowa. 
3-3 — 16467 —

Obiady gospodarskie
po 30 kop.

jcszczo dla kilku stołowników. Przyjmuje się 
też. zamówienia na kolacje, na kilka lub kil­
kanaście osób. Słota IUr 23, mieszkania 
Nr 15. 9—12 — 14924 —

Ważna wiadomość.
dla udających się do Petersburga:

Od lat pięciu założyłem w Pętersb.urgu Re­
staurację, przy rogu Wozneseńskago i Ka­
zańsko) ulicy dom Żukowa Nr 15/45, mieszka­
nia Nr 20. pod nazwą Obiady Warszaw­
skie, które wydaję od godziny 1-ej do 7 
wieczorem, bardzo smacznie i po gospodarska 
przyrządzone, oraz wszelkie potrawy na por­
cję, po bardzo umiarkowanej cenio. Przyjmuje 
także obstalunki na śniadania, obiady i kola­
cje. z ezem mam honor polecić się Szano­
wnej Pupublicznośoi udającej się do Peter­
sburga.

Z uszanowaniem Chociszewski.
- i • 3—16285

Do miasta Starej Sieniawy w gubernji Po­
dolskiej, potrzebny jest zaraz

zagraniczne

nadchodzącą
Siewni I* i

wszelkich

Żyto i pszenicę < 
laine jako i kraiowej

kaśsowe w wielkim 
inki kassowe, Wa

rolnicze;

—15579—3—6

lasnego

i dom sza
15238 -

przeniesiony został d
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WSZELKIEGO RODZAJ U

PLAC TEATRALNY OBOK RATUSZA

W Drukarni Kurjcra Warszawskiego.— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gastaw Gebethner.

H O

WSZYSTKO W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
) PO NAJ NIŻSZYCH CENACH

W SKŁADZIE

Zwyczajne i Ozdobne

PODKŁADY 
pod Bukiety 

4—6

SKORA AMERYKAŃSKA
NA POKRYCIE MEBLI

KARSEŁKI 
do CUKIERKÓW

Aosbojcjio Heusypoio Bapniaaa 4 (16) Anrycra \879jj,
———— Patrz Dodatek-

i LITOGRAFIA 
w Warszaw ę, 

uliea Elektoralna Nr 33.
—15151—

Pracując w pierwszorzędnej.Fabryce Garbarskiej, sam doświadczyłem zamo­
czenia nóg, przeto dokładałem wszelkich starań i prób, w celu wynalezienia środ­
ka zapobiegającego przeinaczaniu skóry. Prasa moja została uwieńczoną, bo sma­
rowidło wynalazku mego, poparte własnym doświadczeniem i przez wielu innych 
zpawców okazało się kompletnie praktycznym. Chcąc zatem zabezpieczyć viele o- 
sób z przemoczenia nóg nabawiających się rozlicznych ehorób, mam honor publi­
cznie podać do wiadomości, z tą nadzieją, iż jako środek dotąd nieznany i nieprzk- 
tykowany, zostanie poparty przez Szanowną Publiczność i wejdzie w obszerne u- 
życie. A także i smarowidła na skóry bankowe, płatowe i wszystkie groszkowe 
znajdujące się na obuwiu, uprzęży, powozach i t. p., która staje się trwalszą, 
miększą, a wilgoci niedopuszcza używając powyższe smarowidło; a także smaro­
widła w najlepszym gatunku do maszyn i osi

Takowych smarowideł dostać można w składach następująeh: W składzie 
broni palnej, wyłącznie na bnty u J. Stapf, uliea Królewska Nr 5; w składzie 
skór u W. Zygmuntowicza, ulica Święto-Jańska Nr 11; w sklepie siodlarskim 
u K. Samborskiego, ulica Miodowa Nr 490; w sklepie galanteryjnym u W. 
Pawłowskiego, ulica Nowy-Świat Nr 5; w sklepie Józefa Lewandowkiego, uli­
ca Elektoralna Nr 5. Handlującym odstępuje się rabat

Wyrób smarowideł, ulica Dzika Nr 37 u A. Karwackiego.
8—12 — 15459 —

W PETERSBUSGU 2-6 — 16292 —

Do Składn Win Braci KEMPNER
®MCA DKVCA JTr 5 ty,

podeszły oczekiwane
Wina Kachetyńskie, oryginalne, z winnic 

księcia Czawczawadze
po cenach kop. 80, rs. 1 i rs. 1 kop. 50 za butelkę, które amatorom poleca się, jak 
również wszelkie inne gatunki win krymskich i kaukazkich, po cenach przystępnych. 

7—8 — 15334 —

SEWERYN A M AZ U RYS

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność i PP. Handlu­
jących, iż otworzyłem w mieście tutejszem 

przy nlicy DYagriej Sumer 32 (Potkańskie) 

SKŁAD GŁÓWNY 
WYROBÓW TABACZNYCH 

mej fabryki, gdzie prowadzoną będzie wyłącznasprzedaż 
na Królestwo Polskie.

PP. Handlującym odstępuje się stosowny rabat

Specjalna Fabryka Ir 
BOMBONIEREK i® 

i PAPIERÓW OZDOBNYCH

Magazyn Ubiorów Męzkich 
. STĘPIŃSKIEGO I SKROBOTA 

dawniej
J. GUTKOWSKIEGO 

poleca Szanownej Publiczności Wielki zapas garderoby męzkiej tak ^5 
z krajowego jak i lągranieznego in.iterjalu, oraz wyk'nvwa wszelkiego rodzaju 

iSr**| obsti.lur.ki z możliwym pośpiechem i elegancją tak z własnego jak również P°"p5~ 
wleczonego nam materału i po nader niz.iei cenie. Z ozem sie polecają Szano-*^ 

-S wnym kundmanom S. STĘPIŃSKI I SKROBOT.

Świtto-KrzyzŁa Nr 16 (nowy),

PAPIERY
POD TORTY

2—3

MKEimiN
tn&.miciłui

MNMKNHt
JfMI KM JKt

n> ’.’£«• AM

zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. Kupców,jakoteż i Publiczność, iż d. 18 
b., powierzyłam wyłączną reprezentację win moich, znanych ogólnie z do-

Mam
Czerwca r. , ,<.... . - •
broci i cen przystępn eh; i.a Królestwu Polskie Panom

Z. Reichman i Mendelssohn «• Warszawie, ulica Marszałkowska Nr 77; Fa­
bryka moja wina musującego; zaszczyconą została medalami na wystawach: w Londy­
nie, Paryżu i Wiedniu.

Moguncja, 5 Lipca 1879 r.
HENKELL i S-ka.

Powolniąe się na powyższe osloszenie, mamy honor zawiadomić, iż przyjmujemy 
w kantorze rns/ym zamówienia na wina reńskie, które wprost z MOGUNCJI dostarcza­
ne będą Szanownym odbiorcom.

Warszawa, 15 Lipca 1879 r.

Z. Reichman i Mendelssohn.
4—6 — itJ0fJ4 — w Warszawie, Marszałkowska Nr 77.

IWEINWtmEJS

SMAROWIDŁA



w g.ma-

1-3

do 
ca

przy ulicy Marszałkowskiej pod N. 57 
sprzedaje po cenach umiarkowany eh 
Tamże jest Zegar grający antyk do 
sprzedania. -16203—3-6

dobrej konduity, w wieku lat 16—Wiadomość 
w Składzie Leopolda Knoll, ulica Czysta Nr 6.

—16489 -3—3

Ślusarsko-MecŁanicznych 
w Warszawie, p« zy ulicy Chłodnej 

Kr 18 nowy, poleca: 
dokładnie wykończone tokarnie drewniane i że­
lazne, wózki dla dz'eci, sztachety, drzwiczki 
hermetyczne, łóż«a i t. p, przyjmuje repera­
cje w gorzelniach i browarach, oraz wszelkie 
roboty tokarskie po cenach przystępnych.— 
L. Srednicki. — Ktoby życzył sobie oddać 
chłopców na praktykę może zsrlosić się do 
tejże labryki. —16516—2—12

Prasowaczek
zdolnych dwie, poszukuje się za dobrem wy­
nagrodzeniem, do Pralni przy ulicy Zgoda Nr 7 

-16709-2—3

i wszelkich fasonów, w 8 lekcjach podej­
muje się kompletnie wynczyc osoby niemająee 
żadnych zasad. Wyrachowanie to techniczne 
P. Burżoa, tak zrozumiałe, żo uczennica po4 
łokciach kroju, może bez poprawki krajać; nie 
potrzeba dzieł i 1,000 rycin, gdyż na wyra­
chowaniu stanika, opiera się cala nauka, co 
żurnal przynieść może. — Była Nauczycielka 

Instytutu w Puławach ZALESKA,
Nr. S7 P’ac Zygmunta, gdzie Apteka. 

—153'11—a—6

Obiady gospodarskie prywatne, 
zdrowo sporządzane, dostać można na ambo- 
nament miesięczny, przy ulicy Leszno Nr 44, 
mieszkania 5, w oficynie po lewej stronie, na 
1-m piętrze. —15313—6—6

Nowo-otworzony
MAGAZYN

Pracownia bielizny i haftów,
z ulicy Marszałkowskiej Nr 41, z dniem 8 
Lipca, przeniesioną została na Chmielną 
Nr 19, gdzie i nadal przyjmuje do szycia i 
haftu tak pojedyncze roboty, jako i eałe wy­
prawy, poręczając za piękne i gustowne odro­
bienie.—Tamże znajdą natychmiast zajęcie: 
Panny do dziurek i podręczne, oraz Panna 
dobrze baftająca, przyjmują się też Panienki 
chcące się wyuczyć tak szycia" bielizny jako 
i haftów. .—15592—6—6 '

Rs. 10,000
małoletnich, jest do umieszczenia na lat kilka 
na pewną hipotekę.—Wiadomość u inżenierą 
Rudnickiego, w składzie artykułów techni­
cznych, Orłowski i spółka, Wierzbowa Nr 4.

-16498-2-3

Ważna wiadomość dla Dam’
Po dw<>"u letnim studiowaniu w Paryżu 

otwieram Zal. 'd 

Krój u Sukień 
wszelkich fasonów, w 8 lekcjach podej-

W Pensj onacie 
dla Panienek będących w edukacji, 
u Nauczycielki wyzszej francuski jest 
jeszcze pomieszczenie dla dwóch, na wa­
runkach nader Korzystnych.- Tu udzielają 
także hekcje języka francuzkiego 
metodą nową (teoreiyczno-konwersacyjną).— 
Róg Kruczej i Alei Jerozolimskiej Nr 21, mie­
szkania '’6; wejście z dziedzieńea na prawo; 
od godz. 9 z rana do 11. —15604—4—6

przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacją oraz 
kotły parowe, lokomobile i ustawienie tako­
wych, za akuratność i trwałość ręczy

Henryk Bischhoff, 
przy ulicy Czerniakowskiej Nr 98. 

2—2—16681—

Potizebną jest

Dziewczynka,
lekkich robót domowych.—Wiadomość: uli- 
Mostowa Nr 30, mieszkania 1.

-16525—3 -3

Subjekt Handlowy
z prowincji, z dobremi świadectwami, poszu­
kuje miejsca. — Ulica Leszno Nr 4. w tunelu.

2—2—16699—

o godzinie 11 rano, sprzedaną zosta­
nie w wydziale V, Sądu Okręgowego w War­
szawie, przez publiczną licytację Nierucho­
mość Nr 2914 (nowy 59), przy ulicy 
Solec położona. Vadium wynosi rs. 3,000, a li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 34,829 
kop. 3’/2, zaś w dniu 13'25 Września t. j. 
o tejże godzinie sprzedaną zostanie również 
w Wydziale V, Sądu Okręgowego w Warsza­
wie, Nieruchomość Nr 1817, przy ulicy 
Franciszkańskiej położona. Vadium wynosi rs. 
6.000. a licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
68,270 kop. 70—Bliższe wiadomości i warun­
ki sprzedaży przejrzeć można w kancellarii 
Sekretarza Sądu Okręgowego Wydziału V. 
w Warszawie, przy ulicy Miodowej — 
cbu Sądu Okręgowego (pałac Paca), oraz 
u niżej" podpisanego Obrońcy sprzedaż popie­
rającego, w Warszawie pod Nr 1777 (26 no­
wy), przy ulicy Świętoierskiej zamieszkałego. 
Stanisław Rotwand Adwokat Przysięgły.

—16591—2—3

w średnim wieku, wdowa, żona po urzędniku, 
poszukuje miejsca do zarządu domu lub do 
prowadzenia dzieci potrzebujących opieki.— 
Wiadomość w rynku Nowego Miasta Nr 15, 
u pani Kietlińskiej, od godz. 9 do 3 po połu­
dniu. — 16745—1—3

OBWIESZCZENIE.
r. Rząd Gubernialnv Warszawski, podaje do wiadomości, iż w biurze Warszawskiej Izby 
ei7™0wej, odbywać się będzie dnia 28 Sierpnia (9 Wrztśnia) 1879 roku, publiczna licyta- 
2* Przez opieczetowate deklaracje, z glosnvm po rozpieczętowaniu tych deklaracji przetar- 
E8111, pomiędzy przedstawiającymi takowe na dostawę, po- zą wszy od 1 Stycznia 1880 roku 
r*e2 przeciąg dwóch lat lub trzech, stosownie do korzystnych dla skarbu cen zadeklarowa- 
.Ich przez Kontrahentów, drzewa dl* wojsk, oraz zakładów i zarządów wojskowych rozpo- 
*tonyeh w mieście Warszawie, a także w obrębie war zawskich i jragskich rogatek, o l 

rs. 6 pop. 25, za sążeń polkubiczny. ...
..Pragnący uczestniczyć w licytacji na dostawę wyż-J wymieniona; obowiązany przed- 

jn.**8 " biurze licytacji w oznaczonym dla takowej cza°ie opieczętowaną, deklarację, po- 
ktń^ włączonego poniżej wzoru z wymienieniem w takowej liczbami i wyrazami ceny, za 

zgadza się wziąść na siebie dosta wę. Do deklaracji winna być do'aczona tymczasowa 
zabezP'PCzenia należytego wypełnienia dostawy kaucja w rozmiarze */io części przewidy- 

e ''*3 rocznej summy dóstawowej, to jest 17,049 is. w gotowiźnie lub też w papierach pro- 
*;on 'clł <iozwol°nych du przyjęcia na kaucję przy dostawach .rządowych podług ustano- 
Prz a ^1? kaueii Kursu, albo teł w miejsce tego pragnący uczestniczyć w licytacji winien 
w eostawić kwit kassowy lub też świadectwo Banku Polskiego na przyjęcie do zachowania 

klen'onei wJ'żej kauoii. W tyin ostatnim razie kontrakent obowiązany jest dopilnować, 
l‘by w kwicie kassowyni. lub też w świadectwie Banku Polskiego wymienionem było 

ZCzegółowo z jakich manowicie znaków pieniężnych składa się przedstawiona kaucja.
j . Termin ostateczny do podawania deklaracji naznacza się na godzinę pierwszą po po- 
’odniu dnia określonego na licytację.

Po rozpieczętowaniu przedstawionych deklaracji oibytym będzie między ubiegającymi 
aip głośny przetarg z obniżeniem najmniejszej proponowanej w deklaracjach ceny, dlatego 
•$ż ubiegający się, którzy podali deklaracje, winni stawić się w terminie naznaczonym do 
hcytacji.osobiście, lub też za pośrednictwem pełnomocnika prawnie upoważnionego.

Nie przedstawiaj u ey w oznaczonym terminie opieczętowanych deklaracji, nie będą do­
puszczeni do głośnego przetargu
®oai., Deklaraeje P"dane lub też nrzvslane po oznaczonym czasie, lub też sporządzone nie 

r<’hovan^ PoU'ku wskazanego w art. 17 Prawideł z dnia 16(28) 
w’,'raiace w’sohtu ' ,ez ze-'krobnniaii i, poprawkami, pisane liczbami bez podpisu, lub za- 
óołączenia do ni V□arunki przeciwne warunkom licytacyjnym, wreszcie przedstawione bez 
te l ie będą. “OWoc|ów na wniesioną tymczasową kaucję, lub też samej kaucji, przyję­

li' ZżYos'nh°^ znw'adamia się:
towcj prz9, R." p ntrzymu’ąca się przy licytacji, obowiązana czekać na zatwierdzenie ta- 

M \ 7P * l 5
*»ny przy z->X° z?,w’prdzcniti przez Rząd licytacji, utrzymujący się przy takowej, obowią- 
w stosunku r arcia ”mowy. uzupełnić kaucję do */. części tej summy, jaka b dzie obliczoną 
przyj.tń i,oj ?czncl potrzeby dostawowyeh ni iterjałów "i ceny za jaką dostawa takowych 

•T,S)) °^zle przez dostawcę.
J“'z>stawia o- za'vareu umowy z o-obą która podejmuje się wyżej wymienionej dostawy 
uezprocento-i-^ l’rawo otrzymać ze skarbu w każdym umownym roku pożyczkę pieniężną 
rocznej dost na rachunek summy dostawowej w ilości nieprzewyższającoj trzeciej części 
idego rokii yr('Ve' funnnł’- Pożyczka ta może być wydawana dostawcy w początku ka­
żenia osohn °Etas o''f’So» ‘ "ie inaczej jak po przedstawieniu przez niego celem zabra.de- 
eyjna którv r ‘"h01 za rubel kaucji, składającej si- z papierów procentowych, cena kau- 
jako kaueio ’ ns,tanawia si§ Przpz Ministerstwo Fnansów dla przyjmowania tych papierów 
*twje i Kmi na dostawy i na zabezpieczeń'e odkładanej opłaty akcyznej za trunki w C stir- 
Cf,’> wrKt,/ ts yip Polakiem, a także z listów likwidacyjnych Królestwa Polskiego podług 
ail’ 186s ioKu W art‘ 1655 punkcie 9 uwagi 2 tomu X Części 1 Zbioru Praw w dopełnie- 
^sow’nveh’6 dostawcy pożyczki piei iężnei, uskuteczniać się będzie za pośrednictwem
?atprjałv aa każdy raz potrąceń z pieniędzy należnych dostawcy za dostawione d.a wojsk 
V T’a.- Wir ■ ’ Iz.y cat;l pożiczka była umorzona do końca tego roku, w którym by;a wy- 
Ionanem zas nieutnąrzenia pożyczki za pośrednictwem summy dostawowej, takowe do-
* . Szcze/-',6 z kaucji i z innego majątku dostawcy. . ,
łaeH W Wvi • ye,^a!’unkl Jjoylucyiue. przedstawiane bęia pragnącym brać udział w hey-
* Wyjątk-ie^ ila.,e ? o)e.cno;p“1,cyinym Rządu Gubernjalnego Warszawskiego codziennie,

Dnia iSo!at ’ .out galowych od godziny 9 rano do 3 po południu.
uia 1 Sierpnia st. st. 1879 roku.

NasKntt. i Wzór do deklaracji:
•4 Nr f . obwieszczenia Ii zadu Gubernjalneeo AYiirsznwskiegro z dnia . • . Sierpnia 
”a Siebie ’ ,?0m"“f!zczr,’le8'0 'V P-Sll|aeh pei jodyeznycti, niniejszem oświadczani, iż przyjmuję 
*".!SkowvchP?nZaw>s.zy • 01 ■ / 'I1'1 1 Stycznia 1880 roku dostawę drzewa dla wojsk < sób 
bogatek warR,'Z!i i • Wi z*klad°w rozwożonych w mieście Warszawie, a także i w obrębie 
la.Zai”i), iioddli? • • 1 Praęs.k‘ch (za jaką cenę) wyraźnie wypisując cenę liczbami i wy- 
51 'lokładnie ""''jyątkhn warunkom wymienionym w warunUeh licytacyjnych, które 

^.Vnicz;.fiou ? kassowy lub też świadectwo Banku Polskiego na złożoną kau-
* Ilości rs -kladn ącą się w gotowiźnie lub też takich to papierach procentowych

Kancie tP’ twyraźniej) załączani przy niniejszem. ‘
M'ejsce stałe™ Zf® odstiłPi.PI”a p(? Cytacji sam napowrót odbiorę.
imię i nazwXxmeeo omieszkania w . . . (wypisać wyraźnie miasto, ulicę, numer 

k0->- 1-3 - 16731 —

RADA MIEJSKA WARSZAWSKA 
Dobroczynności Publicznej,

Maje do wiadomości, iż w dniu 20 Sierjmia (1 Września) r. b., o godzinie 1-szej z południa, 
Prze-J t^ż g.l(la odpędzie się lieytac a publiczna przez opieczętowane deklaracje, a po otwar- 
?lu—• głośna na" oddaniu w enTepryzę od dnia 1 Stycznia 1880 roku, na przeciąg jednego ro- 
?”> dwóch lub trzech lat, stosownie do tego, na jaki przeciąg czasu uczyniona będzie naj- 
Mzystniejsza oferta, dostawy drzewa sosnowego, około 1200 sążni kubicznych rocznie, dla 
^kładów dobroczynnych w Warszawie, poczynając od ceny rs. 11 za sążeń knbiezny.

Życzący sobie 'przyjąć udział w licytacji, obowiązani są w terminie naznaczonym do li- 
cy.t*cji, złożyć w Radzie Miejskiej deklarację, napisaną podług wzoru załączonego, z wy- 
J^nieniem, literami i liczbami, ceny po jakiej licytant deklaruje sżę wziąć dostawę, tu- 
flzież termina dostawy. Przy deklaracji załączone być winno wadjum w kwocie rs. 1300 
*.gotowiźnie, luli w papierach procentowych poręczonych przez rząd, podług kursu ustano- 
*t°nego dla kaucji rządowych.
j Warunki licytacyjne mogą być prze'rzane w biurze Rady Miejskie; codziennie w go- 
«z’naeh biurowych.

Wzór do deklaracji:
Na skutek ogłoszenia Rady Miejskiej z dnia .... Sierpnia r. b. zamieszczonego 

* Siennikach miejscowych, niniejszem obowiązuję się wziąć na siebie dostawę drzewa so­
dowego dla Zakładów dobroczynnych miasta Warszawy na czas od dnia 1 Stycznia 
4880 roKu (wyraźnie na jaki przeciąg czasu) po cenie (wymienić cenę literami i liczbą) za 
*%żeń kubiczny, poddając się zobowiązaniom wymienionym w warunkach licytacyjnych, któ- 

8 aa mi dokładnie znane. ...
Wadjum w kwocie (literami i liczbą) przy niniejszem składam.
Stałe zamieszkanie moje w (napisać wyraźnie miasto, ulicę, Nr domu, datę, rok i na- 

•*tsko).
Członek zarzadzajacy czynnościami Rady, K. Puchalski.

Sekretarz Rady, J Magnuski
— 16778 —

Dwie Panienki
mogą mieć pomieszczenie przy porządnej fami- 
Iji. — Bliższa wiadomość Hoża Nr 12 lit. A, 
mieszkania Nr 8, od godziny 11 do 4 po po­
łudniu.________________ —16758—1—3

Przy przyzwoitej rodzinie pomieszczenie dla 
trzech

UCZNIÓW
o parę kroków od IV gimnazjum. Troskliwa 
opieka, osobny wygodny pokój, dobre życie, 
na żądanie korrepetycje. —Wilcza Nr 6, stróż 
wskaże. —16755—1-3

DIWffiaoKDIim WABIłZfflSKIffiO K182.
Dnia 16 sierpnia 1879 robi.. _____ ___ ______________ Sobota,___________________________ Dnia 4 (16) sierpnia 1879 roJcu.

klassy VII gimnazjum klassycznego, upowa­
żniony od Władzy życzy przyjąć miej­
sce korepetytora stałego" z:i stoi i stancję,— 
Oferty proszę składać w kiosku naprzeciw 
kolei Wiedeńskiej pod lit. A. —16737—1—3 

W " ; dla Panienek, 
u K przełożonej Pensji Wyższej jest jeszcze 
pomieszczenie na warunkach przystępnych. 
Wieloletnia praca w zawodzie nauczycielskim: 
daje rękojmię właściwej i troskliwej opieki. 
Pochodzące do s»kót rządowych, są przyjmo­
wane, znajdą przygotowanie do gimnazjum 
i specjalne lekcje nauk objętych planem szkol­
nym. Do konwersacji obcych języków, nauczy­
cielki cudzoziemki są w miejscu. Lekcje mu­
zyki podług umowy. Mazowiecka Nr 1, mie­
szkania 22. Itlarja Kirchner.

—16757—1—3

WAŻNA WIAilOMOŚĆ.
Jest do sprzedania Majątek Ziemski, 

w gubernji Podolskiej, przy hanhofie drogi że­
laznej, 2359 i pół dziesiatyn, z domem miesz­
kalnym obszernym, murowanym i t.ikiemiż 
budowlami, ziemia przeważnie pszenna, lasy 
budowlane.—Bliższą, wiadomość powziąć można 
codziennie w domu Nr 4, przy ulicy Mariań­
skiej, w mieszkaniu Nr 1. na dole, u p. Mich- 
niewicza. —16425 —2—3

Niesłychanie tanio!

Cukier rąbany.
od 15 kop. za funt, jak również Mączka 
w rozmaitych gatunkach, oraz Herbata i in­
ne towary kolonjalne. po cenach jak najniż­
szych.—Mostowa Nr 16. —16246—3—6

PISARZ
potrzebnym jest do zakładu handlowego, pier­
wszeństwo mają mówiący po niemiecku.—Wia­
domość ulica Nowy-Świat Nr 37, w bramie na 
dole na lewo —16347—5—6

Potrzebnym jest zaraz

00767828

^



n

Do sprzedania: 
z wolnej ręki: meble, sprzęty domowe, 
riżiie narzodda ogrodnicze i gospo- 
darsfcie.—Tamże

Ogród owocowy
i wat żywny, ze szparagarnią, do wydzjerża- 
wiefiją, wrat z całym domem frontewjm 
i dwoma iru.emi ogrodami. — Wiadomość na 
ulicy Zaokópowej w domu Nr 3107C., za Wci­
sk,"} rogatką, w bliskości lasku Spacerowego 
na Czystem. —16638—2—3

Do Pracowni 

Bolesławy Falęckiej, 
Marszałkowska Nr 28.

Potrzebna jes: natychmiast PANNA u- 
zdolniona do robienia staników. 4—0

Ktoby miał

Budynek fabryczny, 
oddzielny, z możnością zastosowania parowej 
maszyny, w okolicy rogatek Jerozolimskich. 
Wolskich, lub Leszna, na sprzedaż lub też 
sześcioletnią dzierżawę raczy zostawić swój 
adres w kantorze W-go Korpaczewskiego, 
Trembacka Nr 4. —16569—2—3

BIURO NAJMU 
mieszkań i sltlepów.

Tłoraackis Nr 9
Posiada wielka ilość lokali w rozmai* 

tyeti cenach. "3—6 —15849 —

Lodownie pokojowe 
z powodu braku mejsea, po cenach znaczni ■ 
zniżonych, do sprzedania w Składzie maszyn 
do szyeia Louis Schlesinger, Nowy-Świat 
Nr 25. —16009—5-6

Największa w kraju

Fabryka Gorsetów.
Celem uniemożliwienia wszelkiej na tem po­

lu zagranicznej konkurencji, przygotowałem na 
sezon wiosenny, 2,000 tuzinów trzcinowych 
gorsetów, sztuka od 50 kop. do 3 rs.—i 2.00:' 
tuzinów fiszbinowych gorsetów, tudzież gorse­
ty zpasami ed rs. 2 i pół do 10 rs.

Wilhelm Steiner.
Fabryka w Wiedniu 0 Fabryka w Warszawie 

Siebensterngasso 0 Świętokrzyska Nr ‘24.
—13481—11—10

I DOBRA EŁUDIOri K rozległości włók 26, z inwentarzem tak K 
fe żywym jak martwym, z zasiewami kom- E? 
g pletnemi, bez służebności, położone w po-Kp g wieeieOpoczynskim gubernji Gadomskiej, m 

są każdej chwili do sprzedania, po cc- EB 
» nie rs. 1200 za włókę.
p Osoby życzące sobie nabyć lub pośre- “g 
fó dniczyć w tej sprzedaży, zeeheą sięzglo- |ffi 
M sic listownie do właściciela dóbr Pod- Ki 
fe czasza Wola, przez stację pocztową |9 
g) Potworów. 16—20 — 1-1594—' Ig

faka kroju
Sukioń damskich, podług metody najprakty­
czniejszej. Oraz jest mieszkanie wygodne dla 
osoby pici żeńskiej bardzo pnyzwoitej.—Złota 
Nr 2, mieszkania 10. 1-sze piętro. 2-gi dom 
od Zgoda. 2—3—16680—

Fortepian 
palisandrowy w dobrym stanie, dobrej kon­
strukcji, do sprzedania za przystępną cenę.— 
Żórawin Nr 17, wiadomość u stróża.
—______ 2—3—16677—

FOLWARK
3- i pół włóki, xv pszeu..oj ziemi, z dworem 
i ogrodem, z komplc.tnen i zabudowaniami, z in­
wentarzem żywym i martwym, do sprzedania 
z powodu wyjazdu. — Wiadomość przv ulicy 
Zakroczymskiej Nr 15, drugie piętro od fron­
tu, Nr 5; od golz. 2—4 po południu.—Gotów­
ki do nabycia potrzeba is. 5,000.

Stancja dla Uczniów.
Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opie­

kunów że, i na r. s. 1879/80 przyjmuję ucz­
niów na stancję, zapewniając troskliwą opiekę 
i pomoc naukową, lortepian w miejscu. Wa­
runki przystępnej—Nowy-Świ -t Nr 7, dom p 
Kfrosa, w prawej oficynie, piętro 4, roiesz. 
Nr 7.—Tamże potrzebna jest Nauczycielka 
z wyższem wykształceniem i muzyka. J. S. 
______________ _______ —16222—3—3

Zofia Zawadzka, 
przełożona trzyklasowej pensji żeńskiej 
przy ulścy i) 1 ug‘iej W 23.
Zawiadamia Szanownych Rodz’cow i Opie­

kunów, że wsku ek zezwolenia Władzy Nau­
kowej , otw'era klasśę trzecią z kursem pro- 
gimnazjalnym. Zapis uczennic tak s'a'ych jak 
i przyrhodnich na rok szkolny 1^79/80, będzie 
miało miejsce od 1-go Lipca do 8-go tegoż 
miesiąca, później zaś wznowiony od dnia 15-go 
Sierpniu trwać bądzie codziennie o.i >1 rano 
do 6 po południu? 4—10—13718—

ta Ifegle Wiedeńskie 
do sprzedania z wolnej ręki — Nowy-Świat 
Nr 12, pierwszy dom za kontrolną pałatą.

2—3—16C9o—

Fabryka Błyszczu (jfflfi) 
C. Streich & Com.,

w Warszawie, ulica Dzielna Nr 15, poleca 
swoje wyroby premiowane na wystawie prze, 
ni slowęj 1872 roku w Poznaniu, któro sprze- 
ai-e w,różnych drewnianych i cynowych pu­
dełkach, oraz na wagę po najtańszych cenach.

2—1—16559—
Do sprzedania dla amatorów 

parę ładnych Ogierów 
r.iałych, w ciemne łaty, wyjeżdżonych w dy­
szlu i pojedynce. Pięcioletnie, russkiej rassy. 
Wiadomi ść przy ulicy Wolskiej za rogatką, 
Nr 24, u kuezera Gerassimowa.

KORZYSTNYINTERES!
Zakłady Młyna Parowego 

i Browaru,
w okolicy obfitującej w lasy przy jednej ze 
stacji Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej, są do 
odstąpienia w całości, w częA.-i. lub mogą być 
wydzierżawione na czas dłuższy. Tamże "jest 
do sprzedania Lokomobtla ddeślęcjokonna 
mało używana, w dobrym stanie.—Wiadomość' 
w Kantorze fabryki J. Law'eklego, Chmielna 
Nr 64a. 2-3—16616—

MLECZARNIA " 
ud lat kilkunastu egzystująca, bardzo korzy­
stna, wraz z krowami i utensyliami zaraz jest 
do odstąpienia. — Ulica N»wo-S<-natorska. 
Nr 4. ‘ 5—6—16099—

Para siwych, baribso pię­
knych orłowskich n saków

‘ O G J E H Ó W 
są do sprzedania. — Można 

dowiedzieć się w łazienkowskich ułańskich 
oszaraeh, w 1-szym szwadronie, >j stangreta 
Franeiszkiewi za. —16531—2—3

Jest do sprzedania młody
Koń węfećĘ 

gniady, pod wierzch, za rs 
250. — Wiadomość na Mokotowskicm polu, u 
Feldfebla pierwszej kompanii Wolyńskieg. 
pułku. ________________—16485— 2—3

Do sprzedania za przystępną cenę
Dwa Garni tory F^ebli
orzechowych, rypsem krytych,

bzafy orzechowe.Kredensa dębowe,Łóżka 
i t. p. Meble. Wiadomość: ulica Bracka Nr 3, 
niedoehodząc Żórawiej, u Stolarza.

—16550—2—6

Sklep Wiktuałów
dobrze procentujący, jest do sprzedania każ­
dego czasu, z powodu wyjazdu.—Uliea Tam­
ka Nr 30—wiadomość na miejscu.

-16534—2-4
Jest ilu sprzedania.

Mantyla Imakowa, 
czarna, zupełnie nieużywana, za cenę rs, 45. 
Obejrzeć można w Bazarze S półki Połą­
czonej Prasy Kobiet. — Ulica hr. Berga 
Nr 9. —16205—3 3

Do sprzedania

Swa Wolanty. Fasten
używany, Bryczki ne resorach, pojedynki i 
parokonne; Homont* angielskie czarno, uży­
wane —Ogrodowa Nr 3, drugi dom od Solnej, 
u Lakiernika. —16455—2 -6

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierajjeego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburskie i Warszawskie 
Medyczne Władze, na ogólnych Fasadach hanitlu.
MTIT1 irmrifllH ' nie spróbowawszy mokrego Pudru.—Żaden ze
tir Kil Pi' ll ilr środków kosmetycznych nie pozyskał tak "l”
lilIJ IiUi L'WvlIIJ brzymiej popularności przy toalecie damskiej,
jak różnych gatunków pudry. Użycie jednak tego niewinnego środka przedstawia się nadf 
subjekcjonalną operacją. Temperatura powietrza i wyparowanie twaizy zmusza aby używa­
jące pudru powtarzały to kilkakrotnie na dzień Puder zaś, który my tu zalecamy, płynny 
pod nazwiskiem .,La beate ■Etternell®) rozstrzyga to zadanie laz na zawsze: użyty raz n» 
dzień, przy toalecie porannej, pozostaje niezmiennym *0 dnia następnego. Cena rs. 1 k. 50 
Kosmetycyczny Magazyn Dobrzańskiego, Hotel Angielski, ulica Wierzbowa. — Na 
każdym pudełku powiną być pięeiokolorowa marka z podpisem Dobrzańskiego.

4—12 — 15683 —

1). Grrossmana,
przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by* 
tego hotelu Angielskiego,od lat czter* 

nastu w tem miejscu egzystujący.
Po’era Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szyci* 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej ro«" 
powszechnionych systemów pierwszorzędnych fabryk Ante* 
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gwarancją dwu i tr*T 
>eti ią.

Nici, jedwab, tłuszcz do smarowania i wszelkie przyrządy <i° 
maszyn po c.enai h umiarkowanych. 17—0—8720—

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UN1VERSALNA 
PANI S. A. ALLEN, 

DO ODRODZENIA WLOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym wloso*0 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa. 9 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychl0 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym 
użyciu przekona dostatecznie, że środek t*n 
wartością i doskonałością swoją przecnodr’ 
wszelkie tytn podobno preparaty. Woda P- 
8. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalny0*, 
dobroczynnym' czynnikiem do odrodzeni® 
wzmocnienia wlośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Skład w Warszawie u Aleksandra Rocha, ulica Nowo-Senatorska Nr 4. 31-ę^lL<<*<

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon.

Kapsułki Mathey-Caylus z eseneyi drzewa sandałowego w połączeniu z esen- 
cynmi balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na choroby zutlarzale r noioopowolate. 
białe uptoiw/ kobiet, na choroby kanału moczoicego i wszo'kie przypadłości dróg moczoueych.*1 

• ..Przyjemna ieh forma ujęta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycie 
Kapsułek Mathey-Caylus możliwem dla osób najmątlejszych i nie szkodzi w Bi­
czem żołądkowi.“

(Gazeta Szpitali Paryzlcich.)
Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
Kależy wystrzegać się podrobień i na zabezpieczenie każdy fla­

kon kapsułek Mathey-Ciaylus zaopatrzonym jest w markę fabryki 
oraz w podpis G in et Gie i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Glin et C-ie ulica Rassyna Nr. 14.—w Warsza­
wie u Pp. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. tśierzputowskiego drogi- 

Stów i w Aptece p. K. Lilpop

ZAKŁAD STOLARSKI

JÓZEFA WITKOWSKIEGO^
Posiana rozmaite MEBLE do spreedanir, tak do salonów, jakoreż <1° 

ceny przystępne, za dobroć zakład poręcza również przyjmuią się wszelkie ro ^.^75 —• 
i tapieerskie. Elektoralna Nr 19 w 3-cim podwórzu na prawo. 2—8 t

c raacji, posiadający wszelkie własności, b1 
-kutecznyeh w sweni działaniu i zbawienny15’ 
wód alkalicznjch Vichy. t _

Wzinaeuiająey, trawiący i wyśmieńj’' 
w smaku; zadowolnić musi najwybrednicj5’ 
Aymagauia ...

Każda butelka powii na być opatrzona 
kietą z pieczęcią klasztoru i podpisem

Dom Aurclien. 
Super.'.eur des Celestin* 

O. S. B. f.
Likieru Celestins dostać nmżna w W*, 

szawie u pp A. Bocqueta, Stefana Dobry 
et Comp., F. Langnera Simona et SteekJ^L 
Sowińskiego et Szulca, F. Springera i A. “W 
kowskiego.
Cłówny Agent na Królestwo Pol**

38-26-10807- BRONISŁAW LOTx

■,.9.8—
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i

3

a

jsną ęcg k» fórr» Cilfjtrei 
au Manastfce će Vichy.

■ Hł
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Stancja dla Uczniów
J *!SzaT8ki<.h, wszelkich zakładów nauko- 

u nauczyciela filologa, przy ulicy No- 
ę Srorizkiej Nr 2 la, za eenę 240 rs. ro- 
nia'**’ Z k°’repetye:ą szkolną, a wrazić żąda- 
pi;4 z' ir.nacuzkim "i niemieckim językiem.— 

Z8za wiadomość na miejscu z rana do 10, 
‘ P« południu od 3 do 7, w lokalu 1 piętra 

—16687—2—3 * ‘

Stancja dla Uczniów, 
■^ bliskości gimnazjum IV), z upoważnienia 
, adz^ Szkolnei. Zapewnia się opieka i po* 

® w naukach, warunki przystępno—Zastać 
łxZt1a. od l'®j do 6 ej po południu, z— Ulica 
— au|a Nr 9, mieszkania 11. —16694—2—3

Stancja dla Uczniów.
4 X bardzo zacnym domu w bliskości 1, 3, 
ttoip ęwnazjnni, może znaleśó pomieszczenie 
z ”ch 111 b uczni. Korzystać można

• Die«uieckiego — Obożoa Nr 3, mie- 
Nr 6. -lt 716-2-5

Stancja dla Uczniów
*> Urzędnika Towarzystwa Kredytowego ziem­
skiego i zarazem Nauczyciela szkół Rzemie- 
tdniezo.Niedzielnych.—Wiadomość: ulica Wło­
dzimierska Nr 14, mieszkania NrfG na dole. 
Stróż wskaże. 6 -10—14087—

przyzwoitem ruskim domu przyjmuje się

PANIENKI 
zveśSW7R'ac? do gimnazjum, lub Ti stytutu Mu- 
/1. neórn’ nie drogo, na stół i mieszkanie, 
Wi.jCf’8,y9j‘ł ’ fortepianem, lub bez cnych.— 
na & ln<J8ć ulica Chmielna Nr 10, z bramy 

prawo, pierwszo j iętro, mieszkaniu lewe.
■ —16656—2—3

Podpisany Nauczyciel Szkoły Rzą- 
nou.r“ , doweL ma zaszczyt zawiadomić Sza- 
UczniA liodzic«w i Opiekunów, że przyjmuje 
lni. ?w .wlZ!ian'a mojżeszowego na stałe po- 
moraln'e w9 zaPewn.iajl« im rod.ieielską opiekę, 
kach I,e?'y®‘lowan>•' i gruntowną pomoc w nau- 
‘zknln • u rocz .kOI7epotyeji w przedmiotach 
i , Ych? uczniowie mogą korzystać z języ- 
r... . e',lajskiego i z innych name niewchodzą- 
że n W zakres szkolny. Niemniej nadmienia, 
n„ ?rz J’8P°iai)’a uczniów do gimnazjum i in- 

1 1 zakładów naukowych.—Nowolipie Nr 30.
S. Halpern 

—16665-2-6

Mieszkanie dla Panien 
onI^S2cz'Uqcych do zakładów naukowych, przy 
darni ilte s'iie’ rodziliie> ?° wszelkiemi wygo- 
tia k°n"crsaeją i pomocą naukową
Ulus. b nie’ *!.'ozt’ *’J“ i Pokój osobny.— Bracka Nr 17, mieszkania Nr 1.
----- —16719—2- 12

Stancja dla Uczniów.
Z upoważnienia Władzy Edukacyjnej, przyj­

muję Uczniów na Stancje, zapewniając wygo- 
wne utljzymanie i pomoc w naukach. Za umo- 

ą może być konwersacja języków i muzyka 
<• Ulepianie.—Nowy-Świat Nr 17, dom lir. 

Kossakowskiego, mieszkania Nr 12.—16523—

Stancja dla Uczniów,
Uczęszczających do Gimnazjum Szkoły Tecuni- 
ezn.'’J i innych zakładów naukowych, z zape­
wnieniem opieki troskliwej i pomocy nauko­
wej. Na żądanie mogą być udzielane lekcje 
“Bzyki i francuzkiego jeżyka.—Tamże jest do 
"inajęcia salonik.-Ulica Złota Nr 13, mie- 
zkan’a 14, na 1-em piętrze, w drugiej bramie 

________  -16532 -4-12_____’ 

, Nauczycielka, 
Mrie2nntT- Aleksandryjsk.-Marrj- 
ob-jr.L.n z,e a ekcjc Pomiotów naukowych, 
Polsku ProS,aniem ®zkół żeńskich i jeżyków- 
Rn, rów-’ ru,sk’e.S°» francuzkiego i niemieckie- 
nia n„*niez Jeueje muzyki, stosownie do żąda- 
42 od T* .nym fortepianie.—Adres: Solec Nr 

'atiiki, mieszkania Nr 12__16590_ 3 
Potrzebną jest

EE O W
Rmiad^a N’emka> dft d«’«. z dobretni 
może aJ. *"* ul“,eJ»ca 6ZJ'C- — Zgłosić się 
tnw«i,;d’m-eszkanm IJnraeiniowi za, Krako- 
1-emknuFrZedn‘i,'Ścij Nr U’ w dziedzińcu nu 
fd3dPXrZe’ odP’dz,nJr 9 6o 11 rano, lub 
——00 & pu południu._____—165616 —3—3

W spólnik
18 6900, do interesu fabrycznego 

Oy iOO0bex k««k“Fenc)i, przynosza- 
domoić udzieli81 ■***“
J. LiebesS <ź * godŁ ,z“3 P°„południu p. 

^■eoeskind, Swiętojerska Nr 12 lit. A.
—16626—3—3

Stancja ffla Uczniów Szkól, 
którym zapewnia się opieka tnskliwa pod do­
zorem męzkim, pomoc w naukach i konwer­
sacja w- obeych językach.—Fortepian w miej­
scu.—Ulica Długa Nr 17 nowy, 9 m aszkania.

—16281—4—6
Gdyby kto pragnął urządzić filię handlową 

lub przemysłową, lub potrzeb .wal

MffliRisIratora
na tantiemie, lub płacy stałej, może znaleźć 
osobę z kaucją, wysoce rekomendowana, zdol­
ną do korrespondtncji w językach niemieckim, 
francuznim etc.—Oflerty przyjmują się w han­
dlu Skorupskiego, Krakows ie-i'rzodmieście 
Nr |7-_______________ —16523—3—3

Stancja cła Uczniów.
Wdowa po profesorze, mająca upoważnienie 

Władzy Naukowej, przyjmuje uczniów na stan­
cją, zapewniając im opiekę rodzicielską, oraz 
pomoc naukową. W razie żądania mogą byc 
udzielane lekcje muzyki i języków. — Wiado­
mość na miejscu, ulica Kapitulna Nr 3, stróż 
wskaże. —16540—3—3

przyjmuje na stancję
po rs. 200, Nauczyciel emeryt.—Ulica Bracka 
Nr 15 nowy. ' ' Nideclci.

—15785—11—18

Człowiek młody,
Rossjanin, posiadający gruntownie rossyjski 
język i piszący dobrym charakterem, poszu­
kuje zajęcia od godziny 5 wieczorem.—Adre­
sy uprasza zostawiać w Redakcji pod litera­
mi N. L. —16579—2—3

znający doskonale języki: rossyjski i franeuz- 
ki. szuka mieisea przy handlu lub fabryce.— 
Oferty składać uprasza do Redakcji tegoż 
pisma pod lit. W". W. —16556—2—3

Nauczyciel 
języka francuzkiego przy szkołach rządowych, 
przygotowuje do egzaminów wstępnych, oraz 
przyjmuje uczniów na stancję—Ulica Karme­
licka Nr 4 B, trzecie piętro od frontu. 
_____________________—16337—3—3 

SKLEPOWA 
potrzebną jest, do sprzedaży pieczywa.—Ulica 
Twarda Nr 40.—16436—3—3

z odpowiedniem wykształceniem, potrzebny do 
Kantoru H. FriodJaendera, Senatorska 
Nr 22. — 16439—3—3
Z upoważnienia vVuidzy Szkolnej, przyjmuję 

Uczniów na stancję, 
zapewniając troskliwą opiekę, pomoc w nau­
kach i wszelkie wygody.—Lekcje muzyki na 
fortepianu i skrzypeach. również i języki 
nowożytne, mogą być także udzielane.—Uli­
ca Widok Nr 21 A, trzecie piętro.

—16448—3—6 W Jaczewsica.

Sobjekt handlowy, 
obznajmiony dokładnie z robotami w piwicy i 
zi kasgą, poszukuje posady od 1-go Paździer­
nika r. b. Łaskawę. zlecenia pod lit. L. L. L. 
poste-restante Kraków. —15975—j—8

Nauczycielka
Niemka, zuajaca mazykg,

może znaleźć zaraz korzystne umieszczenie, na 
tak zwane demi-platte.—Wiadomość: ulica 
Warecka Nr 9, drugie piętro; z rma do godz­
ił i od 3 do 5 po południu. —16614—2—2 

Student Uniwersytetu, 
filolog. Ro sjanin, udziela korrepetycje i przy­
sposabia do gimnazjum.—Obezna Nr 3, mie­
szkania 1. —16t'O2— ’—4

Potrzebna jest 
Guwernantka-lzraelitka, 

do dwoiga dzieci, posiadająca patent z ukoń­
czenia gimnazjum.— Wymagana jest grunto­
wna znajomość matematyki w zakresie gi­
mnazjalnym.—Wiadomość przy ulicy Mariań­
skiej Nr 11, u właściciela domu.
___________________ -16573-2—2 

Henryk Eib’1, 
artysta muzyczny, pizyjmuje wszelkie zamó­
wienia na wieczory tańcujące, jakoteż urządza 
śpiewy na ślubach i pogrzebach.—Krakowskie* 
Przedmieście Nr 61.________ 2—6—16654—

Stancja dla Uczniów.
Mając pozwolenie władzy naukowe,, przyj­

muję na stancję uczniów gimnazjum, oraz in­
nych zakładów naukowyeii, za bardzo umiar­
kowana cenę, zapewniając im troskliwą opie­
kę.—Wiadon.eść powziąśe można w mieszka­
niu własnym, ulica Nowogrodzka Nr 5 mie­
szkania 12, stróż wskaże. —16226—3—3

JADWIGI SIKORSKIEJ
. (przy zbiegu ulic 

Królewskiej i Marszałkowskiej Nr 79), 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
zapis nowo-przybywaiąeyeh uczennic: pensjo­
narek, pólpeńsjonarek i przycliodnich, otwar­
tym zostan ę d. 20 Sierpnia, i trwać bę izie co­
dziennie, z wyjątkiem swięt, od godz. 11 rano 
do 5 po południu. Egzaminu zaś wstępne, od­
bywać się będą d. 29 i 30 Sierpnia w ’ychże 
samych godzinach.

Kurs nauk rozpocznie się d. 1 Września. 
—16229—2—6

Dla Pań Uczennic 
Instytutu muzycznego, bardzo dogodnem 
będzie mieszkanie i stół w domu tuż przy In­
stytucie (konserwatorium). Tam znajdą przy 
opiece prawdziwie macierzyńskiej zacnej ro­
dziny i sposobność ćwiczenia się na for'epia 
nie.—Wiadomość u rzadcy domu. Nr 36 Timka.

■—16303-2—3 
PANNY 

podręczne i do nanki, potrzebne są zaraz 
do Pracowni bielizny i r aftów.—Chmielna 
Nr 19, 1-sza piętro, w often ie.—16696—2—3 

Stancja dla Uczniów, 
od kilku lat egzystująca, przy ulicy Zielnej 
Nr 15, mieszkania Nr 14, naprzeciwko gimna­
zjum 5-go. Pomoc naukowa, konwersacja, w ję­
zykach: Irancuzkim i niemieckim, oraz tort - 
pian dla uczących się grać. Warunki przy­
stępne. " A. Bassak.
_____________________ —16620—2—6

Stancja dla Uczniów.
Z upoważnił nia Władzy Naukowej, przyj 

muje się uczni na stancję, ma ąc w bliskości 
szkoły rządowe i prywatne, zapewnia się opie­
kę rodzicielską. — Wiadomość ulica Mostowa 
Nr 3, mieszkania 2. —16584—-2—3

MŁODY CZŁOWIEK™ 
zagraniczny, z dobrenii świadectwami, mówią­
cy i piszący po polsku i niemiecku, który 
przez 5 lat był kasjerem i manipulnntym w pe­
wnej propinacji w Galicji, znający doskonąic 
fach" ten, życzy sobie dostać posadę kasjera, 
manipulanta lub podróżującego.—Adresy pro­
si składać w Redakcji tego pisma nod lit 
U. R. —16692—2—3

SKRZYPCE 
z wybornym tonem, są do sprzedania tanie.— 
Ulica Marszałkowska Nr 24 \, mi. szkunia 6 
od godziny 1 do 5 po południu. 
_____________________—16663—2—6

Nauczyciel
wyższy, francuzlłiefęo i angielskiego ję­
zyka, ma jeszcze pomieszczenie dla jetnego 
lub dwóch Uczniów na stancji.—Rymar­
ska Nr 12, II piętro od Pontu mieszkania Nr 6.

—16685—2—3

Szkoła Żeńska 
LAURY JANICKIEJ, 

Nowolipie Nr 6.
Podaje do powszedniej wiadomoś-i, że za­

pis uczennic na rok szkolny 1879 80, tak przy- 
ehodnichjak i pensjonarek, zacznie się d. 4/16 
Sierpnia, kurs zaś nauk 20 Sierpnia (ł Wrze­
śnia) r. b. —15981—4—4

Potrzebne są

do prasowania, za dobrem wynagrodzeniem, 
z życiem lub bez.—Ulica Ordynacka Ńr 2.

—16507-3-3___________ Knodel
Potrzebną jest

do ubierania kapeluszy i s'roi, tudzież Panny 
do sukien, do Zakładu A. Gałeckie!. — Kra­
kowskie-Przedmieście Nr 85. —16491—3—3

Nakład Czyszczenia, oraz 
fejdigsj' Sprzedaż F.eża i Puchu. Ma­
ksymiliana Rykalskiego, ulica Długa Nr 16, 
wprost cerkwi w Warszawie. Zaopatrzy! w ró­
żne gatunki Pieża i Puchu i oraz Puch Edre- 
donowy po cenach stałych i umiarkowanych. 
Wykonywa także czyszczenie Pieża i Puchu 
na poczekaniu, pobierając od funta Pieża po 
kop. 5, na pół z puchem 7>/5 kop., od samego 
Puchu po kop. 10, bez utraty zdatnego Pieża

—16613—2—6

Potrzebnym jest zaraz

w sile wieku, b.zż'-nny, z gospodarstwem 
wiejskiem i interesami styczność z tymże ma- 
jącemi. dobrze obznajmiony, mogący przedsta­
wić poręczenie i rekomendacje osób wiarogo- 
dnych co do swego charakteru i uczciwości.— 
Adresy, kwalifikacje lub kopie, tychże, oraz 
krótki życiorys, upras a się, składać u pana 
Altonsa Preiss, adwokata.—Swiiyojerska Nr8. 

2—3—16564—

Skrzypce włoskie i Wiolonczella 
oraz dwoje innych skrzypiec wyższej war­
tości do sprzedania, po cenach ‘tosunkowo bar­
dzo nizkieh.—Uhea Złota Nr 13, mieszkania 9. 

2— 3—16660— 

Tornistry
i Paski do ksi żek. na tuziny i na sztuki 
sprzeda o się za przystępną ceno.—Ulica Biała 
Nr 3, w bramie na prawo. 2-—3—16718—

Do wydzierżawienia lub do sprzedaży od 
1-go Października 1879 r

MASZYNA 
parowa, zdatna dla fabryk parowych, przy 
ulicy Pokornej Nr 2191a u N.:tv Rvmel. 

2—3—26659—

Dwie Krowy do sprzedania.
Ulica Żytnia Nr 3106, nowy 24.

—16671—2—3

Pigułki do odświeżania ust i u-uwania nie­
przyjemnej woni, jako to:

C.ichou aromatyczi e Ks. Alberta pud 25. 
('action aromatyczne Mawa , 30.
Cacliou for Ladies, Hocpera „ 35.
Pastilles ambrosiques de Chio „ 75.

Nadeszły z Londynu .'.a Perfumerji

Aleksandra Kocha.
Nowc-Senatorsl-a lVr 4 

-.6443—2-12

KAWIARNIA
z powodu śmierci właścicielki, jest do sprze­
dania w k..ż.iym czasie, przy ulicy prrncy- 
palnej.—Wiadomość u p. fryzjera kubańskie­
go, ulica Długa, dom da- niej EleDa—Cena 
tej kawiarni ostateczna rs. 750.
_____________________—1'517—2—3

Zpowudu różnych oKoliez(.*?cl, jest do od­
stąpienia

SUMMA
dobrze ulokowana, na dom położony na Nowej- 
Pradze na rs. 600. — Wiadomość przy ulicy 
Śliskiej Nr 1. mieszkania 10, w podwórzu m 
3 pię rze. — Tamże jest Maszyna Wselera 
i Wilsohna, kompletnie nowa, do sprzedania, 
rano do 10, po południu od 2 do 6.

—16601—2—3
Do sprzedania

nowe, tr..r.le i porządnie odrobiono, od rs. 50 
do rs. 340. ■— Wiad.imose na, Nowogrodzkiej 
Nr domu 15 mieszkania 11. —>16430_ 4_ >6

JWJPIANINÓ 
ozdobne, zagranicznej fabryki, o 

7-niiu oktawach, bardzo mało używane, do 
sprzedania, za rs. 320.—Ulica Chmielna Nr 2a, 
mieszkania 10, stróż wskaże; od godz. 10 ra­
no do 4 po południu. —16186—3—3

Do sprze lania za barnzo praystępną cenę

brok.itelą kryty, mało używany, oraz 2 Sza­
fy rozbierane, Szafka do bieliznv. 2 Łóżka, 
2 nocne Szafeczki. Umywalka, 2 Lu­
stra, Stolik co kart, Biurko, Dywany 
i Szeslong skórą kryty, wszystko orzechowe. 
Nowolipki Nr 25, mieszkania Nr 1, w sieni 
na prawo drugi dom od rogu Smoczej.

_________—16106—3—3

later Closet Paper.
Poszukiwaną bibułkę amerykańską do klo­

zetów, jako to:
Pl'eperowany Bromo Paper 1000 ark. Rs. 2 k. — 
Gayetti Medicated Paper 500 ark. „ 1 20 
Goetze Water Closet Paper 500 ark. ., l„_
Closet Fa per kieszonkowy w forma­

cie portfelu 100 arkuszy __ ,, 25
nadeszła do Perfumerji Aleksandra Kocha.— 
Ulica Nowo-Senatorska Nr 4. —16401—3—12

^
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Skład Zegarów i Zegarków 
M. J. AUGUSTYNOWICZA,

przy rogu ul’*: Krakowskiego-Przedmiesc’a i Królewskiej 
Nr 412a (9) w Warszawie.

Poleca: Zee^rki złote i srebrne od najtańszych do bardzo 
kosztownych.

„ Dewizki i łańcusz1 i złote i srebrne najnowszych 
fasonów.

„ Z £r,?y ścienne od rs. 5 za sztukę do bardzo bogatych 
rogi bitorów,

„ Zeg':y stołowe, kominkowe, biurkowe, budziki, i 
ilh minatory i t. p. w wielkim wyborze. =

Gwarancje, za każdą nową nabytą sztukę.
Magazyn przyjmuje do reparacji wszelkiej konstrukcji zegary i 

zegarki z poręczeniem.
<'eW;K B<k

— 16327 —

Magazyn, wypraw,
sBarTłoicl. IiaeliaMy e. po^eieli

c» sarako-królewsko eustrjackiego nadwornigo dostawcy

o^ialjiiiSJKaBSeM.el dawniej C. FUCHS
W ■WROCŁAWIU,

obok Uatnsza (Am Rathhanse) Ar 26.
poleca swe w całych Niemczech znane artykuły tak w bieliźnie jako też i w haftach, w gatunkach rzetelnych

całkowite wyprawy

U Akuszerki.
Są oddzielne i wspólne pokoje dla osób spo* 

dziewających się słabości, tak dla tutejszych 
jako tez i dla przyjezdnych. Na bardzo wy' 
godnych warunkach, z usługą, troskliwą opif' 
ką i z zachowaniem sekretu. — Wiadom',f® 
ulica Bracka Nr 6. —16748—1—3

ogłoszenie.
Dominium Gzie ów, 'życzy sobie kupie 

30 sztuk krów, rosłych dających wiele mleka, 
najchętniej holenderskich. — Uprasza się U- 
Ketlektantów oferty swe przysłać pod adres 
sem: G. Woliny we wsi Gzichów, stac’a Pu* 
cztowa i miasto Powiatowe Bendzin. 
____________ ________—16731—1—1 _

Są do sprzedania 
Trzy Maszyny 

rękawicznieze t>yst>mu Kotha, oraz przyjmuj^ 
się rej eracją maszyn do szycia wszelkich sy­
stemów z gwarancją roczną, po bardzo umiar­
kowanych cenach. — Meehani < Alexy Neu« 
man.—Ulica Chmielna Nr 33, przy ftiaiszał- 
kowsktej, wprost Zielnej. —16736—1—3 _

W Pracowni Sukien Marji
Przyjmire się wszelką krawiecczyznę Dam­

ską i Ubrania dziecinne, którą wykończa się 
najstaranniej po eenie lardżo przystępnej.— 
Potrzebne są tamże Panieiki do nauki z« 
wszystkiem—Żórawia Nr 24, mieszkania Nr 7

—16738—1—3
Do sprzedania

KOLON JA
we wsi Wola, gminie Czyste, pod Nr 234. 
przy której jest domek wraz z piękzym owo­
cowym ogrodem.—Wiadomość na miejscu, lub 
na ulicy Piwnej pod Nr 36, u p. Wróblew­
skich._________________ —16747—1—3

Gar ii i tur Mebli

Do sprzedania

Potrzebny j st

W każdym czasie

złote, wyrobu zagranicznego.—Wiadomość uli' 
ca Złota Nr 10. mieszkania 18, w lewej oficy­
nie. drugie piętro. pierwsze drzwi przy scho­
dach, zastać mężna od godziny 2 do 4

—16751— 1— 2

posiadająca pozwolenie od Władzy i patent, 
z ukończonego kursu gimnazjalnego, życzy 
udzielać przygotowawcze lekcje do niższych 
klass zakładów naukowych żeńskich.—Wia­
domość przy ulicy Karmelickiej p<>d Nrem 14, 
mieszkania 6. —16727—1—3

szkoły realnej, z wyższej klasy, do korrepety- 
eji.—Ulica Chmielna Nr 13. mieszkania 12.

—16726—1—1

Rządca Gospodarczy, 
kawaler, maj,cy chlubne świadectwa i odwo­
łuje się na rekomendacje, poszuku'e posady 
zaraz tu w kraju, albo w Rossji.-Wiadomość 
w składzie nasion W-g> Wasilewskiego, No­
wo-Senatorska Nr 5, w War-zawie.

— 16771—1—1

krytych brokatelą jest do sprzedania i suknia 
uała atłasowa, oraz potrzeba jest 15 pa- 
aien zdatnych podręcznych do sukien.—Ulica 
Długa Nr 25 —16752—1—3

Stolarski
S. Piekarskiego

Bednarska Nr 13 nowy.
Poleca Szanownej Pulicz.ności wyprzedaż 

Mebli, jakoto: Szaty, Łóżka. Komody, Kredens. 
Umywalnie, Biura, Szatni do Bielizny, Stoliki 
do kart i Szafki do łóżek.—Ceny zniżone.— 
Przyjmuje obstalunki Sklepowe, Budowlane 
i wsz- lkie odnawianie mebli. —165^5—1 — 6

jtarannfe, czys!o wyprane, bielone, apretowane i pięknie związane, jako też podług najnowszych wiedeńskich wzorów znaczone. Niezrówna­
ne co do eleganckiego kioju i starannego rzycią, Próly, illustrowane katalogi jako też kosztorysy przesy ają się na żądanie bezpłatnie 
i franco.

Ponieważ mieszkam w samym środku szląskiego przemysłu płóci n. i jestem zarazem fabrykantem większej części artykułów w mym 
składzie się znajdujących, przeto mogę Szanownej Publiczności dostarczać rzetelny tylko i wyborowy towar, gwarantując za jego trwałość. 
Nasze modele własnego pomysłu uznane zostały przez najznakomitsze dzienniki mód za najpraktyczniejsze.

Najmiększy wybór szląSkiej stołowizny na 36, .24 12, 8 i 6 osób w drelu, Jaqua.d i adamaszku.
Eleganckie nakiycia stosowne do używania przy śniadaniach, do kawy’, herbaty i polowań, tak białe jako i kolorowe, lównież sto- 

łowizna z herbami.
Skład rosyjskich, amerykańskich, wiedeńskich i angielskich ręczników. 2—0 — 16171 —

®®»nowie:
Kupcy i Fabrykanci z Królestwa, Agenci, Komissanci 

i Reprezentanci Domów Zagranicznych 
wszelkiej branży, pragnący znaltźć: pewny, wielki i korzystny 
zbyt swoich towarów, na pierwszych rynkach handlowych Ros­
sji, raczę dia bliższego porozumienia, zgłosić się osobiście, lub 
piśmiennie przesłać swe offerty do kantoru

’.Commerce Husse.“
A Chmielna Wr 35 1—6 - 16798 —

Flance truskawek
wyborowym irntnnku. wydające duży i trwa> 

y ow<c do sprzedania kopa po kop. 30, 
w ogrodzie na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 
48 nowy, obok hotelu Dziekanka—Tamże de- 
s’ać można Cebul kwiatowych jakoto tu­
lipanów dubeltowych, narcyzów. lilji białych 

t. p. -16749—1—8

W blizkości ogrodu Saski go, jt st do 
najęcia na letnie miesiące

Mieszkanie, 
złożone z czterech pokoi umebh wanych. pf2^1'. 
pokoju, km-ht i, wodociągu i zlewu.—Wi»a.e' 
mość u szwajcara, przy ulicy Marszałkowski i 
Nr 52. " — 1Ó726—35 —0

Damskie, Męzkie i Dziecinne 
Obówie,

oraz naukr Kamasznictwa,
w Pracowni A. Eose, Marszałkowska Nr 57. 
Obstalunki detalic-ne, hurtowe i reperacjo. 
Przyjmuje się również szyci ? Sukien dam­
skich i dziecinnych. —16742—1—6

do wynajęcia, przy familji, dla kawalera, 
że być z ćałodziennem utrzymaniem—Wi
Nr 21 A, stróż wskaże. —16446—3—^,

Do wynajęcia w każdym czasie 
Dwie Stajnie 

na dorożki lub krowy, oraz Plac na węg'# 
i na lodown:e i Pokoik front .wy,— Tu Izie* 
znajduje się do sprzedania stół orzechowy- 
serwis porcelanowy Karlsbadzki pozłacany 
na 1l osób, zegarek zloty męzki z dewiską 
zanader przystępną cenę. — Uli 'a Lipowa N1’ 
7, 11zy Browarnej, wiadomi śe u gospodarz-*' 

domu. —167)5—1—3___

w średnim wieku, z ehlubnemi świadectwami, 
poszukuje miejsca do małych dzieci. -Wiado­
mość: DanielewieMr.eska Nr 8. mieszkania 25. !

-16782—1—3 1

Ostrzegamy niniejszym aby nikomu 
na nasze imię nie pożyczali pienię­

dzy lub udzielili jakich bądź kredytów na nas', 
rachunek: ponieważ takowych akceptowa0 

płacie nie będziemy.
A igust i Emilia Storl.

—16751—1—1I
Uczeń klasy VII.

Gimnazjum rządowego, poszukuje obowiązków 
korrepetytora, a za pomoc naukową jednemu 
z uczniów i, ass niższych, pragnie mieć zape- 
wn:ony stół i stancję. — Interesowani raczą 
nadsyłać żądania p >d adresem: „ W-ny Zło- 
tniesi Urzędnik Izby Skarbowej Warszaw­
skiej.-—Uliea Rymar-ka Nr 3.—16769—1—3

DOM.
Jest do sprzedania dom przy placu Ś-go Ale­
ksandra, w cen:e piędziesint. parę tysęcy ru­
bli.—Wiadomo-c w Dystrybucji patia Glilcka. 
Plac Ś-go Aleksandra Nr 12. bez lośrelnic- 
twa. 1—6—1672?—

MAMKA
łagodnego charaśti ru, lat 19 mająca, brunet­
ka, jest do umieszczenia bez długu.— Wiado­
mość: uliea Świętojerska Nr 18, w Pracowni 
stroów. —16761—1—1

Kwity Lombardowe
J i lun tez oez mątu, jnoko'

kupuję na zastawione kosztowności i udzie- I sk’adaiace się z 2 lub 3 pokojów, przeup 
lam pożyczki dla potrzebujących—Chłodna Nr I ju i kuchni — Adresy składać prósz? aini
60, mieszkania 19, w oficynie wprost, brainy, 1 dakcii Kurjera Warszawskiego pod U 

—16651—1 -6 E. G. 45. 2 - 3-16562-^,—

Do sprzedania

Maszyna amerykańska Singera, 
w dobrym stanie, za przystępną cenę—Tam­
że poTzebną jest Panna do takiejże maszy­
ny.—Podwale Nr 3.’, m eszkania 9.

—16765—1—3 A Janowska.
W dobrach W łoouwskieh w Różance, sta­

cja pocztowa Włodawa, jest do zbycia do siewu 

Pszenica kostromska 
na gruntach piaszczystych dobrze zaaklimaty­
zowana po rs 12, za korzec, wagi netto, funt. 
240 i żyto proboszczowskie po rs_7 za 
korzec wagi funt. 230 nu miejscu. —16776—1

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ 

Wars/a^o-TeresiiolsIiej, 
podaje do wiadomości, że przedmioty znale­
zione na stacjach i w powozach drogi żelaz­
nej Warszawtsko-Terespolskiej, pozostawiono 
przez pasażerów w kwartale U. r. b„ ode­
brane bjć mogą za udowodnieniem własn< ści 
od Zawiadowcy stacji Praga.

Wykaz tyćn przedmiotów zna’duie się do 
przejrzen'a u Zawiadowców stacji Praga. 
Siedlce, Łuków i Brześć. —16777—1—3

Potizebne są

PANNY 
tzdainkne do krawiecczyzny damskiej, oraz 
do maszyny Wilsona. — Długa Nr 17, w ofi­
cynie, mieszkania Nr 1 1 —16744—1 -3

Potrzebne zaraz w najbliższej okolić 
kościoła św. Karola Boromeusza

Mieszkanie umeblowans
lub też bez m^bli,

w K«

w miejscu zaludnionem, jest do wynajęcia od
1-go Października r. b.—Wiadomość u wła­
ściciela domu Nr 9. ulica Wronia.—16725—1

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Jsr 743c (nuwy 5). ^,03B0ieH0 H,eii3ypo»«


